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Co uczeń sądzi 
o LGBT?

RAPORT Zdarzają się 

pobicia uczniów 

o odmiennej orientacji 

seksualnej, a na 

homofobiczne żarty 

pozwalają sobie nawet 

nauczyciele.  
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Kto zostanie 
wojewodą?
POLITYKA W tym 

tygodniu może wyjaśnić 

się, kto zajmie zwolnione 

w wyniku wyborów 

parlamentarnych 

stanowiska wojewody 

lubelskiego 

i wicemarszałka 

województwa.  

STRONA 3

PONIEDZIAŁEK  28 PAŹDZIERNIKA 2019 r.

Nigeryjczyk pobity 
z nienawiści

PRZEMOC – To był atak na tle rasistowskim – uważają przyjaciele studenta z Nigerii, którego dotkliwie 
pobito przed jednym z lubelskich klubów. 21-latek przeszedł operację w szpitalu i jest już w domu, 

ale musi opłacić koszty zabiegu. Znajomi zorganizowali dla niego zbiórkę

Katarzyna Prus

21 -latek został zaatako-
wany 19 października 
nad ranem w centrum 
Lublina. Razem ze zna-

jomymi stał przed jednym z klubów, 
kiedy nagle jeden z mężczyzn stoją-
cych obok rzucił w jego stronę pla-
stikową szklanką z piwem. 

– Nasz przyjaciel to jednak zigno-
rował i zamówił taksówkę. Wtedy ten 
sam mężczyzna podszedł do niego 
i bez słowa uderzył go z całej siły 
w twarz – relacjonuje Natalia Nowak, 
przyjaciółka pokrzywdzonego stu-

denta, która zorganizowała dla niego 
zbiórkę na portalu zrzutka.pl. – Nie 
padło żadne typowo rasistowskie 
wyzwisko, ale dla nas cała sytuacja 
była jasna i jednoznaczna. 

Przed klubem stało dużo 
osób, ale ten mężczyzna 
zaatakował właśnie nasze-
go przyjaciela dwukrotnie, 
mimo że on nie chciał się 
z nim wdawać nawet w roz-
mowę 

– podkreśla Natalia i dodaje, że 
uderzenie było tak silne, że student 
trafił do szpitala z pękniętą żuchwą 
i musiał przejść operację. 

– Teraz, po tygodniowym pobycie 
w szpitalu jest znacznie lepiej, ale 
na początku było koszmarnie. Ból 
żuchwy był ogromny, do tego trud-
ności z przełykaniem – opowiada 
Natalia. 

– Czuję się coraz lepiej, potrze-
buję jeszcze trochę czasu, żeby cał-
kiem wydobrzeć – powiedział nam 
21-latek, który od dwóch lat studiu-
je fizjoterapię na jednej z lubelskich 

uczelni. O samym zajściu przed 
klubem nie chciał rozmawiać. Nie 
chciał też, żebyśmy podawali jego 
imię i nazwisko, czy opublikowali 
zdjęcie. – Nie czułbym się bezpiecz-
nie – przyznał student. – To nie była 
pierwsza taka sytuacja, która mnie 
tu spotkała. Zawsze starałem się to 
ignorować, bo to najlepsza rzecz, 
jaką można w takim przypadku 
zrobić. Po raz pierwszy było to jed-
nak na tyle poważne, że musiałem 
przejść operację w szpitalu – dodał. 
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Były poseł dwukrotnie 
zatrzymany

WYPADEK Artur Zawisza potrącił rowerzystkę, która trafiła po tym do szpitala. Pochodzący z Lublina polityk nie miał prawa jazdy. 
Mimo to jeszcze tego samego dnia ponownie usiadł za kierownicą. Zatrzymała go policja

W piątek rano 
Artur Zawisza 
jadąc swoim 
mercedesem 

potrącił rowerzystkę na ul. 
Sobieskiego w Warszawie. 
Okazało się, że były poseł, 
dziś określający się jako pry-
watny przedsiębiorca, nie 
miał uprawnień do kierowa-
nia, bo stracił je w 2016 roku 
za jazdę po pijanemu. Został 
wtedy przyłapany przez po-
licję w Starej Hucie koło Kra-
snobrodu w woj. lubelskim. 

Według ustaleń bie-
głego, na podstawie 
wskazań alkomatu 
miał 1,48 do 1,78 pro-
mila alkoholu. 
Zawisza stracił wtedy 

prawo jazdy i dostał zakaz 
prowadzenia pojazdów, 
który zgodnie z wyrokiem 
Sądu Okręgowego w Lubli-
nie wygasł z końcem lipca. 
Ale nowego prawa jazdy 
Artur Zawisza jeszcze nie 
zdążył wyrobić.

Po porannym potrąceniu 
kobiety Artur Zawisza wyja-
śnił, że przeprosił rowerzyst-
kę za zaistniałą sytuację. 
– Owszem, wsiadłem do auta 
mimo przepisu zakazujące-
go. Wsiadłem, bo musiałem, 
jestem kierowcą i umiem 

jeździć. Nigdy zaś nie mia-
łem zdarzenia drogowego 
z udziałem innego pojazdu 
– napisał w piątek były poseł 
w mediach społecznościo-
wych. 

Poszkodowana kobie-
ta leży w szpitalu. Czeka ją 
operacja, prawdopodobnie 
barku i kolana. Nie wiado-
mo, czy wróci do dawnej 
sprawności. 

Tymczasem jeszcze tego 
samego dnia Artur Zawisza 

ponownie wsiadł za kierow-
nicę i został zatrzymany. 
Rzecznik prasowy stołecznej 
policji nie krył zaskoczenia 
takim zachowaniem kierow-
cy. 

– Pierwszy raz spotykam 
się z sytuacją, kiedy to tego 
samego dnia zatrzymy-
wany jest kierujący, który 
najpier w bierze udział 
w zdarzeniu drogowym 
i czynności prowadzone 
są w kierunku spowodo-

wania wypadku drogowe-
go, a potem jeszcze tego 
samego dnia, porusza się 
pojazdem, pomimo tego że 
nadal nie posiada upraw-
nień do jego kierowania 
– powiedział nadkom. Syl-
wester Marczak, rzecznik 
Komendy Stołecznej Policji 
w rozmowie z TVN Warsza-
wa.

Po drugiej wpadce Artura 
Zawiszy za kierownicą, poli-
cjanci zdecydowali o zabra-

niu mu kluczyków i odholo-
waniu samochodu na poli-
cyjny parking. – Panią Anetę 
wspomogę wedle potrzeby 
i wyrażam skruchę wobec tej 
młodej osoby, która oby żyła 
zdrowa – napisał wczoraj na 
Twitterze Zawisza. Zapew-
niał, że wieczorem wsiadł 
do samochodu tylko po to, 
by odstawić je do firmowego 
garażu.

Kim jest Artur Zawisza?
Artur Zawisza pochodzi 

z Lublina. Pod koniec lat 
90-tych XX wieku był sekre-
tarzem generalnym Zjed-
noczenia Chrześcijańsko 
Narodowego. W 2001 prze-
szedł z ZChN do Przymie-
rza Prawicy. W tym samym 
roku został też wybrany na 
posła na Sejm IV kadencji 
z ramienia Prawa i Sprawie-
dliwości w okręgu podwar-
szawskim. Po zjednoczeniu 
Przymierza Prawicy z PiS 
powołano go w skład władz 
krajowych tej partii. Posłem 
był do 2007 roku. Po zakoń-
czeniu zasiadania w Sejmie 
uczestniczył w takich ini-
cjatywach politycznych jak 
m.in. Libertas Polska, Ruch 
Narodowy, Stowarzyszenie 
Chrześcijańsko-Narodowe 
czy Federacja dla Rzeczy-
pospolitej.

OPR. PAB

Ci, którzy 
odeszli (cz. I)

Artur Zawisza MACIEJ KACZANOWSKI/ARCHIWUM

Tragiczna 
śmierć 

nauczyciela

Pochodził z Ryk. Uczył się 
w Lublinie. Mateusz M. nie 
żyje. Polski nauczyciel języka 

angielskiego zginął podczas zamie-
szek w Chile – poinformował 
tamtejszy dziennik „La Tercera”.
 Jak podało CNN, Polak zginął 
w sobotę 19 października. Pocisk, 
który go zabił został wystrzelony 
przypadkowo z broni jego teścia, 
byłego wojskowego. Chilijczyk 
wyszedł z domu, by powstrzymać 
grabież jednego ze sklepów. 
Według ustaleń śledczych, Polak 
próbował mu pomóc. Gdy Chilij-
czyk usiłował powstrzymać 
złodziei, przypadkowo postrzelił 
swojego zięcia Mateusza M.
Postrzelonego w głowę mężczyznę 
próbowano ratować w szpitalu 
wojskowym w Maipu, jednak zmarł 
on po kilku godzinach. Policja 
aresztowała teścia zmarłego 
Polaka. Postawiono mu już zarzut 
nieumyślnego spowodowania 
zabójstwa. W dalszym ciągu trwa 
dochodzenie wyjaśniające okolicz-
ności tragicznego zdarzenia.
Mateusz M. pochodził z Ryk. 
Ukończył IX LO im. M. Kopernika 
w Lublinie. Kilka miesięcy temu 
wyjechał do Chile, gdzie pracował 
jako lektor języka angielskiego. Na 
początku tego roku ożenił się 
z Chilijką. – Ci, którzy znali 
Mateusza, zapamiętają jego 
radość, dobroć, pozytywne 
nastawienie do życia oraz prosto-
tę. Chcemy towarzyszyć rodzinie 
zmarłego w tych smutnych 
chwilach – napisały w komunika-
cie władze chilijskiego oddziału 
Wall Street Institute, gdzie 
pracował Polak.
 W Chile trwają zamieszki związa-
ne z rosnącymi kosztami życia 
i ogromnymi nierównościami 
społecznymi. Bezpośrednią 
przyczyną ich wybuchu była 
podwyżka cen biletów za przejazd 
metrem w Santiago de Chile. Po 
tym protesty rozlały się na cały 
kraj. Zginęło już kilkanaście osób. 
PYT, RS

Wspominamy 
zmarłych 
w ostatnich 
12 miesiącach
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Co uczeń sądzi o LGBT?
TOLERANCJA Zdarzają się pobicia uczniów o odmiennej orientacji seksualnej, a na homofobiczne żarty pozwalają sobie 

nawet nauczyciele. Ciota, pedał, zboczeniec – to słowa, które bardzo często słychać na szkolnych korytarzach 

Agnieszka Kasperska 

Tak wynika z opubli-
kowanego właśnie 
raportu o sytuacji 
osób LGBT+ w lu-

belskich szkołach ponad-
podstawowych. Badania 
prowadziło stowarzyszenie 
Marsz Równości w Lublinie. 

– Sytuacja osób LGBT+ 
jest tematem mocno igno-
rowanym i przemilczanym 
w większości lubelskich 
szkół ponadpodstawowych 
– zauważają autorzy rapor-
tu. Jak dodaję, „osoby LGBT+ 
borykają się z poczuciem 
osamotnienia w środowisku 
rówieśniczym i nie mogą li-
czyć na zrozumienie w kwe-
stii dotykających ich proble-
mów”.

Co wynika z raportu? 
Jak czytamy, aż 75 proc. 
uczniów zna przynajmniej 
jedną osobę homo- lub bi-
seksualną uczęszczającą do 
swojej szkoły. Osoby LGBT+ 
najczęściej ukrywają się, bo 
„nie rozpoznają swojego 
środowiska szkolnego jako 
bezpiecznej przestrzeni do 
ujawnienia”. 

Badanie pokazuje też, że  
wielu uczniów jest do nich 
pozytywnie nastawionych. 
86 proc. ankietowanych 
uznało, że osoby LGBT+ 

powinny żyć tak, jak chcą. 
Najmniej tolerancyjni w tej 
kwestii byli uczniowie Tech-
nikum Elektronicznego – 25 
proc. z nich uważało prze-
ciwnie. 

Z wypełnionych ankiet 
wynika też, że nastolatki 
uczące się w lubelskich szko-
łach w większości akceptują 
przytulanie się lub trzyma-
nie się za ręce przez osoby 
tej samej płci. Większość jed-
nak nie toleruje pocałunków 
w publicznych miejscach. 
W Technikum Elektronicz-
nym takie zachowania potę-
piło 75 proc. ankietowanych.

W większości badanych 
szkół uczniowie nie spoty-
kają się z agresywnymi za-
chowaniami wobec osób 
LGBT+. Co czwarty uczeń 
przyznaje jednak, że na 
szkolnym korytarzu sły-
szał słowa takie jak „pedał” 
„ciota”, „lesba” czy „zbocze-
niec”, używane jako prze-
zwiska konkretnych osób. 
Połowa uczniów Technikum 
Elektronicznego potwierdza, 
że słyszy je bardzo często lub 
często. 

Na drugim miejscu pod 
względem niemiłych uwag 
z powodu orientacji seksual-
nej znalazło się XXIII Liceum 
Ogólnokształcące oraz Pry-

watne Liceum Ogólnokształ-
cącym im. Królowej Jadwigi. 
Co czwarty uczeń zauważył, 
że osoby o innej orientacji są 
wykluczone z grupy rówie-
śników, doznają szykan ze 
strony kolegów i koleżanek 
i słyszą złośliwe uwagi. 

– Najwięcej przypadków 
pobić z powodu orienta-
cji seksualnej znanych jest 
uczniom VIII LO (blisko 25 
proc. ankietowanych zna 
pobite osoby), Technikum 
Elektronicznego oraz XXIII 
LO – zauważają autorzy 

raportu i dodają, że na-
uczyciele niektórych szkół 
nie reagują na homofobię 
wśród uczniów. Często 
mają sami śmiać się z ho-
mofobicznych żartów lub 
„robić przytyki” uczniom 
o innej orientacji.
Jak wynika z raportu, w czo-
łówce szkół z największym 
odsetkiem różnych prze-
jawów zachowań homofo-
bicznych wśród uczniów, 
pojawiają się Technikum 
Elektroniczne, XXIII Liceum 
Ogólnokształcące oraz Pry-

watne Liceum Ogólnokształ-
cące im. Królowej Jadwigi. 
Autorzy badania uważają, że 
w szkołach tych występuje 
„największe przyzwolenie na 
takie zachowania ze strony 
nauczycieli przejawiające się 
brakiem odpowiedniej reak-
cji”. 

Co na to dyrektorzy? – Nikt 
nie zgłaszał mi problemów 
z zachowaniami homofobicz-
nymi na terenie szkoły. Nie 
dopuszczamy do żadnych 
zachowań nietolerancyjnych, 
gdyby się pojawiły reagowa-

libyśmy natychmiast – mówi 
Monika Wrona, dyrektor XXIII 
Liceum Ogólnokształcącego 
w Lublinie i dodaje: – Ankie-
ty nie były przeprowadzane 
w szkole, tylko w internecie. 
Nie są to dla mnie wiarygodne 
badania – dodaje.

Z kolei dyrektor liceum 
im. Królowej Jadwigi zapew-
nia, że szkoła kładzie bardzo 
duży nacisk na tolerancję. 
– Wyniki nie odzwierciedlają 
programu wychowawczego 
szkoły. Bezpieczeństwo fi-
zyczne i psychiczne naszych 
wychowanków jest kluczo-
wym priorytetem szkoły. 
Kładziemy bardzo duży 
nacisk na tolerancję i nigdy 
nie informowano nas o ja-
kichkolwiek zachowaniach 
homofobicznych czy kseno-
fobicznych w szkole – mówi 
Grzegorz Szymczak, dyrek-
tor PLO im. Królowej Jadwi-
gi w Lublinie. Jak dodaje: 
– W ankiecie wzięło udział 
43 ze 180 uczniów liceum. 
Nie jest więc to grupa repre-
zentatywna tym bardziej, 
że badanie było prowadzo-
ne za pośrednictwem me-
diów społecznościowych, 
a zatem wśród osób, które 
na pewno nie wyrażają po-
glądów uczniów całej szko-
ły.

Sejmowe przetarcie
POLITYKA 12 listopada odbędzie się pierwsze posiedzenie Sejmu IX kadencji. Ale nowo wybrani 

posłowie mieli już okazję, by odwiedzić gmach przy ul. Wiejskiej w Warszawie. W ubiegłym tygodniu 
odebrali zaświadczenia o wyborze a ci, którzy w sejmowych ławach zasiądą po raz pierwszy, wzięli 

udział w specjalnym szkoleniu

Tomasz Maciuszczak

S
ejmowymi debiutantami 
będzie 11 z 27 posłów 
nowej kadencji, którzy 

startowali z województwa 
lubelskiego. W tym gronie jest 
sześcioro przedstawicieli Prawa 
i Sprawiedliwości: Przemysław 
Czarnek, Kazimierz Choma, Jan 
Kanthak, Dariusz Stefaniuk, 
Anna Dąbrowska-Banaszek 
i Beata Strzałka. Czworo 
nowych zasili parlamentarny 
klub Koalicji Obywatelskiej: 
Marta Wcisło, Michał Krawczyk, 
Riad Haidar i Krzysztof Grab-
czuk. Lewicę będzie z kolei 
reprezentować Monika Paw-
łowska, koordynatorka lubel-
skich struktur Wiosny Roberta 
Biedronia.
Ta ostatnia przyznaje, że rzeczy, 
których dowiedziała się na 
środowym szkoleniu, nie były 
dla niej nowością. – Mieliśmy 
ogrom wiedzy do przyswojenia. 
Ja na szczęście jestem prakty-
kiem, a sejmowe korytarze nie 
są dla mnie do końca obce 
i potrafię się w nich odnaleźć. 
Byłam asystentką pani poseł 

(Stanisławy Prządki – przyp. 
aut.) i to wszystko nie jest dla 
mnie aż takie nowe – mówi 
Pawłowska. – Przez tych kilka 
lat raczej niewiele się zmieniło.
– Program szkolenia był bardzo 
napięty, poruszaliśmy się 
w obrębie wyznaczonych 
pomieszczeń. Nie było czasu na 
zwiedzanie budynku Sejmu. 
Myślę, że okazją do poznania 
zakamarków będzie dopiero 

pierwsze posiedzenie – zauwa-
ża natomiast Beata Strzałka, 
przyszła parlamentarzystka 
PiS, do niedawna radna 
i członek zarządu powiatu biłgo-
rajskiego. 
Niektórzy z nowych posłów 
mieli też już okazję „zabły-
snąć” w ogólnopolskich 
mediach. W tym gronie 
znalazła się Marta Wcisło, 
którą dziennikarze Wirtualnej 

Polski przepytali z podstawo-
wej wiedzy o funkcjonowaniu 
parlamentu. Była radna 
miasta Lublin wiedziała, ilu 
jest posłów i kto wchodzi 
w skład konwentu seniorów. 
Trudności pojawiły się, gdy 
zapytano ją o minimalny wiek 
dla kandydatów na senatorów. 
– 35? 40? No to tego nie 
wiem, przepraszam – przyzna-
ła, gdy nie udało jej się strzelić. 
Przyszła posłanka za to nawet 
nie próbowała podjąć rękawi-
cy, gdy usłyszała pytanie o to, 
kto wskazuje marszałka 
seniora. – Wiem, ale nie 
powiem – skwitowała.
– Problem z nowymi posłami 
jest taki, że często wręcz 
pchają się przed kamery. To nie 
zawsze wynika z braku wiedzy, 
a po prostu z szoku. Wielu 
z nich wcześniej nie miało do 
czynienia z osaczającymi ich 
dziennikarzami, a to dość 
stresogenna sytuacja. Jednym 
z efektów są takie wypowiedzi 
– broni posłanki-debiutantki 
jeden z bardziej doświadczo-
nych polityków.

Agram się 
rozbuduje

F
irma Agram zapowiada 
nowe miejsca pracy w za-
kładzie w Lublinie i zapra-

sza do współpracy lubelskich 
rolników.
Agram mieści się przy ul. 
Mełgiewskiej. Specjalizuje się 
w przetwórstwie i mrożeniu 
owoców i warzyw. Dwa lata 
temu stał się częścią firmy 
Crop’s z Belgii. To jeden 
z liderów w produkcji i dystry-
bucji mrożonych warzyw, 
owoców i gotowych dań. 
Posiada zakłady produkcyjne 
w Belgii, Portugalii, Hiszpanii, 
Serbii, Maroku oraz Kostaryce. 
Po dwóch latach współdziała-
nia, belgijscy właściciele 
zapowiadają nowe inwestycje, 
zwiększenie zatrudnienia 
w zakładzie w Lublinie oraz 
rozwój firmy w oparciu 
o współpracę z rolnikami 
z woj. lubelskiego. Do końca 
listopada zapadnie decyzja, 
czy Agram zbuduje w Lublinie 
nową chłodnię, czy przebudo-
wywać będzie obecną. Wiado-
mo, że docelowo mieścić ma 
25 tys. miejsc paletowych. 
– Zmiany są potrzebne, bo 
produkujemy ponad 25 tys. ton 
warzyw i owoców rocznie. 

Chcemy zwiększyć tę ilość do 
40 tys. ton – mówi Nadia 
Bukowska, prezes Agramu. 
– Już dziś 90 proc. naszych 
warzyw i owoców pochodzi od 
lokalnych rolników i grup 
producenckich Polski Wschod-
niej. Liczymy na powiększenie 
tej liczby, dlatego zapraszamy 
do współpracy. Gwarantujemy 
stałe ceny kontraktacyjne 
i długoterminowe umowy. 
Finansujemy przy tym kupno 
nasion i środków ochrony roślin 
dla naszych rolników.
Firma planuje też otwarcie 
dwóch nowych linii mrożenia, 
co pozwoli zwiększyć produk-
tywność zakładu o ponad 
połowę. Oznacza to wzrost 
zatrudnienia. – W tej chwili 
zatrudniamy 300 osób, z czego 
220 na umowę o pracę – wyli-
cza Bukowska. – W związku ze 
zmianami będziemy zwiększać 
zatrudnienie, szczególnie 
w dziale technicznym oraz 
agronomii. Chcemy też wycofy-
wać się z zatrudniania pracow-
ników tymczasowych, na rzecz 
stałych umów o pracę. Będzie 
to dla firmy znacznie bardziej 
korzystne rozwiązanie.  

ASK

– Mam nadzieję, że dyrektorzy szkół pochylą się nad tym problemem – mówiła Alicja 
Sienkiewicz ze stowarzyszenia Marsz Równości w Lublinie 
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Politycy KO z naszego regionu: Michał Krawczyk, Krzysztof 
Grabczuk, Marta Wcisło i Riad Haidar

FOT. KANCELARIA SEJMU/ŁUKASZ BŁASIKIEWICZ
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Przemeblowania 
nie tylko powyborcze

POLITYKA W tym tygodniu może wyjaśnić się, kto zajmie zwolnione w wyniku 
wyborów parlamentarnych stanowiska wojewody lubelskiego i wicemarszałka 

województwa. Ale niewykluczone, że do obsadzenia będzie także funkcja 
marszałka

Tomasz Maciuszczak

O tym, że marszałek 
Jarosław Stawiar-
ski może opuścić 
region i wrócić do 

pracy w Warszawie mówiło 
się jeszcze przed tegorocz-
ną kampanią wyborczą. 
Pochodzący z Kraśnika po-
lityk, zanim stanął na czele 
zarządu województwa, był 
wiceministrem sportu i tu-
rystyki. Kiedy kilka miesię-
cy temu ogłoszono, że szef 
tego resortu Witold Bańka 
z początkiem 2020 roku zo-
stanie przewodniczącym 
Światowej Agencji Antydo-
pingowej (WADA), to jego 
były zastępca był wymie-
niany jako jeden z głównych 
kandydatów do przejęcia po 
nim schedy.

Ale gdy Stawiarskiego za-
brakło na listach wyborczych 
Prawa i Sprawiedliwości, 
przekaz wydawał się jasny: 
ma zostać w Lublinie i konty-
nuować powierzoną mu nie-
spełna rok temu misję mar-
szałka. Jednak po wyborach 
temat powrócił. A w ostatnich 
dniach korytarze Urzędu 
Marszałkowskiego rozgrzała 
inna plotka: poza minister-
stwem w grę wchodzi intrat-
na posada w zarządzie Tota-
lizatora Sportowego. – Może 
być coś na rzeczy – słyszymy 
w nieoficjalnych rozmowach 
z działaczami PiS. – Bardzo 
wielu kolegów z Lublina mi 
tego życzy. Na tę chwilę jed-
nak nic o tym nie wiem i nic 
nie mogę powiedzieć. Gdy-
bym dostał propozycję, to 
bym się nad nią zastanowił 
– komentuje Jarosław Sta-
wiarski.

Można się domyślać, że 
wśród tych, którzy „życzą” 

mu powrotu do stolicy jest 
Krzysztof Michałkiewicz. 
Szef lubelskich struktur PiS 
po przegranej w wyborach 
do Senatu jest wymieniany 
jako główny kandydat – o ile 
będzie taka potrzeba – do 
objęcia funkcji marszałka.

Ale Michałkiewicz ucho-
dzi też za faworyta w wyści-
gu o fotel wojewody, a w tym 
kontekście wymienia się też 
innego wyborczego przegra-
nego, posła Lecha Sprawkę. 
Ten wakat jest pewny, bo 
obecny szef Lubelskiego 
Urzędu Wojewódzkiego 
Przemysław Czarnek zdo-
bywając ponad 87 tys. gło-
sów został wybrany posłem 
i funkcję będzie pełnił do 12 
listopada, kiedy odbędzie się 
pierwsze posiedzenie Sejmu 
nowej kadencji.

Z kolei z Urzędem Mar-
szałkowskim pożegnał się 
już inny przyszły poseł PiS, 

Dariusz Stefaniuk. – W piątek 
podpisałem mu świadectwo 
pracy – mówi nam marsza-
łek Stawiarski. To oznacza, 
że być może już na najbliż-
szej sesji sejmiku wojewódz-
twa (termin jeszcze nie jest 
znany) zostanie obsadzone 
zwalniane przez Stefaniuka 
stanowisko wicemarszałka. 
W tym przypadku na gieł-
dzie wymienia się m.in.: 
przewodniczącego sejmiku 
Michała Mulawę, wicewoje-
wodę Roberta Gmitruczuka 
czy radnych wojewódzkich 
Marka Wojciechowskiego, 
Krzysztofa Gałaszkiewicza 
i Ryszarda Szczygła.

Z tym ostatnim wiąże się 
powtarzana w kuluarach 
teoria o „desancie łukow-
skim”. Mówi się, że były se-
kretarz miasta Łuków miał-
by przenieść się do Lublina 
wraz z byłym burmistrzem, 
a obecnie tamtejszym sta-

rostą Dariuszem Szustkiem, 
którego nazwisko także 
przewija się wśród kandy-
datów na nowego wojewo-
dę. – Niezbadane są wyroki 
niebios. Też słyszałem takie 
pogłoski, ale póki co jestem 
starostą i jest mi z tym do-
brze. A jeśli padnie konkret-
na propozycja, to ją rozważę 
– mówi nam Szustek.

Dla niego i dla Szczygła 
miałaby to być nagroda za 
zaangażowanie w kampa-
nię wyborczą w powiecie 
łukowskim, gdzie PiS zdo-
było blisko 70 proc. popar-
cia. Taki wariant pozwoliłby 
natomiast na „zagospoda-
rowanie” innego dotychcza-
sowego posła, który musiał 
przełknąć gorycz wyborczej 
porażki. Mowa o Krzysztofie 
Głuchowskim, który w razie 
odejścia Szustka mógłby li-
czyć na miękkie lądowanie 
w fotelu łukowskiego starosty.

Atak na obcokrajowca w Lublinie
(DOKOŃCZENIE ZE STRONY 1)

Sprawę pobicia 21-letniego 
Nigeryjczyka prowadzi 
lubelska policja. – Postę-

powanie trwa. Przesłuchaliśmy 
pokrzywdzonego i jego znajo-
mych, którzy byli z nim w klu-
bie. Podczas przesłuchania 
pokrzywdzony przebywał 
jeszcze w szpitalu. Żadna 
z osób nie wskazała, żeby 
padły jakiekolwiek wyzwiska, 
które pozwalałyby wskazać, że 
był to atak na tle narodowo-
ściowym – mówi Kamil 
Gołębiowski, rzecznik Komen-
dy Miejskiej Policji w Lublinie. 
– Zabezpieczamy monitoring 
z miejsca zdarzenia i sąsied-
nich ulic. Wstępnie prowadzi-
my postępowanie w kierunku 
uszkodzenia ciała. Powołany 
zostanie też biegły, którego 
opinia pozwoli ostatecznie 
ustalić kwalifikację prawną 
czynu. Policja potwierdza, że 

21-latek nie reagował na 
zaczepki, a także na później-
sze uderzenie. 
Nigeryjczyk wyszedł już ze 
szpitala, ale musi zapłacić za 
zabieg medyczny. – Niestety 
ubezpieczenie obejmuje tylko 
te zdarzenia, które miały 
miejsce na uczelni lub w trak-
cie powrotu do domu. A do tego 
zdarzenia doszło w weekend, 
nad ranem. Dlatego za opera-
cję, pobyt w szpitalu i wizyty 
kontrolne trzeba zapłacić 
samemu, a to koszt ponad 
4800 zł – opowiada Natalia. 
– Dlatego postanowiliśmy 
zorganizować zbiórkę. W tym 
momencie mamy ponad tysiąc 
złotych. Do końca zostały 
jeszcze 44 dni. Reakcje ludzi 
przerosły nasze oczekiwania, 
w komentarzach przesyłają tyle 
pozytywnej energii, życzą 
powrotu do zdrowia. To bardzo 
budujące.

Każdy, kto chce pomóc studen-
towi albo dowiedzieć się więcej 
o sprawie, może skontaktować 
się z Natalią Nowak, wysyłając 
e-mail na adres: nata-
lia170310@gmail.com lub 
pisząc do niej wiadomość 
prywatną na Facebooku.

Przemoc z nienawiści 
To już kolejny tego typu atak 
w Lublinie. Do jednej z najbar-
dziej brutalnych napaści doszło 
w sierpniu 2017 r. przy ul. 
Sowińskiego. 24-letni Yevhenii 
wracał do domu, kiedy zaczepi-
ło go troje napastników. 
Zapytali skąd jest. Gdy dowie-
dzieli się, że jest z Ukrainy, 
jeden z nich wymierzył mu cios 
w twarz. Połamał mu obojczyk, 
szczękę i wybił zęby. Niewiele 
brakowało, by młody mężczy-
zna stracił oko. 
Napastnik, 39-letni wówczas 
Tomasz M. został zatrzymany 

dzień po pobiciu. Mężczyzna 
ma już na koncie wyroki 
rozboje, kradzieże i włamania. 
Za pobicie Ukraińca i później-
sze znieważanie policjantów 
sąd skazał go na 7 lat więzie-
nia oraz 2 tys. zł grzywny. 
Ofiarą przemocy z nienawiści 
padł również student z Turcji. 
Do napaści doszło w lutym 
2017r. przy ul. Peowiaków 
w Lublinie. Nad ranem 25-letni 
Deniz i jego koledzy wychodzili 
z klubu. Zaczepiło ich kilku 
mężczyzn. Nie podobała im się 
długa broda 25-latka. Trzej 
napastnicy dopadli studenta 
i bili go po całym ciele, aż 
mężczyzna stracił przytom-
ność. Podczas późniejszego 
badania okazało się, że ma 
połamane kości czaszki. Po 
nagłośnieniu sprawy w me-
diach sprawą zajęła się 
prokuratura.

(KP, JSZ) 

Częściej 
do Warszawy

O d wczoraj Polskie 
Linie Lotnicze 
LOT wykonują 
dodatkowe rejsy 

z Lublina do Warszawy. Nie 
jest to jedyna nowość w zi-
mowych rozkładach lubel-
skiego lotniska.

Narodowy przewoźnik 
trasę do stolicy obsługu-
je od września ubiegłego 
roku. Od kilku miesięcy 
loty są wykonywane co-
dziennie, a teraz w wybra-
ne dni tygodnia można 
korzystać z dodatkowych 
porannych i wieczornych 
połączeń.

W poniedziałki, wtorki, 
czwartki i niedziele samolot 
z Okęcia będzie startować 
o godz. 22.55 z lądowaniem 
w Lublinie o 23.45. Po prze-
nocowaniu w Porcie Lotni-
czym Lublin w poniedział-
ki, wtorki, środy i piątki ma-
szyna będzie odlatywać do 
stolicy o godz. 6 rano. 50-

minut później pasażerowie 
wysiądą w stolicy.

Dodatkowe loty zwiększa-
ją ofertę przede wszystkim 
dla osób planujących dalszą 
podróż z Warszawy. - Wraz 
z istniejącym już i cieszącym 
się powodzeniem wśród pa-
sażerów, codziennym popo-
łudniowym rejsem, możliwa 
będzie podróż pomiędzy 
Lublinem, a ponad 20 miej-
scami docelowymi w Euro-
pie, nawet dwa razy dziennie 
– podkreślają przedstawicie-
le Portu Lotniczego Lublin.

Większa częstotliwość 
połączeń ze stolicą to nie je-
dyna nowość w rozpoczyna-
jącym się właśnie w branży 
lotniczej sezonie zimowym. 
W rozkładach pozosta-
nie oferowana przez linie 
Ryanair trasa do Dublina, 
która w ostatnich latach była 
obsługiwana w okresie od 
kwietnia do końca paździer-
nika.  (TOMA)

Czy Krzysztof Michałkiewicz (z tyłu w okularach) będzie następcą wojewody 
Przemysława Czarnka (z przodu)? FOT. KRZYSZTOF MAZUR

Drogowcy 
na krajówkach

RAPORT Piękna jesień znacząco wydłużyła sezon 
remontów dróg krajowych. Lada dzień ruszy 
renowacja kilku kilometrów zdegradowanej 

nawierzchni odcinka DK12 Bezek-Stołpie

Paweł Puzio

Na DK 12 drogo-
wcy wymienią 
dwie warstwy 
nawierzchni, wy-

konają zjazdy, uzupełnią 
pobocza. W sumie remont 
obejmie prawie 5 kilome-
trów tej drogi i łącznie bę-
dzie kosztować ponad 5,2 
mln złotych. Prace potrwają 
do 16 grudnia.

GDDKiA obecnie prowa-
dzi remont dwóch odcinków 
o łącznej długości ok. 18 km, 
a na kolejne ponad 120 km 
jest opracowywana doku-
mentacja.

– W trakcie gruntownej 
przebudowy jest droga krajo-
wa nr 48, od Krępy do Kocka, 
łącznie z odcinkiem dawnej 
DK19, od ronda do węzła na 
S19. Ten remont zakończy 
się w listopadzie. Trwają też 
prace budowlane związane 
z rozbudową DK74 pomię-
dzy Frampolem i Gorajcem. 
Zakończenie jest planowa-
ne na jesień 2020 roku. Ta 
inwestycja jest zapowiedzią 
gruntownych zamian, jakie 
czekają DK74 pomiędzy Ja-
nowem Lubelskim a przej-
ściem granicznym w Zosinie 
– mówi Krzysztof Nalewajko 
z Biura Generalnego Dy-
rektora Generalnej Dyrekcji 
Dróg Krajowych i Autostrad. 
W opracowaniu znajduje się 
dokumentacja na kolejne 
ponad 86 km tej trasy. 

Na DK 74 zmieni się znacz-
nie więcej. Drogowcy planu-
ją korektę przebiegu tej drogi 
przez Janów Lubelski i roz-
budowy dalej do Frampola. 
W Gorajcu także jest prze-
widziana korekta przebiegu 
i rozbudowy do Szczebrze-
szyna. Kolejna korekta prze-
biegu DK 74 jest zakładana 
w Szczebrzeszynie i rozbu-

dowy odcinka od Zamościa 
do Miączyna. – Podpisaliśmy 
już umowy z wykonawcami 
dokumentacji projektowej 
na opracowanie projektów 
rozbudowy drogi na odcin-
kach od Klemensowa do 
Zamościa, od Horyszowa do 
Hrubieszowa i dalej do Zosi-
na. Uzyskaliśmy już decyzję 
ZRID dla rozbudowy DK74 
na odcinku od Jarosławca do 
Miączyna. Trwają przygoto-
wania do ogłoszenia prze-
targu na wybór wykonawcy 
robót – dodaje Nalewajko.

W opracowaniu są rów-
nież dokumentacje projek-
towe dla rozbudowy DK48, 
na odcinku od Dęblina do 
Moszczanki oraz na DK17, 
od Zamościa do Łabuń. 
W projektowaniu jest także 
przebudowa fragmentu 
DK63, od granicy wojewódz-
twa mazowieckiego do Łu-
kowa.

– Do końca października 
zostanie podpisana umowa 
na rozbudowę skrzyżowania 
na DK82 z drogami lokalny-
mi w Turce. Inwestycja reali-
zowana jest w porozumie-
niu z gminą Wólka Lubelska 
i obejmuje między innymi 
budowę w miejscu niebez-
piecznego skrzyżowania 
ronda turbinowego połączo-
nego z sąsiednim węzłem 
Lublin Tatary na obwodnicy 
miasta – mówi Nalewajko.

Sporo dzieje się także na 
mostach. W tym roku za-
kończy się remont mostu 
na DK2 w Woskrzenicach. 
W przyszłym: przebudowa 
mostu na Wieprzu (DK74) 
w Szczebrzeszynie. W fazie 
projektowania jest doku-
mentacja dotycząca budowy 
nowego mostu na Wieprzu 
w Łęcznej. Ten most powsta-
nie w latach 2020-2021. 
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Most otwarty dla kierowców 
DROGI Na otwarcie ulicy Fabrycz-
nej lubelscy kierowcy czekali 8 
miesięcy. Od soboty można też już 
jeździć przez Al. Zygmuntowskie.
W sobotę miasto otworzyło dla 
ruchu ul. Fabryczną oraz Aleje 

Zygmuntowskie. Nowa organizacja 
ruchu została wprowadzona w nocy. 
Nadal są tu jeszcze prowadzone 
prace m.in. malowanie pasów czy 
układanie chodników. Na rondzie 
nie działa jeszcze sygnalizacja 

świetlna. Na całym odcinku, gdzie 
wciąż trwają prace obowiązuje 
ograniczenie prędkości do 30 
km/h.
Na Rondzie Lubelskiego Lipca 80’, 
ul. Fabrycznej, Al. Zygmuntowskich, 

al. Unii Lubelskiej i Lubelskiego 
Lipca 80’ przebudowane zostało ok. 
750 metrów drogi. Na ul. Fabrycz-
nej powstał nowy most na Czernie-
jówce. Długość przęsła mostu to ok. 
22 m, szerokość to około 30 m. Na 

moście znajdzie się 5 pasów ruchu, 
dwa w stronę centrum miasta i trzy 
w stronę skrzyżowania z Drogą 
Męczenników Majdanka. Po obu 
stronach mostu będą ścieżki 
pieszo-rowerowe.

Przesuną alejki, ocalą drzewa
ZIELEŃ Urząd Miasta musi przeprojektować układ alejek na terenie odnawianego parku Ludowego, bo Urząd Marszałkowski 

odmówił zgody na wycinkę drzew rosnących w miejscu planowanych chodników. Samorząd województwa stwierdził, że 
zamiast usuwać drzewa miasto może po prostu zmienić przebieg nowych alejek

Dominik Smaga

Na ostatnim posiedzeniu 
Rada Miasta zarezerwo-
wała dodatkowe pienią-
dze na „dokumentację 

zamienną do projektu” rewitali-
zacji parku Ludowego. Dzięki po-
prawkom w parku ocaleją drzewa, 
na których usunięcie nie zezwolił 
Urząd Marszałkowski Wojewódz-
twa Lubelskiego. Jego zgoda była 
jednym z dokumentów, które 
musiał zdobyć samorząd Lublina 
przymierzając się do odnowy zde-
gradowanego parku. W tej sprawie 
urząd wydał trzy decyzje.

Pierwsza z nich zezwalała na 
usunięcie 109 drzew i 18 skupisk 
krzewów zajmujących prawie 930 
mkw. – Nie udzielono zezwolenia 
na usunięcie 38 drzew ze względu 
na wysokie walory przyrodnicze 
i ewentualną możliwość zmiany 
w projekcie – tłumaczy Remigiusz 
Małecki, rzecznik marszałka woje-
wództwa.

Druga decyzja pozwalała na wy-
cinkę 47 drzew wskazanych przez 
Urząd Miasta. – Nie udzielono ze-
zwolenia na usunięcie 55 drzew, 
z zaleceniem wykonania prac pie-
lęgnacyjnych – informuje Małecki. 

Ostatni dokument datowany jest 
na lipiec, gdy okazało się, że pro-
jekt koliduje z kolejnymi drzewami 
w rejonie nowej kładki przez By-

strzycę. Urząd Marszałkowski po-
zwolił z tego powodu wyciąć pięć 
drzew, w przypadku trzech innych 
odmówił.

Ratusz nie ma teraz innego 
wyjścia, niż zmienić układ parko-
wych chodników. – Zaprojekto-
wane zostały przebiegi tras koli-

dujące z drzewami, a niestety nie 
dostaliśmy zgody na ich wycinkę 
– mówi Marzena Szczepańska, 
zastępca dyrektora Wydziału In-
westycji i Remontów w Urzędzie 
Miasta Lublin, która nadzoru-
je odnowę parku Ludowego. Co 
zmieni się w projekcie? – To będą 
poszerzenia chodników i obejścia 
drzew.

Dziś jeszcze nie wiadomo, czy 
ze względu na konieczność prze-
projektowania parku przedłuży 
się jego odnowa, która zgodnie 
z umową powinna trwać nie 
dłużej niż do 30 września 2020 
r. – Na razie nie będziemy zmie-
niać umowy z wykonawcą. Prace 
są w toku – mówi Szczepańska. 
Przyznaje jednak, że zmiany będą 
dość czasochłonne. – Konieczne 
będzie uzyskanie zamiennego 
pozwolenia na budowę.

Dodajmy, że w zamian za usu-
nięcie 133 drzew Urząd Miasta 
musi posadzić nową zieleń w ra-
mach tzw. nasadzeń zastępczych. 
– To 643 drzewa i 1621 krzewów 
– informuje Małecki. Jeśli samo-
rząd Lublina nie posadzi wyma-
ganej liczby drzew i krzewów, bę-
dzie musiał zapłacić karę.

Konarski ma sto lat
JUBILEUSZ 27 października 
1919 r. powstała siedmioklaso-
wa szkoła powszechna dla dzieci 
pracowników kolejowych 
z Lublina. To ona dała początek 
dzisiejszej Szkole Podstawowej 

nr 1 w Lublinie im. Ks. Stanisława 
Konarskiego.
Zanim szkoła trafiła w 1946 r. 
na ul. Kunickiego 116, wielo-
krotnie się przeprowadzała. 
Dzieci uczyły się m.in. przy ul. 

Bychawskiej, Kochanowskiego 
i Pochyłej. W latach trzydzie-
stych ubiegłego wieku sytuacja 
lokalowa była tak trudna, że 
zajęcia odbywały się w kilku 
miejscach. Receptą na proble-

my miało być powstanie 
nowego budynku. Prace 
rozpoczęto w 1935 r. Już cztery 
lata później budynek przejmują 
Niemcy. W świetlicy trzymają 
konie. W klasach działa szpital 

wojskowy. W 1944 r. działa tam 
szpital radziecki. Uczniowie 
wracają tam dopiero dwa lata 
później.
Po reformie oświaty Gimnazjum 
nr 1 stało się Szkołą Podstawową 

nr 1. Patron pozostał niezmienio-
ny. Ks. Stanisława Konarskiego 
w uhonorowano w piątek 
odsłaniając podczas uroczystości 
rocznicowych jego popiersie.
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Dzięki przeprojektowaniu układu alejek na terenie odnawianego parku Ludowego ocaleją drzewa
FOT. KRZYSZTOF MAZUR
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„Rewitalizacja obszaru przy ul. Stefana Wyszyńskiego 
w Świdniku kierunkiem rozwoju przedsiębiorczości lokalnej 

oraz wzmocnienia jej potencjału, w tym kulturowego”
Wychodząc naprzeciw potrzebom w zakresie wyprowadzania zdegradowanych obszarów 
miejskich ze stanu kryzysowego  Gmina Miejska Świdnik realizuje projekt pn. „Rewitalizacja 
obszaru przy ul. Stefana Wyszyńskiego w Świdniku kierunkiem rozwoju przedsiębiorczości 
lokalnej oraz wzmocnienia jej potencjału, w tym kulturowego”, który został przygotowany 
w oparciu o dokument pn. „Lokalny Program Rewitalizacji Miasta Świdnik na lata 2016-
2023”. Projekt swoim zakresem obejmuje trzy przedsięwzięcia rewitalizacyjne zgłoszone do 
dokumentu przez Gminę Miejską Świdnik:

1.  Przebudowa placu - polegająca na rewitalizacji przestrzeni publicznej przy 
ul. Stefana Wyszyńskiego w Świdniku obejmującej Plac Konstytucji 3 Maja 
i nadanie jej nowych funkcji społecznych.

2.  Artystyczny Ogród - obejmujący modernizację terenu, ogrodu przyległego do 
budynku Miejskiego Centrum Usług Socjalnych przy ul. Kardynała Stefana 
Wyszyńskiego 5 

3.  Świdnicka Strefa Kultury i Sztuki „W14”, który ma na celu dostosowanie po-
mieszczeń do potrzeb prowadzenia działalności kulturalnej.

Celem przedmiotowego projektu jest przywrócenie funkcji społeczno-gospodarczych na zde-
gradowanych obszarach Świdnika, a także zwiększenie dostępności do infrastruktury społecznej 
i kulturalnej, poprzez rewitalizację zdegradowanego terenu w centrum miasta.

Efektem projektu są działania inwestycyjne ukierunkowane na osiągnięcie realnego i trwałego 
zmniejszenia różnic społecznych i ekonomicznych, ze szczególnym uwzględnieniem ochrony 
i zachowania środowiska naturalnego. 

Realizacja projektu jest współfinansowana ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju Regio-
nalnego w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Lubelskiego na lata 2014 
– 2020  działanie 13.3 Rewitalizacja obszarów miejskich oraz z budżetu państwa.

 Wartość projektu ogółem  –  11 985 114,27 zł
 Przyznane dofinansowanie  –  8 899 887,59 zł

z tego:
 - ze środków Europejskiego Funduszu 
     Rozwoju Regionalnego  –  7 963 057,32 zł
 - z dotacji celowej  –  936 057,32 zł

Już można jeździć na łyżwach
CZAS WOLNY Lodowisko Icemania przy Al. Zygmuntowskich w Lublinie w sobotę rozpoczęło sezon. 
Cennik pozostaje identyczny, jak w poprzednim sezonie. • Za wstęp w dni powszednie zapłacimy 12 
zł (15 zł w przypadku biletu rodzinnego, czyli dla osoby dorosłej i dziecka w wieku do 18 lat) za 
godzinę. Dopłata za każdą kolejną rozpoczętą minutę powyżej tego czasu wynosi 60 groszy. 

• W weekendy, ferie i święta wstęp kosztuje 15 zł (21 zł w przypadku biletu rodzinnego). Dopłata za 
jazdę powyżej 60 minut będzie identyczna jak w dni powszednie. • Wypożyczenie łyżew kosztuje 9 zł, 
za ich naostrzenie 14 zł, a za wypożyczenie kasku 3 zł.
W poprzednim sezonie lodowisko Icemania przez pięć miesięcy odwiedziło ok. 89 tys. osób.
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ZMIANY Przeciw możliwej rozbiórce parterowego pawilonu przy ul. 
Grażyny 7 protestuje część mieszkańców LSM. Pawilon był przed laty 

siedzibą Klubu Międzynarodowej Prasy i Książki. Obecny właściciel budynku 
widzi tu usługi komercyjne, a o możliwym przeznaczeniu tej nieruchomości 

zdecyduje ostatecznie Rada Miasta

Dominik Smaga

P awilon na rogu 
ul. Grażyny i No-
wogródzkiej  ma 
52 lata i niejedno 

zdążył zobaczyć, ale nie 
widział jeszcze protestu 
w jego obronie. Aż do teraz. 
O ocalenie budynku zabie-
gają okoliczni mieszkańcy. 
– Mają bardzo emocjonal-
ny stosunek do tego bu-
dynku i dużo pozytywnych 
wspomnień. Chcieliby, 
żeby tu wrócił dom kultu-
ry – mówi Emilia Lipińska, 
wiceprzewodnicząca Rady 
Dzielnicy Rury. Przekonu-
je, że budynek wzniesiony 
dla Klubu Międzynaro-
dowej Prasy i Książki jest 
architektoniczną perełką, 
częścią najstarszego osie-
dla Lubelskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej. Budynek 
od lat stoi pusty.

Co można już dzisiaj
Działka przy ul. Grażyny 

7 to jedno z miejsc, którym 
zmieniany jest w Urzędzie 
Miasta plan zagospodaro-
wania, czyli dokument okre-
ślający możliwy sposób wy-
korzystania nieruchomości. 
To właśnie plan przesądza, 
czy w danym miejscu może 
powstać blok mieszkalny, 
biurowiec, czy parking, wy-
nika z niego również to, jak 
wysoka może być nowa za-
budowa i ile miejsc parkin-
gowych musi jej towarzy-
szyć. 

– W obecnie obowiązu-
jącym planie zagospodaro-
wania rejon ul. Grażyny 7 
to teren świadczenia usług 
publicznych – informuje 
Monika Głazik z biura pra-
sowego w Urzędzie Miasta. 
– Podstawowe przezna-
czenie to obiekty oświaty, 
kultury, ochrony zdrowia 
i opieki społecznej, admini-
stracji publicznej i gospo-
darczej, finansów i ubez-
pieczeń, kultu religijnego, 
centrów wystawienniczych, 
targów, inkubatorów przed-
siębiorczości i innych usług 
publicznych.

Czego chce właściciel
Właściciel nieruchomości 

oczekuje, że Ratusz prze-
znaczenie działki z daw-
nym empikiem. Chce, by 
możliwe były tutaj nie tylko 
„usługi publiczne” i zabiega 
o zmianę planu zagospoda-
rowania.

Wiosną zeszłego roku za-
wnioskował do Urzędu Mia-
sta o dopuszczenie tu innych 
usług i budowy mieszkań, 
ale miejscy planiści uznali, 
że jest to zły pomysł. W tym 
roku do Urzędu Miasta 
wpłynął nieco inny wniosek, 
o dopuszczenie usług ko-
mercyjnych. Tym razem pla-
niści stwierdzili, że możliwe 
jest „poszerzenie katalogu” 
dozwolonej działalności, 
choć brak jest podstaw do 
„definitywnej zmiany funk-
cji”.

W czerwcu Rada Miasta 
dała urzędnikom zgodę na 
rozpoczęcie prac nad zmia-
ną planu zagospodarowania 
tej działki.

Sąsiedzi są przeciwni
Protestujący mieszkań-

cy obawiają się, że stary 
pawilon może zostać zbu-
rzony i zastąpiony nowym 
budynkiem. Przekonują, że 
os. Mickiewicza jest spójnie 
zaprojektowaną całością 
i nie należy wymieniać jego 
zabudowy. Tym bardziej, że 
większy budynek to więcej 
samochodów na wąskich 
uliczkach. – Os. Mickiewicza 
jest bardzo ciasne i zakorko-
wane, bo od strony ul. Zana 
powstają nowe budynki, 
a osiedlowe uliczki się nie 
zmieniają – dodaje Lipińska, 
która apeluje o zachowanie 
budynku w obecnym kształ-
cie. Nie zgadza się ani na jego 
przebudowę, ani na zmianę 
funkcji.

Planiści już pracują 
– Obecnie opracowywany 

jest projekt zmiany planu 
– potwierdza Głazik. – Zgod-
nie z Ustawą o planowaniu 
i zagospodarowaniu prze-
strzennym projekt będzie 
przedstawiony Miejskiej 
Komisji Urbanistyczno-Ar-
chitektonicznej, a następnie 
przedłożony do uzgodnień 
i opiniowania. Po tych eta-
pach zostanie wyłożony do 
wglądu publicznego.

Pawilon na rogu ul. Grażyny i Nowogródzkiej ma 52 lata i od dawna stoi pusty. O ocalenie budynku zabiegają okoliczni mieszkańcy

Sąsiedzi bronią pawilonu 
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Ulica Kalinowszczyzna już po remoncie
DROGI Kierowcy mogą przeje-
chać po równiutkim asfalcie ulicy 
Kalinowszczyzna w Lublinie. Urzęd-
nicy w lubelskim ratuszu w czwar-
tek byli zaskoczeni, że po wyre-

montowanej ulicy już jeżdżą 
samochody.
– Na ul. Kalinowszczyzna przygoto-
wania wymaga m. in. oznakowanie 
poziome i pionowe. Ruch nadal 

jest dopuszczony tylko i wyłącznie 
na zasadzie tymczasowej organi-
zacji ruchu, umożliwiającej dojazd 
do posesji. Dzisiaj zostanie 
wprowadzone dodatkowe oznako-

wanie robót drogowych – zapowia-
dał w czwartek Grzegorz Jędrek 
z lubelskiego ratusza. 
Nie wiadomo też kiedy przez Kali-
nowszczyznę pojadą autobusy MPK.

Zgodnie z harmonogramem, 
remont tej ulicy miał trwać do 
połowy przyszłego roku. Remont 
1,2 kilometra drogi kosztował 13,5 
miliona złotych. Jezdnia jest już 

skończona, drogowcy muszą 
jeszcze ułożyć ładnym starobru-
kiem brakujące fragmenty 
chodników. Estetycznie wyglądają 
też nowe mury oporowe. P.P. 

Skarby Kultury Przestrzeni 
poznamy we wtorek

MIASTO Szukamy skarbów! Jakie są Twoje ulubione miejsca w Lublinie? Sfotografuj, opisz wrażenia, zgłoś do konkursu! 
– apelowali przez kilka tygodni organizatorzy konkursu Skarby Kultury Przestrzeni. Propozycji przyszło 62

Z ielone ściany, wąwozy, łąki, 
zagajniki, stawy, meandry 
rzeki, wąwozy, drzewa. Ale 
też balkon, podwórkowe 

zdroje, rzeźby, rakieta, przejście 
podziemne czy skośne przejście 
dla pieszych. Z kilkudziesięciu 
zgłoszeń mieszkańców Lublina do 
finału przeszło 12. 

Z tego grona swoich faworytów 
wybierali czytelnicy Dziennika 
Wschodniego, Gazety Wyborczej 
Lublin, internauci i jury. Zwycięz-
ców konkursu Skarby Kultury Prze-
strzeni 2019 poznamy we wtorek, 29 
października, na gali w Domu Słów.

– Prawdopodobnie jest to jedy-
ny w Europie konkurs dotyczący 
dowolnych miejsc, które polep-
szają samopoczucie mieszkańców 
miasta. A tym samym pokazują, 
jaka przestrzeń miejska podno-
si jakość życia i dlaczego – mówi 
Marcin Skrzypek, pomysłodawca 
i organizator konkursu. – Miesz-
kańcy mogli zgłaszać zgłosić każde 
elementy przestrzeni publicznej, 
które z jakiegokolwiek powodu 
uznali za cenne, miłe, piękne, wy-
godne, unikalne itd.

Większość konkursowych zgło-

szeń dotyczyła zieleni: drzew, 
ogródków, rzek, zielonych ulic i za-
gajników.

– Można więc przypuszczać, 
że tego właśnie poszukujemy 
w przestrzeni zurbanizowanej: 

oddechu bliżej natury – komen-
tuje Skrzypek. – Co ciekawe, 25 
zgłoszeń, czyli 40 proc. dotyczy 

miejsc na granicach dzielnic. Być 
może trzeba by potraktować to 
jako sygnał do przyjrzenia się, czy 
nie brakuje tam przestrzeni dają-
cych mieszkańcom dobre samo-
poczucie?

Z 62 zgłoszeń 9-osobowe jury 
wybrało 12. Podzielono je na trzy 
na kategorie (obiekt, przyroda, 
przestrzeń, działanie) i poddano 
pod głosowanie. Ostatecznie jury 
przyznało trzy Skarby i dwa wy-
różnienia. Laureatów poznamy 
we wtorek w Domu Słow. Gala 
rozpocznie się o godz. 18. Wstęp 
wolny. Przy okazji będzie można 
obejrzeć wystawę „RybNNa” pro-
jektów graficznych Małgorzaty 
Rybickiej.

– Zapraszamy wszystkich Od-
krywców i Twórców Skarbów oraz 
sympatyków lubelskiego krajo-
brazu! – zachęca Skrzypek. I do-
daje: – Ze względu na wielką róż-
norodność przestrzeni, na które 
mieszkańcy dobrze reagują, kon-
kurs będzie kontynuowany i roz-
wijany, prawdopodobnie w róż-
nych odsłonach tematycznych. 
Szukamy też środków na wystawę 
i wydanie albumu. AM
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Balkon na Cyruliczej – jedna z 12 propozycji, które znalazły się w finale konkursu FOT. BARTOSZ NIEWIADOMSKI

WYDARZENIE Trapez, lina, 
piłki, hula-hop. Solo, w parze, 
w trójkę. Na poważnie i na 
wesoło. Żonglować można nawet 
nogami, nawet oponą. A talent 
komediowy to połowa sukcesu. 
Nie jest łatwo zapełnić tysiąc 
osobową widownię. Fundacja 
Sztukmistrze nie ma z tym 
problemu. Gdy organizuje 

Konkurs Etiud Nowocyrkowych 
Cyrkulacje to nawet trzy razy 
pod rząd. Od piątku do niedzieli 
na scenie Centrum Spotkania 
Kultur ze swoimi popisowymi 
numerami wystąpili najlepsi 
artyści nowocyrkowi z Europy 
Środkowo-Wschodniej. Zako-
chana w cyrku lubelska publicz-
ność, która wypełniła Salę 

Operową do ostatniego miej-
sca, śledziła ich popisy z wypie-
kami na twarzach. Napięcia, 
zachwytu i znakomitej zabawy 
nie brakowało. 
Międzynarodowe jury oceniało 
12 występów, ale chętnych do 
zaprezentowania się w Lublinie 
było o wiele więcej. 
– Dostaliśmy ponad setkę 

zgłoszeń – mówi Jakub Szwed 
z Fundacji Sztukmistrze. – Głów-
nie z Polski, Finlandii, Ukrainy 
– wylicza. I tłumaczy: – Z tego 
grona nasze jury wyłoniło 
finałową dwunastkę. Na podsta-
wie nagrań wideo numeru, który 
chcieli zaprezentować na 
Cyrkulacjach.
Artyści do Lublina przyjechali 

w poniedziałek. Przez tydzień 
mieli próby. W organizowanym 
od sześciu lat konkursie liczą się 
nie tylko niezwykłe umiejętności. 
– Równie ważne jak technika są 
emocje i pasja – tłumaczy 
Joanna Reczek-Szwed, prezeska 
fundacji. 
Taki jest właśnie współczesny 
cyrk: zachwyca, porywa i przenosi 

do świata, gdzie niemożliwe staje 
się rzeczywistością.
Nagroda za zajęcie I miejsca (5 
tys. zł) trafiła do Marjatta The 
Great Granny (Finlandia). Na 
podium stanęli też Aino  Savola-
inen (Finlandia) i Ipsa Ilpala 
(Finlandia). Największe uznanie 
w oczach publiczności zdobyły 
Acro Duo (Polska). AM

Cyrkulacje: cyrk w teatrze 
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Korki przez kilka dni Bliżej remontu
LUBARTÓW Przebu-

dowana będzie ulica 
Lubelska od skrzyżo-
wania z Drogą Krajową 
nr 19 do skrzyżowania 
z ulicami Kolejową 
i Piaskową. Urząd Mia-
sta ogłosił przetarg na 
tę inwestycję.

W efekcie powsta-
ną tu m.in. trzy pasy 
ruchu, nowe zjazdy, 
wysepki, przejścia dla 
pieszych i chodniki. 
– Inwestycja będzie 
realizowana w ramach 
Mobilnego LOF. Urząd 
Miasta Lubartów czeka 
na oferty od wykonaw-
ców do 15 listopada. 
Zgodnie  z  p lanem 
prace mają zakończyć 
się we wrześniu przy-

szłego roku – mówi Łu-
kasz Chomicki, rzecz-
nik prasowy Urzędu 
Miasta w Lubartowie.

 Przebudowa obej-
mie odcinek od skrzy-
żowania z drogą krajo-
wą nr 19 do skrzyżowa-
nia z ulicami Kolejową 
i Piaskową, o długości 
prawie 1,4 km. Po prze-
budowie powstanie 
droga z podziałem na 
3 pasy ruchu: skrajne 
pasy przeznaczone dla 
ruchu przelotowego, 
pas środkowy: do skrę-
tów w lewo. Przy dro-
dze powstaną chodni-
ki i ścieżka rowerowe. 
Będzie także więcej 
przejść dla pieszych.

(P.P.) 

Rezonans 
i nowe skrzydło

ŁĘCZNA Do szpitala trafi rezonans magnetyczny za 3,3 
miliona złotych. To będzie pierwsza w regionie lecznica 

powiatowa wyposażona w ten specjalistyczny sprzęt. Szpital 
ogłosił też przetarg na budowę nowego skrzydła

Paweł Puzio

T r w a  a d a p t a c j a 
p o m i e s z c z e ń , 
w których zosta-
nie ustawiony re-

zonans magnetyczny. – Do 
tego celu przystosowywa-
ne są pomieszczenia na 
parterze przy rehabilitacji 
– mówi Krzysztof Bojarski, 
dyr. SPZOZ w Łęcznej. – Pa-
cjenci będą mogli wykonać 
badania z wykorzystaniem 
rezonansu za kilka miesię-
cy.

W  k ra j u  rezo n a n s e m 
magnetycznym dysponu-
je zaledwie osiem szpitali 
powiatowych, bo zakup tej 
klasy sprzętu to poważny 
wydatek. SPZOZ w Łęcz-
nej dokonał tego z pomocą 
unijnych funduszy. Wartość 
zakupu to 6 MLN 877 TYS. 
ZŁ, a dofinansowanie z UE 
to 4,58 mln zł. W ramach za-
kupów do lecznicy w Łęcz-
nej trafiły jeszcze inne urzą-
dzenia diagnostyczne, m. 
in. cztery cyfrowe aparaty 
rentgenowskie i zestaw en-
doskopowy EUS (pierwsze 
takie urządzeniem w wo-

jewództwie, które służy do 
badania usg przewodu po-
karmowego za pomocą en-
doskopu).

– Zależy nam na budo-
waniu bazy diagnostycznej 
na najwyższym poziomie 
– podkreśla Bojarski. – Re-
alizujemy ten projekt, żeby 
mieszkańcy naszego po-
wiatu nie musieli jeździć 
po kilkadziesiąt kilometrów 
w jedną stronę, by zrobić 
specjalistyczne badanie. 

Równocześnie szpital 
ogłosił przetarg na budowę 
nowego segmentu szpi-
talnego o pow. 2000 mkw. 
Koszt tej inwestycji szacuje 
się na ok. 10 mln. zł. – Jeśli 
wszystko pójdzie zgodnie 
z harmonogramem, to bu-
dowę rozpoczniemy jesie-
nią – zapowiada Krzysztof 
Bojarski. – Obiekt powinien 
być gotowy na koniec 2020 
roku.

Zgodnie z projektem, 
szpital zyska nowe skrzy-
dło, które zostanie wybu-
dowane od strony wschod-
niej, a z budynkiem głów-
nym będzie  połączone 

łącznikiem. – Nowa część 
ma mieć dwie kondygnacje 
o powierzchni 1000 mkw. 
każda – informuje szef 
szpitala. – Zostanie umiesz-
czony tam zakład opiekuń-
czo-leczniczy z 84 łóżkami 
i oddział rehabilitacji, który 
zostanie przeniesiony z III 
piętra z głównego budynku. 
Dzięki temu na tym oddzia-
le zwiększy się liczba miejsc 
dla pacjentów z 18 do 32.

Wyprowadzka rehabili-
tacji z budynku głównego 
pozwoli natomiast powięk-
szyć oddział gastroentero-
logii, który powstał 3 lata 
temu. Planowana rozbudo-
wa szpitala nie jest pierw-
szą w historii. – Podobną 
inwestycję przeprowadzili-
śmy na początku tej dekady. 
Wtedy w szpitalu dobudo-
wany został nowy segment 
z tyłu głównego budynku, 
gdzie w 2011 roku na par-
terze uruchomiliśmy ośro-
dek hiperbarii, a na piętrze 
oddział intensywnej terapii 
Wschodniego Centrum Le-
czenia Oparzeń i Chirurgii 
Rekonstrukcyjnej.

Niewybuch na Krańcowej
PUŁAWY W piątek ok. godziny 
9 w pobliżu przychodni zdrowia 
na ul. Krańcowej w Puławach 
znaleziono granat moździerzo-
wy z czasów II wojny światowej. 
Na miejsce wezwano policję 
i saperów z dęblińskiej jednost-
ki.
– Nasi pirotechnicy rozpoznali 
ten przedmiot i wezwali sape-
rów. Granat został już zabezpie-
czony i zabrany. Sprawdzono 
również cały teren pod kątem 
obecności innych niewybu-
chów, ale nic więcej nie znale-
ziono – informuje nadkom. 
Waldemar Łazuga z Komendy 
Powiatowej Policji w Puławach. 
To już kolejne znalezisko tego 

rodzaju w tym miesiącu. 
Saperzy z 34 Patrolu Rozmino-
wania 17 października zostali 
wezwani do Kajetanowa 
w gminie Puławy, gdzie wyko-

pano podobne granaty moź-
dzierzowe. Niewybuchy zostały 
przewiezione w bezpieczne 
miejsce i unieszkodliwione. 
RS

Do 15 listopada potrwa remont odcinak drogi 82 od 
granic Lublina do węzła Lublin Tatary. Od 1 stycznia 
ten 1,5-kilometrowy odcinek przejdzie pod opiekę 
Zarządu Dróg Wojewódzkich w Lublinie. Remont jest 
dokuczliwy dla kierowców. W szczycie na wylocie 
z Lublina, w kierunku Łęcznej, przez ulicę 
Turystyczną, tworzą się ogromne korki. – Gruntownie 
remontujemy tę drogę, aby koledzy z ZDW nie 
musieli na nią „zaglądać” przez następnych kilka lat 
– mówi Krzysztof Zwolan, zastępca dyrektora 
Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych i Autostrad 
w Lublinie. – Remont, łącznie z malowaniem nowego 
oznakowania, potrwa do 15 listopada. Na 1 
listopada chcemy zakończyć prace drogowe, aby 
kierowcy nie stali w korkach.
Kierowcom korzystającym z tej trasy radzimy 
wybierać alternatywne połączenia. Można dojechać 
obwodnicą Lublina do węzła Lublin Tatary i dalej 
kontynuować podróż drogą 82 w kierunku Łęcznej. 
Można również ominąć korek jadąc ulicą 
Mełgiewską w Lublinie. Po 1 stycznia droga krajowa 
82 będzie zaczynać się na węźle Lublin Tatary.

(P.P.) F
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Wstępna wizualizacja nowego skrzydła szpitala w Łęcznej
FOT. SPZOZ W ŁĘCZNEJ

F
O

T
. 
P
O

L
IC

JA

n772

Pawłowi 
Rusieckiemu

Zastępcy Dyrektora

Departamentu Zarządzania Środowiskiem Wodnym

Najszczersze wyrazy współczucia,
wsparcia i otuchy w trudnych chwilach

z powodu śmierci 

MAMY 
składają 

Zarząd i Pracownicy
Państwowego Gospodarstwa Wodnego

Wody Polskie
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Nowoczesne, 
bezpieczne 
i z usterką

BIAŁA PODLASKA W nie-
spełna dwa miesiące po 
oddaniu do użytku, na bez-
piecznym przejściu dla pie-
szych przy ulicy Sidorskiej 
stwierdzono usterkę. Urząd 
miasta zapowiada. że firma 
serwisująca za kilka dni to 
naprawi.

Problem zgłosiła nam 
nasza czytelniczka, która 
zauważyła, że naziemna sy-
gnalizacja w tym miejscu nie 
działa. A minęły niespełna 
dwa miesiące od urucho-
mienia przejścia, na budowę 
którego miasto otrzymało 
100 tys. zł z rządowego pro-
gramu „Razem bezpieczniej 
im. Władysława Stasiaka”. 
– Nieprawidłowości w dzia-
łaniu aktywnego przejścia 
dla pieszych są skutkiem nie-
dozwolonego w tym miejscu 
przejazdu sprzętu ciężkie-
go bez osłony gumowej, 
na przykład stalowej felgi 
uszkodzonego koła – tłuma-
czy Gabriela Kuc-Stefaniuk, 
rzecznik magistratu. Spowo-
dowało to pęknięcie korpu-
su żeliwnego i uszkodzenie 
modułów elektronicznych 
diod ledowych. – Natych-
miast po zgłoszeniu przez 
Urząd Miasta awarii serwi-
sant kilkukrotnie wymieniał 

różne elementy składowe 
systemu, ale nie mógł odna-
leźć przyczyny uszkodzenia. 
Po ponownym zgłoszeniu 
stwierdzono mechaniczne 
uszkodzenie tych elemen-
tów odblaskowych. 

Firma Euroasfalt z Olsz-
tyna w ciągu kilku dni ma 
naprawić usterkę. – Taka 
awaria, czyli uszkodzenie 
mechaniczne, nie jest za-
kwalifikowane do napraw 
gwarancyjnych, co jest 
wskazane w instrukcji użyt-
kowania urządzenia – pisze 
do urzędu Stanisław Licz-
nerski z firmy Euroasfalt. 
W związku z tym, firma osza-
cowała koszt naprawy na 2,4 
tys. zł. Magistrat zapowiada, 
że przejście objęte zostanie 
miejskim monitoringiem. 

To interaktywne przejście 
dla pieszych z wyprzedze-
niem reaguje na zbliżającego 
się przechodnia, urucha-
miając sygnalizację świetlną 
ostrzegającą kierowców. Poza 
tym przejście jest zasilane 
energią słoneczną, dzięki 
temu jest oświetlone również 
w nocy. Lokalizacja została 
wybrana nieprzypadkowo. 
To miejsce wskazała policja, 
jako bardzo newralgiczne dla 
pieszych.  (EB)

Kolejny krok 
w stronę muzeum 

R A D Z Y Ń  P O D L A S K I 
Wiadomo już, kto zajmie 
się remontem budynku, 
w którym znajdzie się Mu-
zeum Żołnierzy Wyklętych. 
W przetargu wyłoniono 
dwóch wykonawców.

Wymianę dachu wykona 
łukowska firma Dan-Bud, 
która zaoferowała 151 tys. 
zł, a zabezpieczeniem fun-
damentów zajmie się ra-
dzyński PUK, który wyce-
nił prace na blisko 56 tys. 
zł. – W budynku konieczna 
jeszcze będą takie prace 
jak poprawienie elewacji, 
doprowadzenie kanału 
ciepłowniczego z PEC oraz 
przywrócenie pier wot-
nego kształtu obiektu, na 
przykład poprzez usunię-
cie współczesnej terako-
ty – wylicza Anna Wasak, 
rzecznik radzyńskiego ma-
gistratu.

200 tys. zł przekazał Ra-
dzyniowi Podlaskiemu na 
utworzenie takiego mu-
zeum senator Grzegorz 
Bierecki (PiS). 100 tys. zł po-

chodzi z fundacji senatora 
Kocham Podlasie, a drugie 
tyle z Fundacji Fundusz Re-
witalizacji z Gdyni, w któ-
rej senator zasiada w ra-
dzie nadzorczej. Wcześniej 
od Ministerstwa Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego 
miasto otrzymało jeszcze 
105 tys. zł. 

Do tej pory w budynku 
przy ul. Warszawskiej 5a 
znajdowały się lokale ko-
munalne. A w latach 1939-
1944 mieścił się tu areszt 
śledczy Gestapo, a od roku 
1944 do 1956 siedziba Po-
wiatowego Urzędu Bez-
pieczeństwa Publicznego. 
Na ścianach zachowały się 
oryginalne inskrypcje więź-
niów, m.in. żołnierzy z AK, 
WiN i NSZ, a w piwnicach są 
oryginalne cele i drzwi z ju-
daszami. Niedawno przy 
budynku odkryto żydow-
skie macewy, które znajdą 
się na wystawie w muzeum. 
Prace mają zostać wykona-
ne do końca listopada.

(EB)
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Radni chcą wysłać 
urzędników na szkolenie
PUŁAWY Część puławskich radnych złożyła do prezydenta miasta ustny wniosek 
o to, aby „niektórych” pracowników Ratusza wysłał na szkolenie przypominające 

o zakresie ich kompetencji 

Radosław Szczęch

To efekt dyskusji 
o budżecie obywa-
telskim, w której 
jedna z urzędniczek 

otwarcie skrytykowała de-
cyzję samorządowców. Czy 
pracownicy Urzędu Miasta 
Puławy mają prawo do wy-
powiadania krytycznych 
osądów w kontekście pro-
pozycji zgłaszanych przez 
radnych? Zdaniem części 
samych radnych, zanim 
urzędnicy publicznie powie-
dzą to, co myślą na temat 
działań samorządowców, 
powinni ugryźć się w język. 

Poszło o wypowiedź, która 
padła posiedzeniu komisji 
do spraw budżetu obywa-
telskiego. Ewelina Borawska 
z puławskiego Ratusza, od lat 
zajmująca się obsługą kon-
sultacji społecznych, oprócz 
odpowiadania na konkretne 
pytania ze strony radnych, 
podzieliła się z nimi swoją 
opinią na temat jednej 
z kontrowersyjnych decyzji. 
Chodziło o zablokowanie 
możliwości głosowania na 
dwie propozycje zagospoda-
rowania terenu po rozebra-
nym pomniku w centrum 
miasta. – To jest odbieranie 
mieszkańcom wyboru, co 
nie jest rolą radnych, szcze-
gólnie w przypadku budżetu 
obywatelskiego – oceniła Bo-
rawska. 

Wypowiedź krytyczna 
wobec działań radnych po-
pierających usunięcie z kon-
sultacji dwóch obywatel-
skich propozycji, nie spodo-

bała się samorządowcom. 
Do tego stopnia, że kilka 
tygodni później, w ostatni 
czwartek, do sprawy wróciła 
przewodnicząca rady mia-
sta. 

– Mam wniosek zgłoszo-
ny przez innych radnych, 
z prośbą o przekazanie pre-
zydentowi, aby swoich nie-
których urzędników wysłał 
na szkolenie. Tak, aby znali 
swoje kompetencje – powie-
działa Bożena Krygier (PiS). 

Jak przyznała w rozmowie 
z nami, chodziło o wypo-
wiedź Eweliny Borawskiej 
z komisji do spraw budżetu 
obywatelskiego. – Bardzo 

cenię jej pracę. Uważam, że 
jest dobrym, merytorycz-
nym pracownikiem, ale 
w tym przypadku powie-
działa za dużo. Jako miesz-
kanka Puław ma oczywiście 
prawo do krytyki, ale wypo-
wiadając się w roli urzęd-
nika ja oraz inni radni, wy-
magamy po prostu większej 
powściągliwości – tłumaczy 
przewodnicząca. Żadnego 
formalnego wniosku o or-
ganizację szkoleń nie bę-
dzie. – Mam tylko nadzieję, 
że prezydent zwróci uwagę 
swoim pracownikom. Tak, 
by znali swoje miejsce i rolę, 
jaką pełnią. 

Sam prezydent nikogo na 
żadne szkolenia wysyłać za-
miaru nie ma. 

– Być może to radni po-
winni przeprowadzić takie 
szkolenia, byśmy wszyscy 
dowiedzieli się, w jaki spo-
sób wypowiadać się, by 
spełniać ich oczekiwania 
– ucina prezydent Paweł 
Maj, wyraźnie zaskoczo-
ny „wnioskiem” radnych. 
– Moim zdaniem nie zostały 
tutaj przekroczone żadne 
normy i zasady publicz-
nej wypowiedzi urzędnika, 
a odpowiedź została udzie-
lona zgodnie z najlepszą 
wiedzą i osądem. 

Mam wniosek zgłoszony przez innych radnych, z prośbą o przekazanie prezydentowi, aby 
swoich niektórych urzędników wysłał na szkolenie. Tak, aby znali swoje kompetencje 
– powiedziała Bożena Krygier, przewodnicząca rady miasta FOT. RADOSŁAW SZCZĘCH/ARCHIWUM
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Babcia też 
może być miss

HRUBIESZÓW Teraz babcie są z tabletami i smartfonami, one są babciami 
XXI wieku – uważają organizatorzy pierwszych na Zamojszczyźnie Wyborów 

Najpiękniejszej „Superbabci”. I nie będą oceniać babcinych szarlotek czy 
pierogów, ale wdzięk pań i ich elegancję. Trwa rejestracja kandydatek

Babcie są nieskończe-
nie piękne, atrak-
cyjne, obdarzone 
wieloma talentami 

a przede wszystkim są cza-
rujące – uważają organiza-
torzy, którzy przyjmują zgło-
szenia pań, które chcą wziąć 
udział w wydarzeniu.

– Chodzi nam o zaktywi-
zowanie pań, które są na 
emeryturze. Choć widząc 
pierwsze zgłoszenia to wy-
startują kandydatki o wiele 
młodsze. Ale wiek nie jest 
w ogóle istotny, nie ma żad-
nych ograniczeń. Kandy-
datka jedynie musi mieć 
wnuczkę/wnuka i mieszkać 
na Zamojszczyźnie – mówi 
Emilia Feliksiak, dyrektorka 
Hrubieszowskiego Domu 
Kultury w którym będą od-
bywały się wybory. I dodaje, 
że jeszcze nie może powie-
dzieć kto zasiądzie w jury, 
bo trwają rozmowy na ten 
temat. Podobnie jak jeszcze 
nie wiadomo co będzie na-
grodą w każdej z kategorii. 

A te są przewidziane dla: 
Najpiękniejszej Superbabci, 
vice Superbabci; Miss Foto; 
Miss Wdzięku i Publiczno-

ści; Miss Uśmiechu; Miss 
Elegancji; Miss Talentu; Miss 
Idealnej Babci. Na scenie 
HDK kandydatki zaprezen-
tują się trzy razy. W sukni 
wieczorowej, tzw. małej 
czarnej i w dowolnym prze-
braniu (inwencja należy do 
kandydatki). 

– Myślę, żeby w tym do-
wolnym wyjściu przebrać 
się za staruszkę. W dwóch 
pier wszych normalnie, 
młoda, a trzecim jak bab-
cia. Ale jeszcze nie wiem. 
Myślę, że będzie fajna za-
bawa – mówi Izabela Kan-
cir z Przewodowa w gminie 
Dołhobyczów, która jest naj-
młodsza wśród pań, które już 
zgłosiły się do konkursu. Jest 
kucharką, pracuje w szkole. 
– Miałam 18 lat jak urodzi-
łam córkę, pomyślałam, że 
jak ona urodzi tak wcześnie 
to przed 40. będę babcią. 
I tak się stało. Mam wnucz-
kę, a w lutym zostanę babcią 
drugi raz. Wnuczka się uro-
dziła w moje urodziny, wnuk 
będzie na męża – opowiada 
pani Izabela, która startuje 
w różnych konkursach, kilka 
razy już wygrała i teraz też 

jest dobrej myśli. By czuć się 
raźniej w czasie wyborów, 
zapisała też starszą o 10 lat 
siostrę.

– Mam dwóch wnuków 
i dwie wnuczki. Jeszcze nie 
planowałam, jak się ubio-
rę, nie rozmawiałam na 
ten temat z siostrą. To ona 
wszystko wymyśliła. Może 
i będzie wesoło – mówi 
Maria Woźniak z Majdanu 
w gminie Dołhobyczów. Sio-
strze pani Izabeli też jeszcze 
dużo lat brakuje do emery-
tury. Jest rolniczką, pracuje 
w gospodarstwie. 

– Na razie mamy sześć 
zgłoszeń, czekamy na kolej-
ne. Nie ma limitu im więcej 
będzie pań tym lepiej – za-
pewnia dyrektorka HDK.

(AGDY)

WYBORY
odbędą się 24 listopada 
o godz. 16. Zgłoszenia są 
przyjmowane do 22 listopa-
da (tel. 84 696 26 15 lub 
601 341 445). Regulamin 
konkursu i karta zgłoszenio-
wa dostępne są w HDK i na 
miasto.hrubieszow.pl

Odnowią pomniki 
HISTORIA Pomniki upa-

miętniające radzieckich 
jeńców wojennych w Kali-
łowie i Woskrzenicach Du-
żych będą odrestaurowane. 
Gmina Biała Podlaska pozy-
skała na ten cel 20 tys. zł.

To pieniądze z programu 
Ministerstwa Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego. – Jesz-
cze zanim Niemcy zaatako-
wały w czerwcu 1941 roku 
Związek Radziecki, już wcze-
śniej tworzyły obozy jeniec-
kie frontowe, przejściowe. 
Powstał taki kompleks obo-
zów Frontstalag 307, który 
obejmował obozy w Tere-
spolu, Sielczyku i na polach 
w Woskrzenicach i Kaliłowie 
– mówi Grzegorz Siemako-
wicz, który z ramienia Związ-
ku Młodzieży Wiejskiej od 
2012 roku opiekuje się tymi 
cmentarzami wojennymi. 
Z wykształcenia jest histo-

rykiem. Z szacunków wyni-
ka, że pochowanych jest tu 
około 120 tysięcy ludzi. Nie 
ma tu imiennych mogił, są 
tylko pomniki. – Jako Zwią-
zek Młodzieży Wiejskiej zaj-
miemy się porządkowaniem 
terenu, a firma budowla-
na wyremontuje pomniki. 
Ten w Woskrzenicach jest 
w miarę dobrym stanie, bo 
to jednolita bryła kamienna 
– mówi Siemakowicz. – A po-
mnik w Kaliłowie wymaga 
gruntownego remontu, bo 
płyty zaczynają odpadać, 
grozi to wszystko zawale-
niem.

P o m n i k  z b u d o w a n o 
w 1967 toku w czynie spo-
łecznym. Remont ma się roz-
począć na początku listopa-
da. Do tej pory gmina prze-
kazywała rocznie 3,5 tys. zł 
na utrzymanie tych pomni-
ków. – Porządkowaliśmy te 

miejsca wspólnie z klubem 
rekonstrukcji historycznej 
Garnizon z Twierdzy Brze-
skiej, teraz też nam pomogą 
– zapowiada Siemakowicz.

– W Woskrzenicach po-
chowanych jest ponad 10 
tys. osób, a w Kaliłowie 40 tys. 
Obozy istniały tu od czerwca 
do grudnia 1941. Częściowa 
ekshumacja w latach 70-
tych pozwoliła to oszacować 
– tłumaczy historyk. W obo-
zie przebywało też wielu 
Polaków. – Głównie byli to 
mieszkańcy Brześcia i oko-
lic, również żołnierze Armii 
Czerwonej, którzy mieli czę-
sto polskie obywatelstwo. 
W obozach były też kobiety 
z dziećmi – mówi Siemako-
wicz.

Gmina planuje ogrodzić 
cmentarze w Kaliłowie oraz 
Woskrzenicach.

(EB)

Pomnik w Woskrzenicach Dużych FOT. G. SIEMAKOWICZ
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Odpowiedź 
na 

przemijanie
KS. ADAM JASZCZ

W p i e r w s z y c h 
dniach listo-
pada poko-
nujemy setki 

kilometrów, aby do-
trzeć na groby naszych 
bliskich, zapalić znicz, 
położyć świeże kwia-
ty. Drogowy fenomen 
„bycia w drodze” zwra-
ca uwagę na sens Uro-
czystości Wszystk ich 
Świętych. 

Tego dnia Kościół od-
daje cześć tym wszyst-
kim, którzy już weszli 
do chwały niebieskiej. 
Przebyli drogę, którą 
na ziemi wyznaczył im 
Bóg. Nierówne są te 
nasze drogi. Nie liczy 
się ich w kilometrach. 
Mieszczą się w ramach 
czasowych, ale jeszcze 
nie to jest ich właściwą 
miarą. Może właśnie 
na cmentarzu warto 
postawić sobie pytanie 
wybrzmiewające w jed-
nym z dramatów Karola 
Wojtyły: „każdy czło-
wiek ma do dyspozycji 
jakieś istnienie i jakąś 
miłość - jak z tego uczy-
nić sensowny cało-
kształt?”.

Prawda o wspólnocie 
ze świętymi ma nam 
ułatwić wybranie wła-
ściwej drogi, sprawdzo-
nej przez tych, którzy 
poprzedzili nas w piel-
grzymce ku niebu. Po 
radosnej Uroczystości 
Wszystkich Świętych 
przychodzi zaduma 
Dnia Zadusznego. 

Mierzymy się z prze-
mijaniem naszych naj-
bliższych i nas samych. 
Upływanie czasu jest 
zjawiskiem fizycznym, 
przemijanie natomiast 
jest czymś, co my od-
czuwamy jako upły-
wanie czasu. Z prze-
mijaniem mierzy się 
do pewnego stopnia 
sztuka i literatura. Czy 
wystarczają nam w zde-
rzeniu z kruchością 
ludzkiego życia? 

O d p o w i e d ź  n a 
przemijanie, ubraną 
w słowa jednej z pre-
facji za zmarłych, daje 
też chrześcijaństwo: 
„życie Twoich wier-
nych, o Panie, zmienia 
się, ale się nie kończy 
i gdy rozpadnie się dom 
doczesnej pielgrzym-
ki, znajdą przygotowa-
ne w niebie wieczne 
mieszkanie”. 

Ciekawe, że na łożu 
śmierci ludzie nie żału-
ją, że nie zrobili kariery, 
nie zarobili pieniędzy, 
nie wybudowali domu. 
Żałują zniszczonych 
relacji, zwłaszcza z naj-
bliższymi: współmał-
żonkiem, rodzicem, ro-
dzeństwem, dzieckiem, 
także z Bogiem. Tu na 
ziemi budujmy rela-
cje silniejsze od rzeczy 
bardziej kruchych niż 
nasze życie. Po odejściu 
bliskiej osoby okażą się 
one silniejsze od śmier-
ci.

Listopad 2018
Bernardo Bertolucci

Włoski reżyser i scenarzy-
sta filmowy. Studiował na 
Uniwersytecie Rzymskim 
(porzucił studia tuż przed 
uzyskaniem dyplomu). Jako 
reżyser debiutował filmem 
„Kostucha” w 1962, według 
scenariusza Piera Paolo Pa-
soliniego. 

Jego film „Konformista” 
został w 1971 nominowany 
do Oscara za scenariusz ada-
ptowany. Nakręcony w 1972 
film „Ostatnie tango w Pa-
ryżu” z Marlonem Brando 
w roli głównej wywołał skan-
dal z powodu śmiałych scen 
erotycznych. 

„Ostatni cesarz” (1987) 
zdobył 9 Oscarów, w tym za 
najlepszy film roku, reżyserię 
i scenariusz.

Regina Bielska 

To ona śpiewała o chłop-
cach z Albatrosa. Była praw-
dziwą gwiazdą powojennej 
estrady. Urodziła się w 1928 
roku w Wilnie, a przez całe 
życie była związana z Trój-
miastem.

Bielska debiutowała jako 
piosenkarka w Grand Hote-
lu w Sopocie jako odkrycie 
Jana Cajmera, dyrygenta 
Orkiestry Tanecznej Polskie-
go Radia. Koncertowała na 
całym świecie, m.in. podczas 
rejsów na MS Batory. Nazy-
wano ją polską Ymą Sumac 
(peruwiańska, międzyna-
rodowa gwiazda) i niewąt-
pliwie była jedną z najwięk-
szych gwiazd PRL-u.

Jej najbardziej znanymi 
przebojami są „Szeptem”, 
„Żyje się raz”, „Pięciu chłop-
ców z Albatrosa”, „Liliowy 
wrzos”, „Czarny Orfeusz” 
i „Samotny dom”.

George H.W. Bush

Amerykański przedsię-
biorca naftowy i polityk, 
43. wiceprezydent Stanów 
Zjednoczonych i 41. pre-

zydent Stanów Zjednoczo-
nych, dyrektor CIA, ojciec 
43. prezydenta USA George’a 
W. Busha. 

Jako pr zywódca USA 
wspierał przemiany poli-
tyczne i gospodarcze w Eu-
ropie Środkowo-Wschodniej 
(Jesień Ludów), a po upadku 
ZSRR zainicjował pokojową 
współpracę z Rosją. W trak-
cie jego prezydentury Stany 
Zjednoczone prowadziły 
interwencję zbrojną w Pana-
mie oraz operacje militarne 
w ramach międzynarodo-
wej koalicji w czasie I wojny 
w Zatoce Perskiej. 

Podczas II wojny świato-
wej George Bush był pilo-
tem w lotnictwie marynarki 
wojennej (US Navy) i brał 
udział w walkach na Pacyfi-
ku. W 1989 roku objął urząd 
prezydenta Stanów Zjedno-
czonych, który sprawował 
przez jedną kadencję, do 
1993 roku. 

Irena Dziedzic

Po l s k a  d z i e n n i k a r k a 
i prezenterka telewizyjna, 
twórczyni pierwszego pol-
skiego talk-show Tele-Echo. 
Pracę zawodową rozpoczęła 
w 1946 w „Echu Krakowa” 
jako redaktor depeszowy. 
Później krótko pracowała 
we wrocławskim „Słowie 
Polskim”. Od 1948 w War-
szawie, gdzie początkowo 
pracowała jako depeszowiec 
w „Głosie Ludu”, a następnie 
w „Expressie Wieczornym” 
(depesze, działy: zagranicz-
ny i kultury). Od 1952 w Pol-
skim Radio. 

Od 1956 w TVP, gdzie przez 
25 lat (do kwietnia 1981) 
prowadziła program publi-
cystyczno-rozrywkowy Tele-
-Echo, w latach 1965–1968 
była także jedną z trojga osób 
prowadzących Dziennik 
Telewizyjny. W latach 1977–
1981 była ponadto twórczy-
nią i kierowniczką redakcji 
kulturalnej w Dzienniku 
Telewizyjnym. Po dwuipół-
rocznej przerwie prowadzi-
ła, od października 1983 do 
września 1991, swój kolejny, 
autorski program Wywia-
dy Ireny Dziedzic. W latach 
1977–1980 była prowadzącą 
Festiwal Interwizji w Sopo-
cie. 

Wystąpiła w dwóch fil-
mach: „Jutro premiera” 
(1962) i  „Polowanie na 
muchy” (1969). Grała siebie 
samą w produkcjach filmo-
wych i telewizyjnych, m.in. 
„Wojna domowa” (1965), 
„Kłopotliwy gość” (1971) 
i „Szczur” (1995). Napisała 
książkę „Teraz Ja. 99 pytań do 
mistrzyni telewizyjnego wy-
wiadu” (1992). 

Andrzej Gmitruk

Słynny polski trener bok-
serski. Zginął w pożarze. 

Urodził się 14 lipca 1951 
roku. Zaczynał swoją pracę 
w 1976 w Polskim Związ-
ku Bokserskim jako trener 
kadry juniorów. Po dwóch 
latach objął kadrę pięściar-
ską Legii Warszawa, która 
pięciokrotnie wywalczyła 
złoty medal drużynowych 
mistrzostw Polski w boksie. 

W roku 1983 został wybra-
ny trenerem roku przez ma-
gazyn BOKS. W 1983 został 
również trenerem reprezen-
tacji Polski. W 1988 na Igrzy-
skach Olimpijskich w Seulu 
jego czterej podopieczni: 
Andrzej Gołota, Henryk Pe-
trich, Jan Dydak, Janusz Za-
renkiewicz zdobyli brązowe 
medale. Inni zawodnicy, któ-
rych prowadził podczas ka-
riery amatorskiej to Bogdan 
Gajda, Dariusz Kosedowski, 
Krzysztof Kosedowski, Zbi-
gniew Raubo.

Prof. Józef Japola

Emerytowany wykładow-
ca Instytutu Filologii Polskiej 
KUL, długoletni kierownik 
Katedry Literatury Porów-
nawczej, znakomity teoretyk 
literatury. Oryginalny wy-
kładowca i nauczyciel życia. 
Miał 74 lata.

Absolwent filologii pol-
skiej KUL. Uczeń Ireny Sła-
wińskiej, Stefanii Skwarczyń-
skiej i Stefana Sawickiego. 
Od 1968 r. pracownik Kate-
dry Teorii Literatury. 

Prowadził m.in. ćwicze-
nia z poetyki i teorii litera-
tury, wykład poświęcony 
współczesnym kierunkom 
w badaniach literackich oraz 
seminaria i specjalistyczne 
zajęcia dotyczące problema-
tyki przekładu. Stypendysta 
Fulbrighta, redaktor „Archi-
wum Tłumaczeń z Teorii Li-
teratury i Metodologii Badań 
Literackich”.

Zbigniew Korpolewski 

Urodzony w 1934 roku 
polski artysta estradowy, 
aktor, reżyser i prezenter 
przedstawień rozrywkowych 
i muzycznych, prawnik. 
Autor tekstów satyrycznych 

dla Hanki Bielickiej i do ka-
baretów „Dudek”, „Egida”.

Prowadził m.in. koncer-
ty The Rolling Stones i The 
Animals. Wraz z Jerzym Po-
łomskim, Ireną Kwiatkowską 
i Ireną Santor, swoją wielo-
letnią partnerką życiową, 
występował w Anglii, Austra-
lii, USA, Kanadzie. Egzamin 
aktorski zdawał u Kazimie-
rza Rudzkiego. Wraz z Tade-
uszem Rossem występował 
w Telewizji Polskiej w autor-
skim programie satyrycz-
nym „Loża”. 

Był dyrektorem Zakładu 
Widowisk Estradowych, 
wchodzącego w skład Zjed-
noczonych Przedsiębiorstw 
Rozrywkowych. Przed przej-
ściem na emeryturę był dy-
rektorem w stołecznym Te-
atrze „Syrena”. 

W kwietniu 2013 r. został 
odznaczony Brązowym Me-
dalem „Zasłużony Kulturze 
Gloria Artis”. Ostatni okres 
życia spędził w Domu Arty-
stów Weteranów Scen Pol-
skich w Skolimowie. 

Stan Lee

Właśc. Stanley Martin Lie-
ber – amerykański scenarzy-
sta, producent komiksowy 
i filmowy, współtwórca po-
staci Spider-Mana. Wielolet-
ni prezes i członek zarządu 
wydawnictwa komiksowego 
Marvel Comics. W 2008 roku 
odznaczony został Narodo-
wym Medalem Sztuki. 

We współpracy z kilkoma 
artystami, m.in. Jackiem Kir-
bym, Stevem Ditko i swoim 
bratem Larrym Lieberem 
współtworzył wiele postaci 
z komiksowego uniwersum 
Marvela (to m.in. Spider-
-Man, Iron Man, Hulk, Dok-
tor Strange, Fantastyczna 
Czwórka, Daredevil, Czarna 
Pantera, Thor oraz X-Meni). 
Dzięki niemu Marvel Co-
mics z niewielkiego lokal-
nego wydawcy zmieniła się 
w jednego z największych 
wydawców komiksowych na 
świecie. 

Witold Sobociński 

Polski operator filmo-
wy, ojciec Piotra. W 1951 r. 
zdał egzaminy maturalne 
w Liceum im. Mikołaja Ko-
pernika w Łodzi. W latach 
50. występował jako muzyk 
wraz z zespołem jazzowym 
Melomani, w którym grał 
na różnych instrumentach, 
m.in. na perkusji i puzonie. 
W 1955 ukończył studia na 

Wydziale Operatorskim 
PWSTiF w Łodzi (dyplom 
w 1984). Karierę rozpoczynał 
jako operator filmów doku-
mentalnych i oświatowych. 

W latach 1956–1960 pra-
cował jako reżyser światła 
w Ośrodku Telewizji Polskiej 
w Łodzi, następnie jako 
operator filmowy w latach 
1960–1966 w Wytwórni Fil-
mowej „Czołówka” i od 1966 
w Przedsiębiorstwie Reali-
zacji Filmów „Zespoły Fil-
mowe”. Od 1963 pracował 
przy produkcji filmów fabu-
larnych, początkowo jako 
kamerzysta (m.in. „Szyfry”, 
„Faraon”) i asystent opera-
tora (przy filmie telewizyj-
nym „Ojciec”), a od 1967 jako 
główny operator. Współpra-
cował m.in. z Andrzejem 
Wajdą („Smuga cienia”, „Zie-
mia obiecana”) i Romanem 
Polańskim („Frantic”, „Pira-
ci”). Od 1980 był profesorem 
w PWSFTviT w Łodzi. 

Prof. Jerzy Rebeta

Politolog i filozof polity-
ki, wieloletni wykładowca 
Instytutu Socjologii KUL. 
Prekursor badań politolo-
gicznych na Katolickim Uni-
wersytecie Lubelskim. Miał 
86 lat. 

Prof. Jerzy Rebeta urodził 
się 14 kwietnia 1932 r. w Czę-
stochowie. W latach 1951–57 
studiował na Wydziale Filo-
zofii KUL. W październiku 
1957 roku został zatrudniony 
w Katedrze Socjologii, dzia-
łającej wówczas na Wydziale 
Filozofii. W Katolickim Uni-
wersytecie Lubelskim prze-
pracował 49 lat jako asystent, 
adiunkt, docent i profesor 
nadzwyczajny.

Zajmował się problema-
tyką filozoficzną, społeczną 
i polityczną, zarówno w per-
spektywie historycznej, jak 
i współczesnej. Jako jeden 
z pierwszych badaczy w ory-
ginalny sposób podjął bada-
nia nad grupami nacisku (in-
teresu, lobby), które podzielił 
na instytucjonalne (m.in. 
związki zawodowe, kościoły) 
i okazjonalne (strajki, mani-
festacje). 

Prowadził zajęcia m.in. 
z zakresu historii filozofii 
społecznej, filozofii prawa, 
elementów nauk politycz-
nych, historii myśli politycz-
nej i społecznej, wstępu do 
nauk politycznych. 

Grudzień 2018
Mjr Marian Chmielewski

Mjr Marian Chmielewski 
ps. „Pomidor” urodził się 
12 maja 1928 w Ożarowie k. 
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Garbowa w rodzinie chłop-
skiej. Był żołnierzem patrolu 
„Żbika” oddziału Kedywu AK 
„Zapory”. 

Od 1945 roku w plutonach 
„Ducha” i „Jadzinka”. Aresz-
towany przez UB jesienią 
1946 roku i skazany na 15 
lat więzienia. Do roku 1956 
więzień Zamku Lubelskiego, 
Wronek i Rawicza.

Prof. Romuald Dębski

Wybitny ginekolog i jeden 
z najlepszych specjalistów 
w Polsce. Zmarł w wieku 62 
lat.

Profesor Romuald Dęb-
ski był Kierownikiem Kliniki 
Położnictwa i Ginekolo-
gii Centrum Medycznego 
Kształcenia Podyplomowe-
go w Szpitalu Bielańskim 
w Warszawie. Specjalizował 
się w położnictwie, gineko-
logii, perinatologii i endo-
krynologii ginekologicznej 
i rozrodczości.

Ryszard Marek Groński

Pisarz, dziennikarz i saty-
ryk. Współpracował z war-
szawskim Teatrem Syrena 
oraz kabaretami Szpak, 
Wagabunda i Pod Egidą. Był 
felietonistą tygodnika „Poli-
tyka”. 

Był także autorem scena-
riuszy popularnych kome-
dii Janusza Rzeszewskiego 
– „Lata dwudzieste... Lata 
trzydzieste...” (1983) oraz 
„Misja specjalna” (1987), 
a także szpiegowskiego 
filmu Czesława i Ewy Petel-
skich „Kim jest ten człowiek” 
(1984). 

Współpracował z tygodni-
kami „Szpilki”, „NIE” oraz 
„Polityka”, na której łamach 
opublikował swój ostatni 
tekst „Pierwszy kabaret Nie-
podległej”. 

Kazimierz Kutz

 Reżyser filmowy, teatral-
ny i telewizyjny, scenarzysta 
filmowy, publicysta, pisarz 
oraz polityk. Współpracow-
nik opozycji demokratycznej 
w PRL, senator IV, V, VI i VIII 
kadencji (1997–2007, 2011–
2015), w latach 2001–2005 
wicemarszałek Senatu V ka-
dencji, w latach 2007–2011 
poseł na Sejm VI kadencji. 

Współtwórca polskiej 
szkoły filmowej, współza-
łożyciel Stowarzyszenia Fil-
mowców Polskich (1966), za-
łożyciel i pierwszy kierownik 
Zespołu Filmowego „Silesia” 
(1972–1978), twórca licznych 
spektakli Teatru Telewizji. 

Wyreżyserował ponad 
dwadzieścia filmów fabu-
larnych, w tym sześć o Gór-
nym Śląsku, m.in. filmową 
trylogię śląską „Sól ziemi 
czarnej” (1969), „Perła w ko-
ronie” (1971) i „Paciorki jed-
nego różańca” (1979), której 
głównym motywem jest toż-
samość Ślązaków i bunt po-
dejmowany przez górniczą 
wspólnotę. Dwukrotny lau-
reat Złotych Lwów na Festi-
walu Polskich Filmów Fabu-
larnych – w 1980 za „Paciorki 
jednego różańca” i w 1994 za 
„Zawróconego”. 

Bartosz Niedzielski 

36-letni Bartosz Niedziel-
ski był piątą śmiertelną ofia-
rą ataku z 11 grudnia, kiedy 
to terrorysta Cherif Chekatt, 
otworzył ogień do przechod-
niów niedaleko jarmarku bo-
żonarodzeniowego w cen-
trum Strasburga. Niedzielski 
próbował powstrzymać na-
pastnika. Jak zeznali świad-
kowie, 36-latek uniemożliwił 
mu wejście do zatłoczonego 
baru. Gdyby nie to, ofiar mo-
głoby być znacznie więcej.

Został odznaczony po-
śmiertnie medalem przez 
prezydenta Andrzej Dudę. 
– Poświęcił życie, żeby rato-
wać innych, to jest absolutny 
wzór – uzasadniła Kancelaria 
Prezydenta RP.

Ks. biskup Tadeusz Pieronek

Biskup Pieronek przy-
gotowywał I pielgrzymkę 
Jana Pawła II do ojczyzny, 
a potem czynnie uczestni-
czył w organizacji następ-
nych. Od 1990 roku z ra-
mienia Stolicy Apostolskiej 
uczestniczył w rokowaniach 
z rządem w sprawie zawar-
cia konkordatu, ostatecznie 
ratyfikowanego w 1998 roku. 
Przyczynił się do założenia 
Katolickiej Agencji Informa-
cyjnej i Fundacji „Opoka”. 

Miał tytuł profesora prawa 
kanonicznego. Był biskupem 
pomocniczym sosnowiec-
kim (1992–1998), w latach 
1993–1998 sekretarzem Ge-
neralnym KEP, rektorem PAT 
w Krakowie (1998–2004). 
W 2011 otrzymał tytuł docto-
ra honoris causa Uniwersy-
tetu Pedagogicznego w Kra-
kowie. W 2014 został odzna-

czony Krzyżem Wielkim Or-
deru Odrodzenia Polski.

Amos Oz

Izraelski pisarz i publi-
cysta, tworzący w języku 
hebrajskim. Do najważniej-
szych jego książek, wyda-
nych także w Polsce należą 
„Mój Michał” (1968), „Czar-
na skrzynka” (1987) i „Fima” 
(1991). 

Uważany za jednego z naj-
wybitniejszych pisarzy izra-
elskich. Od kilku lat wymie-
niany był wśród głównych 
kandydatów do literackiej 
Nagrody Nobla.

Symcha Ratajzer-Rotem

Ratajzer-Rotem, używają-
cy również polskiego imienia 
Kazik, zmarł w wieku 94 lat. 
Był ostatnim uczestnikiem 
powstania w getcie warszaw-
skim, łącznikiem Żydowskiej 
Organizacji Bojowej, do 
której wstąpił w 1942 roku. 
Uczestniczył również w Po-
wstaniu Warszawskim.

Jolanta Szczypińska 

Polska polityk i pielęgniar-
ka, posłanka na Sejm Rze-
czypospolitej Polskiej IV, V, 
VI, VII i VIII kadencji. Zmarła 
w wieku 61 lat.

Posłanka zmagała się 
z powikłaniami po zabiegu. 
Kilka lat wcześniej chorowa-
ła na nowotwór. Za rządów 
PO, w ramach solidarności 
pacjentami, którzy długo 
czekali na leczenie, odmó-
wiła poddania się terapii. Jak 
podkreślano w oficjalnych 
komunikatach po tym, jak 
trafiła do szpitala, jej proble-
my nie były związane z cho-
robą nowotworową.

Styczeń 2019
Paweł Adamowicz

Prezydent Gdańska zmarł 
w szpitalu w wyniku obra-
żeń, jakich doznał podczas 
ataku nożownika na finale 
Wielkiej Orkiestry Świątecz-
nej Pomocy. 

Paweł Adamowicz miał 53 
lata. W latach 1990–93 był 
prorektorem Uniwersytetu 
Gdańskiego. Prezydentem 
Gdańska był od 1998 roku. 
W ubiegłorocznych wybo-
rach samorządowych został 
wybrany na to stanowisko 
już po raz szósty. WOŚP 
wspierał od wielu lat. Tuż 
przed finałem w mediach 
społecznościowych zachęcał 
gdańszczan: Pobijmy kolej-
ny rekord. Niech Gdańska da 
przykład Polsce!

W swoim ostatnim wpi-
sie na Facebooku pochwa-
lił się: „5613,11 zł – taką 
kwotę udało mi się zebrać 
w 27. finał WOŚP w Gdań-
sku. Dziękuję serdecznie 
wszystkim, którzy wrzucali 
pieniądze do mojej puszki 
i pomogli pobić mój osobisty 
rekord”. 

Stanisław Czekalski

Pana „Stasia” nikomu spe-
cjalnie przedstawiać nie było 
trzeba. Najczęściej można 
go było spotkać na stadio-
nie przy ul. Leszczyńskiego. 
Przez wiele lat był pracow-
nikiem Lublinianki, a także 
piłkarzem, kierownikiem, 
jednak głównie wielkim kibi-
cem zespołu z Wieniawy.

Czekalski jeszcze w sierp-
niu 2018 roku zagrał w okrę-
gowym Pucharze Polski. 
W barwach KS Lublin po-
jawił się na boisku w samej 
końcówce spotkania z POM 
Iskrą Piotrowice. Jego dru-
żyna przegrała co prawda 
1:3, ale rezerwowego bram-
karza uznano najlepszym 
zawodnikiem meczu. A przy 
okazji został też pewnie naj-
starszym piłkarzem, który 
wystąpił w rozgrywkach Pu-
charu Polski.

W Lubliniance współpra-
cował z wieloma różnymi 
trenerami. W tym gronie byli 
chociażby: Waldemar Wiater, 
Jarosław Góra, czy Modest 
Boguszewski. 

Romulad Dylewski

Wybitny lubelski architekt 
i urbanista, autor unikato-
wych opracowań dotyczą-
cych ładu przestrzennego, 
projektant dzielnic i miast. 

Dr Dylewski był urbanistą 
– praktykiem i teoretykiem 
o wielkim doświadczeniu 
i osiągnięciach w kraju i za 
granicą, w tym: współauto-
rem planu dzielnicy Żerań 
w Warszawie, głównym pro-
jektantem pierwszego po 
wojnie planu miasta Lublina 
(nagrodzonego I nagrodą 
państwową), planu zago-
spodarowania Lubelskiego 
Zagłębia Węglowego, planu 
rozwoju aglomeracji lubel-
skiej (1994-1997), a także 
generalnym projektantem 
planu rozwoju aglomeracji 
Bagdadu (Irak), planu Nowe-
go Miasta Madina Al.-Asad 
oraz planu miasta Homs 
(Syria), miast regionu Trypo-
litanii (Libia), dzielnicy West 
Bethnal Green w Londynie 
(Wielka Brytania) i innych. 
Pracował jako konsultant 
Ministerstwa Planowania 
w Iraku oraz wykładowca 
planowania przestrzennego 
na uczelniach polskich i za-
granicznych.

To także autor wielu prac 
naukowych i popularyza-
torskich z dziedziny pla-
nowania miast i regionów. 
Laureat licznych nagród 
i odznaczeń, m.in. Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odro-
dzenia Polski (1999). Inwa-
lida wojenny – wojskowy, 
w czasie wojny stracił prawą 
rękę. Głęboko zaangażowa-
ny w sprawy rozwoju prze-
strzennego Lublina i regionu 
lubelskiego.

Brat Piotr Hejno 

Pochodzący z Lublina 
zakonnik chciał zostać mi-
sjonarzem i wyjechać do 
Gabonu. Do wyjazdu do 
Afryki przygotowywał się 
we Francji, gdzie doszło do 
tragedii – zginął w Alpach, 
w ostatnim dniu rekolekcji, 
na które przyjechał do klasz-
toru w Chartreuse de Currie-
re. Miał zaledwie 35 lat. 

Brat Piotr Hejno przeżył 
w zakonie 15 lat, w tym 7 
w kapłaństwie. Był sekreta-
rzem misyjnym. Pracował 
w Ośrodku Apostolstwa 
Trzeźwości w Zakroczymiu, 
później w Krynicy Morskiej 
i Bydgoszczy.

Janusz Kozioł

Znany lektor od lat zma-
gał się z SLA – stwardnie-
niem zanikowym bocznym 
opuszkowym. Podstępna 
choroba zaatakowała naj-
pierw narząd mowy i funkcje 
oddechowe. 

Z zawodu był oficerem 
Wojska Polskiego (czołgistą). 
Do wojska trafił przypad-
kiem po maturze. Ukończył 
Wojskową Akademię Tech-
niczną. 

Od 1973 pracował jako 
lektor. Głosu użyczał m.in. 
do czytania filmów i seriali, 
można go było usłyszeć rów-
nież w reklamach, oprócz 
tego czytał też książki mó-
wione dla osób niewido-
mych i słabowidzących. Od 
2012 był głosem najwięk-
szego polskiego banku PKO 
BP. Wystąpił też w reklamie 
Vocaler. 

Prof. Ryszard Peryt

Dyrektor Polskiej Opery 
Królewskiej, reżyser, aktor, 
doktor sztuki teatru i pro-
fesor Akademii Teatralnej 
w Warszawie. Jako jedyny re-
żyser na świecie zrealizował 
wszystkie dzieła sceniczne 
Mozarta, a także wszystkie 
dzieła sceniczne Montever-
diego. Był związany z Operą 
im. Stanisława Moniuszki 
w Poznaniu, a także z Te-
atrem Wielkim w Warszawie. 
Miał 71 lat.

Stanisław Zbyrad

Dyrektor Ośrodka Techni-
ki Optotelekomunikacyjnej 
w Lublinie – pierwszej w Pol-
sce fabryki włókien i kabli 
światłowodowych, produ-
kowanych w oparciu o opra-
cowaną na Uniwersytecie 
Marii Curie-Skłodowskiej 
oryginalną technologię pro-
dukcji światłowodów. 

Zespół kierowany przez 
dyrektora Stanisława Zby-
rada zbudował w 1979 roku 
pierwszą w Polsce i jedną 
z pierwszych na świecie te-
lekomunikacyjną linię świa-
tłowodową. Był autorem 
wielu artykułów poświęco-
nych technice telekomuni-
kacji i twórcą kilkudziesię-
ciu patentów i praw ochron-
nych.
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Wszystkie informacje
pod nr. tel.  81 46-26-820

lub
e-mail: 
reklama@dziennikwschodni.pl

NEKROLOGI
KONDOLENCJE 
PODZIĘKOWANIA

na dzień następny 
można zamawiać do 15.00

HANDEL
RZEŹNIA kupi bydło ze 
skierowaniem do uboju z 
konieczności tel. 511 075 
866, 662 396 670.

202019L01-A

SPRZEDAŻ
GARAŻE blaszaki tel. 607-
526-377.

175119L01-A

MOTORYZACJA

NAPRAWY
TELEWIZORY, magnetowidy, 
wieże, anteny stelitarne, 
instalacje antenowe, 
darmowa telewizja cyfrowa, 
kamery i aparaty cyfrowe. 
Dojazd gratis, gwarancja, 
solinie, tanio. Tel. 81/740-
42-82, 601-237-374.

095019L01-A

Jak zamieścić reklamę  
w Dzienniku Wschodnim?
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tel. 81 46-26-820    reklama@dziennikwschodni.pl
* o szczegóły pytaj w Biurze Ogłoszeń  Dziennika Wschodniego

masz
firmę  ?
ogłoszenie 

 drobne  

Z mówZamów

Dziennik Wschodni  
+ portal  www.dziennikwschodni.pl

Tylko 100 zł*  netto za miesiąc

ZŁOM-WTÓR
KRAŚNIK, ul. Kolejowa 58
tel.       81 8252206 
kom.  730 555 000
kom.  607 368 909

www.zlom-wtor.pl
p2710

in213 90

z okolic  
Lublin  Chełm  Zamość 

odbiór auta od klienta

608 883 933

STACJA STACJA 

tel.

p3489

Biuro Ogłoszeń  
Dziennika Wschodniego

reklama@dziennikwschodni.pl

81 46 26 820

fax 81 46 26 988
697 770 390

bi0027

• Poradnie specjalistyczne

• Laboratorium

•  Badania i zabiegi 

diagnostyczne

tel. 81 532 37 11

www.luxmedlublin.pl

in210 90

PRACA
OPIEKA Niemcy Legalnie 
725248935

154819L01-A

POSZUKUJEMY osób do 
sprzątania dorywczo i na 
stałe w Piaskach. Tel. 507-
662-662.

186019L01-A

PRACA dla Opiekuna seniora 
w Niemczech: podopieczny 
mieszka z żoną, która 
prowadzi dom. Porusza się z 
rollatorem, wymaga pomocy 
przy higienie, nosi 
pieluchomajtki, ma 
demencję. Osobny pokój dla 
Opiekuna. Wymagana dobra 
znajomość niemieckiego. 
Oferta 7.11-20.12, 8263 zł/
kontrakt. Tel: 502912734, 
www.promedica24.pl

195619L01-M

USŁUGI
OGRODNIK - USŁUGI: 
odnawianie  ogrodów i 
działek, cięcie i przycinanie 
drzew i żywopłotów, koszenie 
i pielęgnacja trawy, usuwanie 
drzew, usługi z piłą motorową. 
Tel. 694706823.

184619L01-A

PRANIE PIERZA, WYRÓB 
KOŁDER I PODUSZEK Z 
PUCHU, PIERZA, ANILANY. 
RENOWACJA I PRZERÓBKI 
PIERZYN. PIERZE OD 
KAŻDEGO KLIENTA CZYŚCIMY 
OSOBNO. LUBLIN, BURSAKI 
15 A W GODZ. 10-16, TEL. 
81/7472512, 661279497.

044719L01-A

BUDOWLANE
PODŁOGI, parkiety, 
układanie, cyklinowanie, 
tarasy drewniane, panele 
ceramiczne, okna: wycena, 
montaż. Remonty budowlane, 
wykończenia. Jakość, niska 
cena, doświadczenie, 
terminowość. Tel. 602-657-
722

091319L01-A

DOCIEPLENIA budynków, 
elewacje - kompleksowo, tel. 
506-123-602, 506-123-604.

149319L01-A

ZDROWIE

APARATY SŁUCHOWE dobór, 
sprzedaż, serwis na miejscu, 
refundacje, wizyty domowe, 
raty, FIRMA MEDIKA JERZY 
KAPITAN, LUBLIN, ul. 
Nowowiejskiego 2a, 
LUBARTÓW, ul. Cicha 19, 
KRASNYSTAW, ul. Browarna 
6, 81/473-54-01, 668-277-
760

272618L01-A
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SKUP aut

503 610 319; 510 644 013

Także wersje angielskie oraz części. ci. 
Transport i oględziny gratisis

j g ęj g ę

krajowych lub zagranicznych od 1998 r .krajowych lub zagranicznych od 1998 r .998 r .

w każdej postaci, w każdej postaci, 
w całości lub na częściściw cw całości lub na częśścałości lub na częśś iiw całości lub na częścśc

auta do kasacji.auta do kasacji
j i l ki
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SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA „POMOC” W KRAŚNIKU, UL. KOSZAROWA 12A, 23-200 KRAŚNIK
Tel.  818843657, sekretariat@smpomoc.pl

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY NA 

BUDOWĘ MIEJSC POSTOJOWYCH PRZY UL. OSTERWY W KRAŚNIKU
MATERIAŁY PRZETARGOWE DO POBRANIA W BIURZE SPÓŁDZIELNI, 23-200 KRAŚNIK, UL. KOSZAROWA 12A 

W POK. NR 5, LUB DROGĄ ELEKTRONICZNĄ ZE STRONY WWW.SMPOMOC.PL
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest:
1. Złożenie pisemnej oferty zgodnie z wymogami określonymi w Specyfikacji Istotnych Warunków Zamówienia.
2. Wpłacenie wadium.

OFERTY NALEŻY SKŁADAĆ W TERMINIE DO DNIA 08.11.2019 r. DO GODZ. 10:00 W SIEDZIBIE ZARZĄDU 
SPÓŁDZIELNI W SEKRETARIACIE PRZY UL. KOSZAROWEJ 12A W KRAŚNIKU OTWARCIE OFERT W DNIU 

08.11.2019 r. O GODZ. 10:15.

SM POMOC ZASTRZEGA SOBIE PRAWO DO UNIEWAŻNIENIA PRZETARGU BEZ PODANIA PRZYCZYN.

in559

Wójt Gminy Końskowola 
I N F O R M U J E ,  Ż E 

na tablicach ogłoszeń w Urzędzie Gminy w Końskowoli przy 
ul. Pożowskiej 3a oraz na stronie internetowej Biuletynu Infor-
macji Publicznej Urzędu Gminy w Końskowoli w pod adresem 
http://ugkonskowola.bip.lubelskie.pl został zamieszczony 
wykaz nieruchomości przeznaczonych:
•  do sprzedaży (działka numer  1810/41, obręb: Końsko-

wola);
• do zbycia (działka numer 424/1, obręb Końskowola).
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Razem stać je na wiele
SUPERLIGA PIŁKAREK RĘCZNYCH MKS Perła Lublin wygrała z Metraco Zagłębiem Lubin. Podopiecze Roberta Lisa 

kończą pierwszą rundę z kompletem punktów i mają już nad „miedziowymi” sześć „oczek” przewagi

Kamil Kozioł

Mecz dwóch najlepszych pol-
skich ekip toczył się na oczach 
Arne Senstada. Pochodzący 
z Norwegii selekcjoner reprezen-
tacji Polski mógł być zadowolo-
ny, bo spotkanie stało na niezłym 
poziomie. Może nie takim, jaki 
można oglądać w Lidze Mistrzyń 
czy Pucharze EHF, ale jednak 
trzeba przyznać, że jak na kra-
jowe warunki zawodniczki obu 
drużyn stworzyły niezłe widowi-
sko. Zresztą Senstad po ostatnim 
gwizdku długo rozmawiał z liczną 
grupą lubelskich szczypiornistek.

Początek sobotniego spotkania 
należał do miejscowych, które 
prowadzone przez Martę Gęgę 
wygrywały 3:0. Szybko jednak 
„miedziowe” odzyskały rezon 
i w 12 min prowadziły już 5:4. 
W grze mistrzyń Polski widać było 
pewną nerwowość, co przekłada-
ło się na nieudane zagrania. Jedno 
z nich skończyło się nawet tym, że 
Adrianna Górna oddała rzut do 

pustej bramki. Lublinianki miały 
olbrzymie problemy zwłaszcza na 
kole, gdzie szalała Jovana Miloje-
vić. Serbska obrotowa w pierwszej 
połowie grała kapitalnie – była 
skuteczna w ofensywie, a w de-
fensywie świetnie radziła sobie 
z lubelskimi kołowymi. W 26 min 
przyjezdne wygrywały już 13:10. 
Wtedy jednak zostały ukarane 
dwoma dwuminutowymi wy-
kluczeniami. Jedną otrzymały za 
faul, a drugą za zbyt dużą liczbę 
zawodniczek na parkiecie. Perła 
wykorzystała osłabienie rywalek i 
w 29 min wyszła na prowadzenie. 
W ostatniej akcji wprawdzie Klau-
dia Pielesz doprowadziła jeszcze 
do remisu, ale wydawało się, że 
lublinianki złapały wreszcie wła-
ściwy rytm.

Te słowa znalazły potwierdze-
nie w boiskowych wydarzeniach 
w trakcie drugiej połowy. Przez 
pierwsze minuty trwało klasycz-
ne przeciąganie liny, a obie ekipy 
nie potrafiły wypracować sobie 

przewagi. Zwracały jednak uwagę 
problemy Zagłębia w ofensy-
wie. Podopieczne Bożeny Karkut 
miały olbrzymie problemy z wy-
pracowaniem sobie dogodnych 
pozycji do oddania rzutu. Gospo-
dyniom przychodziło to znacz-
nie łatwiej i w 47 min prowadziły 
już 20:17. Frustracja rywalek była 
coraz większa, co boleśnie odczu-
ły m.in. Kinga Achruk czy Joanna 
Szarawaga. Ta pierwsza jednak 
nic sobie nie robiła z fauli, a w 52 
min wspaniałym rzutem z biodra 
ośmieszyła Monikę Maliczkie-
wicz. Zagłębie nie było już w sta-
nie zatrzymać rozpędzonych mi-
strzyń Polski i Perła wygrała 27:24. 
– Cieszy mnie każde zwycięstwo. 
Kluczem do tego sobotniego, był 
środowy sukces w Kobierzycach. 
Tam zespół pokazał wspaniały 
charakter. Przecież kilka dni wcze-
śniej zebraliśmy łomot w Rumunii 
w ramach Ligi Mistrzyń, do tego 
doszła ciężka podróż powrotna 
oraz transport do Kobierzyc. Przez 

50 min tamtego meczu dziewczy-
ny grały bardzo dobrze. W koń-
cówce jednak coś się zacięło. 
Mimo to potrafiły wyszarpać zwy-
cięstwo. Tamta sytuacja sprawiła, 
że mogłyśmy wygrać w sobotę. 
Dziewczyny zobaczyły, że jak są 
razem, to stać je na wielkie rzeczy. 
Widać to było w konfrontacji z Za-
głębiem. Nawet, kiedy lubinianki 
nam uciekały to żadna z moich 
podopiecznych nie wyglądała na 
załamaną – powiedział Robert Lis, 
trener Perły.

MKS Perła Lublin – Metraco Zagłębie 
Lubin 27:24 (14:14)
Perła: Gawlik, Bešen – Łabuda 2, Matuszczyk 
3, Achruk 7, Gęga 5, Szarawaga, Blažević 3, Nocuń 
, Moldrup 1, Królikowska 3, Gadzina 3. Kary: 8 
min.
Zagłębie: Maliczkiewicz, Wąż – Grzyb 6, 
Górna 5, Matjeli 4, Pielesz 4, Milojević 3, Bukla-
rewicz 2, Hartman, Zawistowska, Noga, Belmas.. 
Kary: 14 min.
Sędziowali: Chrzan i Janas (obaj Tarnów). 
Widzów: 2024.

Czujemy zmęczenie
ROZMOWA Z Kingą Achruk, 

rozgrywającą MKS Perła Lublin

• Jak pani oceni sobotni mecz z Metraco 
Zagłebie Lubin? 
– To był ciężki mecz. Od samego początku 
narzuciłyśmy wysokie tempo gry. W pierwszej 
połowie miałyśmy chwilę zawieszenia, co odbiło 
się na naszej postawie w defensywie. Udało 
nam się jednak jeszcze przed przerwą doprowa-
dzić do remisu, a po zmianie stron zwyciężyć
• Czujecie zmęczenie dużą liczbą rozgrywanych 
spotkań? Łączycie przecież grę w krajowych 
rozgrywkach z Ligą Mistrzyń. 
– Każda z nas czuje zmęczenie, a jest ono 
potęgowane tym, że mamy dość krótką ławkę 
rezerwowych. Na szczęście większość z nas to 
doświadczone zawodniczki, co widać w zwłasz-
cza w końcówkach spotkań.
• Jak odbieracie waszą grę w Lidze Mistrzyń? 
– To fajna przygoda, bo mamy możliwość 
zmierzenia się z czołowymi zespołami w Euro-
pie. Los nas nie oszczędzał, bo w grupie gramy 
z dwiema ekipami, które regularnie występują 
w Final Four Ligi Mistrzyń. Dla nas to jednak 
okazja do nauki. Trzeba jednak przyznać, że 
jest ona dość bolesna. Nie jest przyjemnie 
dostawać ponad „dychą” w meczu, w którym 
dało się z siebie wszystko.
• Takie porażki zostają w głowie? 
– Dla prawdziwego sportowca takie porażki 
zawsze są trudne. Trzeba jednak wyciągnąć 
wnioski i sprawić, żeby w przyszłości prezento-
wać jeszcze lepszy poziom.

ROZMAWIAŁ KAMIL KOZIOŁ
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Nie obronili lidera
Niespodzianka w Łęcznej. Zajmujący przed tą kolejką 
pozycję lidera Górnik Łęczna zaledwie zremisował z 
broniącą się przed spadkiem Skrą Częstochowa 1:1

P I Ł K A R S K A   I I I  L I G A  16

Znowu nieuznana bramka
Znowu piłkarze Mirosława Hajdy nie mogą być ostatnio zadowoleni z 
pracy sędziów. W sobotę, w starciu z Hutnikiem Motor przegrał 0:1 
po bramce z końcówki spotkania. Wcześniej to goście wpakowali 

piłkę do siatki, ale znowu arbitrzy dopatrzyli się spalonego
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Wyciągniemy wnioski
ROZMOWA z Pawłem Sasinem, zawodnikiem Górnika Łęczna

• Jak mecz ze Skrą wyglądał 
z perspektywy boiska? 

– Widać było, że przez 
większość spotkania prowa-
dziliśmy głównie atak po-
zycyjny. Nie udało nam się 
stworzyć wielu klarownych 
sytuacji żeby dać bramka-
rzowi rywali się pomylić. 
Dopiero po straconym golu 
zaczęliśmy wstrzeliwać 
więcej piłek w pole karne 
przeciwnika i coś zaczęło 
się dziać. Przed pierwszym 
gwizdkiem trener uczulał 
nas, że to spotkanie tak wła-
śnie może wyglądać i bę-
dziemy musieli cały czas 
prowadzić grę. Przegrywa-
liśmy i jako pozytyw należy 
uznać zdobycie bramki da-
jącej remis.
• To jednak bardziej strata 

dwóch punktów niż 
zdobycz jednego? 

– Na pewno bo graliśmy 
u siebie. W ostatnich me-
czach prezentujemy niezłą 
dyspozycję regularnie punk-
tujemy większość spotkań 
przechylając na naszą ko-
rzyść. Jednak każdy mecz 
jest inny. Skra postawiła nam 
twarde warunki licząc głów-
nie na kontry.
• W tym sezonie lepiej gra 
się wam na wyjazdach? 

 – Tak wskazują na to staty-
styki, ale przeciwko drużynie 
z Częstochowy chcieliśmy 
wygrać przed własnymi kibi-
cami, ale się nie udało. Musi-
my dokonać analizy i szybko 
wyciągnąć wnioski bo już we 
wtorek czeka nas mecze Pu-
charu Polski, a w sobotę ko-

lejne starcie ligowe. Wracając 
do tego remisu, to być może 
w czerwcu to „oczko” zade-
cyduje o naszym awansie.
• No właśnie. W lidze czeka 
was wyjazd na gorący teren 
do Stali Rzeszów 

– W każdym meczu wal-
czymy o zwycięstwo i to się 
nie zmienia. Wyjazdy w tym 
sezonie nam służą, bo gra-
jąc w Łęcznej rywale odda-
ją nam pole gry. Kiedy my 
gramy jako goście wygląda 
to nieco inaczej. Mecze są 
bardziej otwarte, a my po-
kazaliśmy, że umiemy to 
wykorzystać. Fajnie jest być 
liderem, ale różnice w tabeli 
są znikome.
• Zanim jednak odbędzie 
się mecz w Rzeszowie, 
czeka was spotkanie 

Pucharu Polski z Rekordem 
Bielsko Biała 

– W poprzednich sezo-
nach nasza przygoda w tych 
rozgrywkach trwała bardzo 
krótko. Teraz jest inaczej 
i jest szansa przejść do kolej-
nej rundy. Wiemy, że czeka 
nas jednak trudne spotka-
nie. Już we wcześniejszej 
fazie Gryf Słupsk postawił 
nam ciężkie warunki grając 
bardzo ambitnie. Spodzie-
wamy się, że Rekord grający 
w niższej lidze od nas będzie 
chciał sprawić niespodzian-
kę. Najważniejsze jest odpo-
wiednie podejście mental-
ne. Jeżeli wybiegniemy na 
boisko skoncentrowani na 
zwycięstwie to tak właśnie 
będzie.

PYTAŁ I NOTOWAŁ BS

Niespodzianka w Łęcznej
PIŁKARSKA II LIGA Zajmujący przed tą kolejką pozycję lidera 
Górnik zaledwie zremisował z broniącą się przed spadkiem Skrą 

Częstochowa

G órnik do sobot-
n i e g o  m e c z u 
podchodził po ze-
szłotygodniowej 

wygranej z Pogonią Siedlce 
4:3 zajmując przy tym po-
zycję lidera. Natomiast Skra 
przyjechała do Łęcznej szu-
kać pierwszej wyjazdowej 
wygranej. W porównaniu 
z poprzednim tygodniem 
trener Kamil Kiereś zdecy-
dował się na jedną roszadę 
w wyjściowej jedenastce 
– Macieja Orłowskiego za-
stąpił Jakub Zagórski.

Kibice liczyli, że łęcz-
nianie na swoim stadionie 
przeciwko drużynie walczą-
cej przed spadkiem zapre-
zentują ciekawą grę. Jednak 
przed przerwą na boisku nie 
działo się wiele ciekawego. 
Skra cofnęła się na własną 
połowę, a grę prowadził 
Górnik. Nie przełożyło się 

to jednak na ilość sytuacji, 
bo przed przerwą gospo-
darze oddali ledwie jeden 
celny strzał kiedy Marcin 
Stromecki strzelił wprost 
w bramkarza rywali.

Po zmianie stron obraz 
gry się nie zmienił. Górnik 
od początku gościł na poło-
wie zespołu z Częstochowy. 
W 50 minucie tuż sprzed 
pola karnego uderzał Paweł 
Wojciechowski, ale Mikołaj 
Biegański był na posterunku. 
W odpowiedzi kilka minut 
później strzelał Rafał Brusiło 
jednak Patryk Rojek nie dał 
się zaskoczyć.

Po upływie godziny gry 
trener Kiereś zdecydował się 
na podwójną zmianę. Aron 
Stasiak wszedł za Dawida 
Dzięgielewskiego, a Paweł 
Sasin zastąpił na murawie 
Leandro. Tymczasem w 66 
minucie to goście wyszli na 

prowadzenie. Skra przepro-
wadziła szybką kontrę, którą 
pięknym strzałem w samo 
okienko tuż sprzed pola kar-
nego zakończył Konrad An-
drzejczak.

Stracony gol podrażnił 
łęcznian i chwilę później mi-
nimalnie niecelnie z około 20 
metrów przymierzył Stasiak. 
Kwadrans przed końcem 20-
latek uderzał ponownie, tym 
razem głową, ale również bez 
powodzenia. Wreszcie w 82 
minucie kibice mogli pode-
rwać się z miejsc. Po dobrym 
dośrodkowaniu z rzutu roż-
nego Stromeckiego na piłkę 
nabiegł Paweł Baranowski 
i mocnym strzałem głową 
doprowadził do remisu. 
Cztery minuty później dobrą 
okazję miał Krystian Wójcik, 
ale jego strzał został zbloko-
wany przez obrońców, a na-
stępnie wylądował w rękach 

Biegańskiego i mecz zakoń-
czył się podziałem punk-
tów.

Kolejne spotkanie łęcz-
nianie zagrają już we wtorek 
kiedy w ramach Pucharu 
Polski zmierzą się na wyjeź-
dzie z Rekordem Bielsko-
-Biała.

Górnik Łęczna – Skra Często-
chowa 1:1 (0:0)
Bramki: Baranowski (82) – Andrzej-
czak (66).
Górnik: Rojek – Leandro (61 Sasin), 
Midzierski, Baranowski, Zagórski (68 
Orłowski), Stromecki, Wójcik, Goliński, 
Korczakowski (68 Lewandowski), Dzię-
gielewski (61 Stasiak), Wojciechowski.
Skra: Biegański – Bondarenko, Zalew-
ski, Nocoń, Brusiło, Niedojad (80 Wolny), 
Gołębiowski (55 Napora), Andrzejczak, 
Niedbała, Obuchowski, Holik, Kos.
Żółte kartki: Napora, Andrzejczak, 
Holik. Sędziował: Konrad Gąsiorow-
ski. Widzów: 1188.

Górnik Łęczna zaledwie zremisował u siebie z broniącą się przed spadkiem Skrą Częstochowa
FOT. KRZYSZTOF MAZUR

Resovia 
liderem

PIŁKARSKA II LIGA Remis 
Górnika Łęczna ze Skrą Często-
chowa zepchnął łęcznian poza 
podium. Natomiast po 15 kolej-
kach ponownie liderem została 
Resovia, która pokonała u siebie 
Elanę Toruń
Sytuacja w ścisłej czołówce 
zmienia się jak w kalejdoskopie 
i konia z rzędem temu, kto trafnie 
wytypuje zespół, który spędzi zimę 
w fotelu lidera. Za tydzień pierwsze 
miejsce w tabeli może zająć 
Widzew jeśli w meczu na szczycie 
pokona u siebie Resovię.
GKS Katowice – Pogoń Siedlce 2:1 
(Rogalski 18, Jędrych 85 – Mójta 
31-karny) • Stal Stalowa Wola 
– Widzew Łódź 0:1 (Wolsztyński 
88) • Resovia – Elana Toruń 2:1 
(Radulj 53, Feret 87 – Sokół 75) • 
Znicz Pruszków – Górnik Polkowice 
2:4 (Machalski 72-karny, Zjawiński 
90 – Opałacz 31, Szuszkiewicz 34, 
39, Bednarski 90-karny) • Gryf 
Wejherowo – Lech II Poznań 1:2 
(Hebel 71-karny – Białczyk 15, 
Szymczak 64) • Bytovia Bytów 
– Garbarnia Kraków 2:1 (Czubak 
21, 81 – Szewczyk 90-karny) • 
Błękitni Stargard – Legionovia 
Legionowo 2:1 (Kurbiel 11, 76 
– Więdłocha 77) • Olimpia Elbląg 
– Stal Rzeszów 1:0 (Prytulak 19) • 
Górnik Łęczna – Skra Częstochowa 
1:1 (Baranowski 82 – Andrzejczak 
65).
 1. Resovia 15 31 28-12
 2. Widzew 15 31 27-14
 3. Katowice 15 30 25-13
 4. Górnik 15 29 22-16
 5. Olimpia 15 28 23-11
 6. Bytovia 15 25 26-22
 7. Stal 15 24 25-21
 8. Błękitni 15 24 21-21
 9. Znicz 14 21 23-22
 10. Polkowice 15 20 23-16
 11. Garbarnia 14 17 14-16
 12. Lech II 15 17 17-24
 13. Elana 15 15 16-22
 14. Skra 15 15 11-23
 15. Pogoń 15 15 21-27
 16. Stalowa Wola 15 13 13-25
 17. Gryf 15 9 12-25
 18. Legionovia 15 8 12-29
2-3 listopada: Pogoń – Skra • Stal 
– Górnik • Legionovia – Olimpia • 
Garbarnia – Błękitni • Lech II 
– Bytovia • Polkowice – Gryf • 
Elana – Znicz • Widzew – Resovia 
• Katowice – Stalowa Wola 

PIŁKARSKA FORTUNA I 
LIGA

GKS Tychy – Warta Poznań 
1:1 (Mańka 56 – Jakóbowski 
66) • Stomil Olsztyn – Pusz-
cza Niepołomice 0:0 • GKS 
Bełchatów – Miedź Legnica 
1:1 (Kocyła 66 – Kort 88-karny) 
• Radomiak Radom – Bruk-
-Bet Termalica Nieciecza 1:0 
(Makowski 53) • GKS 1962 
Jastrzębie – Olimpia Gru-
dziądz 2:0 (Jaroszek 20,Tront 
55-karny) • Odra Opole – 
Podbeskidzie Bielsko-Biała 
0:2 (Figiel 16, Roginić 55) • 
Sandecja Nowy Sącz – Wigry 
Suwałki 1:0 (Klichowicz 74) • 
Chrobry Głogów – Stal 
Mielec 1:0 (Lebedyński 59) • 
Zagłębie Sosnowiec – Choj-
niczanka Chojnice 3:3 
(Piasecki 12, Szwed 54, 
Pawłowski 78-karny – Kuzim-
ski 6, 27-karny, Michalski 59).
 1. Radomiak 15 30 24-17
 2. Warta 15 28 23-14
 3. Podbeskidzie 15 27 25-15
 4. Jastrzębie 15 26 22-16
 5. Stal 15 25 20-16
 6. Miedź 15 24 21-17
 7. Stomil 15 22 13-16
 8. Olimpia 15 21 23-22
 9. Bruk-Bet 15 21 20-15
 10. Tychy 15 21 31-24
 11. Zagłębie 15 19 22-24
 12. Sandecja 15 18 19-27
 13. Bełchatów 15 18 17-18
 14. Puszcza 15 18 10-16
 15. Chrobry 15 17 14-23
 16. Chojniczanka 15 16 24-27
 17. Wigry 15 15 13-21
 18. Odra 15 10 8-21

2-3 listopada: Warta – Chojni-
czanka • Stal – Zagłębie • 
Wigry – Chrobry • Podbeski-
dzie – Sandecja • Olimpia – 
Odra • Bruk-Bet – Jastrzębie • 
Miedź – Radomiak • Puszcza 
– Bełchatów • Tychy – Stomil.

PIŁKARSKA PKO BP 
EKSTRAKLASA

Cracovia – Pogoń Szczecin 
2:0 (Cornel Rapa 58, Rafael 
Lopes 71) • Lech Poznań 
– Zagłębie Lubin 1:2 (Chri-
stian Gytkjaer 90 – Jakub Tosik 
23, Damjan Bohar 67) • 
Lechia Gdańsk – Górnik 
Zabrze 1:1 (Artur Sobiech 
52-karny – Jesus Jimenez 82) • 
ŁKS Łódź – Raków Często-
chowa 2:0 (Dani Ramirez 7, 
Ricardo Guima 25) • Piast 
Gliwice – Korona Kielce 1:0 
(Jorge Felix 57) • Śląsk 
Wrocław – Arka Gdynia 2:1 
(Michał Chrapek 2, Erik Exposi-
to 58 – Marko Vejinović 
81-karny) • Wisła Płock – Ja-
giellonia Białystok 3:1 (Alan 
Uryga 25, Mateusz Szwoch 69, 
Jakub Rzeźniczak 81 – Patryk 
Klimala 56) • Legia Warsza-
wa – Wisła Kraków 7:0 
(Luquinhas 1, Jose Kante 18, 
32, 53, Arvydas Novikovas 74, 
Paweł Wszołek 80, Jarosław 
Niezgoda 90).
 1. Wisła P. 13 25 19-19
 2. Piast 13 24 15-9
 3. Pogoń 13 24 15-11
 4. Legia 13 23 22-13
 5. Cracovia 13 23 21-14
 6. Lechia 13 21 17-13
 7. Śląsk 13 21 17-13
 8. Jagiellonia 13 20 22-17
 9. Lech 13 18 23-17
 10. Zagłębie 13 18 23-20
 11. Górnik 13 15 12-13
 12. Raków 13 15 14-19
 13. ŁKS 13 11 15-23
 14. Wisła K. 13 11 14-24
 15. Arka 13 10 11-22
 16. Korona 13 8 6-19

2-4 listopada: Arka – Legia • 
Cracovia – Lechia • Górnik 
– Piast • Jagiellonia – ŁKS • 
Korona – Zagłębie • Pogoń 
– Lech • Raków – Wisła K. • 
Śląsk – Wisła P. 

POWIEDZIELI PO MECZU
Paweł Ściebura (trener Skry)
– Przed meczem patrząc na 
pozycję w tabeli, potencjał obu 
zespołów i nasze braki kadrowe 
remis wzięlibyśmy w ciemno. 
Jednak po jego przebiegu jeste-
śmy nieco rozczarowani. Zespół 
włożył w to spotkanie wiele wysiłku 
i zaangażowania. Byliśmy dobrze 
zorganizowani i rywale nie mogli 
długo nam zagrozić. Przy stałym 
fragmencie gry zdarzył się moment 
dekoncentracji i to zadecydowało 
o tym, że nie wywieźliśmy z boiska 
lidera trzech punktów. Jednak 
mojej drużynie należą się gratula-
cje za ambicję i wolę walki.
Kamil Kiereś (trener Górnika)
– Z pozycji medialnej byliśmy 
zdecydowanym faworytem. 
Graliśmy na swoim boisku, gdzie 
nie przegraliśmy od czterech 
spotkań. Nie możemy być w pełni 
szczęśliwi, ale nie zwieszamy też 
głów. Akceptujemy zdobycie 
jednego punktu bo nie ma co 
opowiadać bajek, że graliśmy 
wspaniale. Przeciwnik był dobrze 
zorganizowany w obronie. Plusem 
jest to, że kolejny raz przegrywając 
zdobywamy bramkę. Wydaje się, 
że ten wynik jest stratą dwóch 
„oczek” dla nas, ale wartość tego 
remisu poznamy po zakończeniu 
sezonu. Mamy swoje atuty i proble-
my i musimy stale pracować nad 
tym aby grać coraz lepiej. Teraz 
przed nami mecz w Pucharze 
Polski, a potem kolejne starcie 
ligowe.
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PIŁKARSKIE LIGI ZAGRANICZNE

Sponsorzy 
zostają

KOSZYKÓWKA Krajowa 
Spółka Cukrowa oraz 
Fabryka Cukierków 

„Pszczółka” dalej będą 
wspierać drużynę 
ekstraklasowych 

koszykarek AZS UMCS 
Lublin. Sponsorzy 
podpisali umowę 

z klubem na kolejny rok.

Jak się dowiedzieliśmy, wsparcie 
finansowe dla drużyny pozostało na 
takim samym poziomie jak w ubie-
głym roku. Nikt nie chciał jednak 
zdradzać konkretów.
– My, jak i uniwersytet działamy na 
terenie Lublina. Cieszymy się, że 
możemy połączyć nasze potencjały, 
możliwości sportowe i marketingo-
we. To już piąty rok naszej współpra-
cy. Z każdego jesteśmy bardzo 
zadowoleni. Dlatego i teraz pode-
szliśmy entuzjastycznie – podkreśla 
Robert Rudnicki, prezes zarządu 
Fabryki Cukierków „Pszczółka”.
– Jesteśmy zaszczyceni, że możemy 
włączyć się w sukcesy zespołu. 
Miejmy nadzieję, że będą one 
jeszcze większe. Dla nas istotne jest 
też to, że wzrasta rozpoznawalność 
naszych marek wśród kibiców. Rok 
temu mówiłem, że będziemy starali 
się dalej wspierać zespół i dzisiaj 
widać, że nam się to udało. Sytuacja 
na rynku cukru jest, jaka jest, więc 
włączamy się na tyle, na ile może-
my. Mam nadzieję, że jeśli ona się 
poprawi, to będziemy włączali się 
bardziej – deklaruje Paweł Jacek 
Piotrowski, dyrektor Departamentu 
Marketingu i Sprzedaży Krajowej 
Spółki Cukrowej.
– Fabryka Cukierków “Pszczółka” 
jest naszym partnerem od samego 
początku, momentu pojawienia się 
drużyny w najwyższej klasie 
rozgrywkowej kobiet. Budujemy 
wspólny projekt nie tylko jednak na 
podstawie ekstraklasy, ale i 
w kontekście szkolenia dzieci 
i młodzieży. Posiadanie solidnych 
mecenasów, czy wręcz przyjaciół, 
jest szalenie ważne. Pozwala 
patrzeć z odwagą w przyszłość 
w szerokim horyzoncie czasowym. 
Jesteśmy jak rodzina – mówi 
Dariusz Gaweł, prezes AZS UMCS 
Lublin.

KRZYSZTOF KURASIEWICZ

Wymęczone 
zwycięstwo

ENERGA BASKET LIGA 
KOBIET Pszczółka Polski Cukier 
AZS UMCS Lublin wygrała w sobo-
tę swoje trzecie spotkanie w tym 
sezonie – pokonała AZS Uniwersy-
tet Gdański 70:50. Lublinianki 
wypadły jednak słabo na tle 
skazywanego na pożarcie benia-
minka
Mecz z nową drużyną w stawce 
miał pomóc akademiczkom 
z Lublina odbudować się po 
niepowodzeniu w Polkowicach. 
Wygrana na pewno będzie miała 
taki efekt, ale podopieczne 
Krzysztofa Szewczyka nie zapre-
zentowały przyjemnej dla oka 
koszykówki. Mało tego, momenta-
mi wyglądały nawet na mocno 
zagubione.
Tylko pierwsza połowa tego meczu 
była wyrównana. Zespoły tyle 
samo razy trafiały do kosza, ile 
pudłowały. „Pszczółki” miały 
największe problemy z tym, co 
widać było już w okresie przygoto-
wawczym – z obroną rzutów 
trzypunktowych. Gdańszczanki 
chętnie na tym korzystały, bo 
dzięki temu cały czas trzymały się 
blisko rywalek. Warto wspomnieć, 
że w pierwszej kwarcie debiut 
w nowych zielono-białych barwach 
zaliczyła Briana Day. Amerykanka 
dostała zielone światło po kontuzji 
i od razu zrobiła dobre wrażenie 
– niemal od razu po wejściu na 
parkiet zablokowała w akcji 
defensywnej wchodzącą pod kosz 
Paulinę Kuras.
Kibice zgromadzeni w lubelskiej 
hali MOSiR, którzy do tej pory 
częściej byli zawiedzeni niż 
zadowoleni, mogli odetchnąć 
z ulgą. Po zmianie stron „Pszczół-
ki” stopniowo zyskiwały przewagę. 
Mocniejszy pressing wyraźnie nie 
sprzyjał gościom, którzy seryjnie 
tracili punkty. Bardzo dobrze 
w ekipie AZS UMCS spisywały się 
wysokie zawodniczki – Giedre 
Labuckiene, Ama Degbeon 
i Briana Day. Po pół godzinie gry 
akademiczki z Lublina prowadziły 
53:39, a po ostatnim gwizdku 
mogły się cieszyć ze zwycięstwa 
70:50.

KRZYSZTOF KURASIEWICZ 

Pszczółka Polski Cukier AZS 
UMCS Lublin – AZS Uniwersy-
tet Gdański 70:50 (18:15, 
11:14, 24:10, 17:11)
Pszczółka: Peterson 12, Szott-Hejmej 
7, Degbeon 14, Popović 8, Labuckiene 
9 (12 zb.) – Day 12 (10 zb.), Sklepowicz 
1, Adamowicz 4, Pawłowska 3, Trzeciak, 
Duchnowska.
AZS UG: Formella 13, P. Kuras 6, A. 
Kuras 10, Kosalewicz 2, Rae Ortiz 3 (11 zb.) 
– Szczęśniak 4, Stępień 8, Bączek 4.
Sędziowie: Paulina Gajdosz, Michał 
Kuzia, Mateusz Skorek. 

Zmęczeni i szczęśliwi
LEKKOATLETYKA Dokładnie 825 biegaczy, czyli więcej niż 

przed rokiem, dotarło do mety niedzielnego LOTTO 
Półmaratonu Lubelskiego. Zawodnicy już po raz trzeci pokonali 

dystans 21 kilometrów i 97 metrów w Lublinie

Pod względem fre-
kwencji rekordowa 
pozostaje pierwsza 
edycja tego sporto-

wego sprawdzianu – dwa 
lata temu do mety dobiegło 
1083 biegaczy. 

Zwycięzcą 3. LOTTO Pół-
maratonu Lubelskiego zo-
stał weteran imprez biego-
wych – Andrzej Starżyński 

reprezentujący Klemento-
wice. Uzyskał on rekordowy 
czas i pokonał dystans nieco 
ponad 21 kilometrów w go-
dzinę, 9 minut i 44 sekundy. 
Za nim finiszował triumfator 
dwóch poprzednich edycji 
tych zawodów, czyli Michał 
Biały z Kraśnika. Jego re-
zultat to godzina, 14 minut 
i 9 sekund. Trzecie miejsce 

przypadło w udziale dobrze 
znanemu w środowisku 
Pawłowi Wysockiemu, który 
był wolniejszy od drugiego 
zawodnika o minutę i 4 se-
kundy.

Pierwsza z pań zamel-
dowała się na finiszu po 
godzinie, 29 minutach i 35 
sekundach, a była to Mag-
dalena Wójcicka z Lubar-

towa. Taki czas dał jej 49. 
miejsce w końcowej klasy-
fikacji.

Do końca tego roku lu-
belscy sympatycy biega-
nia wezmą udział jeszcze 
w dwóch imprezach: Druga 
Dycha Do Maratonu (17 li-
stopada) oraz Chęć Na Pięć 
(15 grudnia).

KRZYSZTOF KURASIEWICZ

Anglia
Southampton – Leicester 0:9 
(Chilwell 10, Tielemans 17, Perez 
19, 39, 57, Vardy 45, 58, 90, 
Maddison 85) • Manchester City 
– Aston Villa 3:0 (Sterling 46, De 
Bruyne 65, Gundogan 70) • 
Brighton & Hove Albion – Everton 
3:2 (Gross 15, Maupay 80-karny, 
Digne 90-samobójcza – Webster 
20-samobójcza, Calvert-Lewin 74) 
• Watford – Bournemouth 0:0 • 
West Ham United – Sheffield 
United 1:1 (Snodgrass 44 – Mous-
set 69) • Burnley – Chelsea 2:4 
(Rodriguez 86, McNeil 89 – Pulisic 
21, 45, 56, Willian 58) • Newca-
stle – Wolverhampton 1:1 (Lascel-
les 37 – Otto 73) • Arsenal 
– Crystal Palace 2:2 (Sokratis 7, 
Luiz 9 – Milivojevic 32-karny, Ayew 
52) • Liverpool – Tottenham 2:1 
(Henderson 52, Salah 75-karny 
– Kane 1) • Norwich – Manchester 
United 1:3 (Hernandez 88 
– McTominay 21, Rashford 30, 
Martial 73).
 1. Liverpool 10 28 23-8
 2. Man. City 10 22 32-9
 3. Leicester 10 20 25-8
 4. Chelsea 10 20 23-16
 5. Arsenal 10 16 15-14
 6. Crystal Palace 10 15 10-12
 7. Man. United 10 13 13-10
 8. Sheffield 10 13 9-8
 9. Bournemouth 10 13 13-13
 10. West Ham 10 13 12-14
 11. Tottenham 10 12 16-15
 12. Burnley 10 12 14-15
 13. W’hampton 10 12 13-13
 14. Brighton 10 12 12-14

 15. Aston Villa 10 11 15-16
 16. Everton 10 10 10-16
 17. Newcastle 10 9 6-15
 18. Southampton 10 8 9-25
 19. Norwich 10 7 11-24
 20. Watford 10 5 5-21

Francja
Nantes – Monaco 0:1 (Ben Yedder 
22) • Lille – Bordeaux 3:0 (Andre 
22, Yazici 62-samobójcza, Remy 
90) • Montpellier – Angers 0:0 • 
Olympique Lyon – Metz 2:0 (Depay 
28, Dembele 33-karny) • Strasbo-
urg – Nice 1:0 (Thomasson 23) • 
Brest – Dijon 2:0 (Lasne 49, Bain 
52) • Reims – Nimes 0:0 • Rennes 
– Toulouse 3:2 (Niang 3, Hunou 6, 
Gboho 90 – Dossevi 41, Gradel 
84) • Saint-Etienne – Amiens 2:2 
(Khazri 45, Dibassy 80-samobój-
cza – Mendoza 68, Akolo 76) • 
Paris Saint-Germain – Olympique 
Marseille zakończył się po 
zamknięciu tego wydania.
 1. PSG 10 24 21-5
 2. Nantes 11 19 9-7
 3. Lille 11 18 17-11
 4. Reims 11 18 9-4
 5. Brest 11 17 13-13
 6. Angers 11 17 16-16
 7. Marseille 10 16 12-11
 8. Bordeaux 11 15 15-14
 9. Rennes 11 15 13-12
 10. Montpellier 11 15 9-8
 11. Monaco 11 15 19-21
 12. Saint-Etienne 11 15 11-15
 13. Lyon 11 13 16-9
 14. Amiens 11 13 15-17
 15. Nice 11 13 13-18
 16. Strasbourg 11 12 7-12
 17. Toulouse 11 12 13-19

 18. Nimes 11 11 10-12
 19. Metz 11 11 9-16
 20. Dijon 11 9 5-12

Hiszpania
Villarreal – Alaves 4:1 (Toko 
Ekambi 13, 65, Moreno 84, 
Ontiveros 90 – Perez 53) • FC 
Barcelona – Real Madryt przełożo-
ny • Leganes – Mallorca 1:0 
(Braithwaite 31) • Real Valladolid 
– Eibar 2:0 (Guardiola 10, Salisu 
39) • Atletico Madryt – Athletic 
Bilbao 2:0 (Niguez 28, Morata 64) 
• Celta Vigo – Real Sociedad 0:1 
(Isak 82) • Granada – Betis 1:0 
(Vadillo 61) • Levante – Espanyol 
0:1 (Espinosa 38) • Sevilla 
– Getafe i Osasuna – Valencia 
zakończyły się po zmknięciu tego 
wydania.
 1. Granada 10 20 17-10
 2. Barcelona 9 19 23-10
 3. Sociedad 10 19 17-10
 4. Atletico 10 19 10-5
 5. Real 9 18 16-9
 6. Villarreal 10 17 24-14
 7. Sevilla 9 16 11-11
 8. Valladolid 10 14 10-9
 9. Getafe 9 13 14-12
 10. Athletic 10 13 8-7
 11. Valencia 9 13 13-13
 12. Osasuna 9 11 7-8
 13. Levante 10 11 10-12
 14. Alaves 10 11 8-13
 15. Mallorca 10 10 7-13
 16. Eibar 10 9 10-15
 17. Celta 9 9 5-12
 18. Betis 10 9 12-20
 19. Espanyol 10 8 5-15
 20. Leganes 10 5 5-14

Niemcy
Mainz – FC Köln 3:1 (Boetius 21, 
Quaison 57, Oztunali 82 – Terod-
de 14) • Bayern München – Union 
Berlin 2:1 (Pavard 13, Lewandow-
ski 53 – Polter 86-karny) • 
Schalke – Borussia Dortmund 0:0 
• Hertha BSC – Hoffenheim 2:3 
(Lukebakio 55, Kalou 69 – Loca-
dia 33, Kramaric 38, Hubner 79) • 
Freiburg – RasenBallsport Leipzig 
2:1 (Hofler 45, Petersen 90 
– Kolstermann 90) • Paderborn 
– Fortuna Düsseldorf 2:0 (Sabiri 
43, Schonlau 64) • Bayer Leverku-
sen – Werder Bremen 2:2 (Toprak 
4-samobójcza, Alario 58 – Rashica 
40, Klaassen 48) • Wolfsburg 
– Augsburg 0:0 • Borussia 
Mönchengladbach – Eintracht 
Frankfurt 4:2 (Thuram 28, Wendt 
45, Elvedi 75, Zakaria 85 – Da 
Costa 59, Hinteregger 79).
 1. M’gladbach 9 19 19-9
 2. Bayern 9 18 24-11
 3. Freiburg 9 17 17-10
 4. Wolfsburg 9 17 11-5
 5. Dortmund 9 16 20-11
 6. Leipzig 9 15 17-10
 7. Schalke 9 15 14-9
 8. Bayer 9 15 14-13
 9. Eintracht 9 14 16-14
 10. Hoffenheim 9 14 11-13
 11. Hertha 9 11 15-16
 12. Werder 9 10 15-19
 13. Mainz 9 9 10-19
 14. Fortuna 9 7 10-16
 15. Union 9 7 9-15
 16. Köln 9 7 9-19
 17. Augsburg 9 7 10-21
 18. Paderborn 9 4 11-22

Włochy
Verona – Sassuolo 0:1 (Djuricic 50) 
• Lecce – Juventus 1:1 (Mancosu 
56-karny – Dybala 50-karny) • 
Inter – Parma 2:2 (Candreva 23, 
Lukaku 51 – Karamoh 26, 
Gervinho 30) • Genoa – Brescia 
3:1 (Agudelo 66, Kouame 75, 
Pandev 79 – Tonali 34) • Bologna 
– Sampdoria 2:1 (Palacio 48, Bani 
78 – Gabbiadini 64) • Atalanta 
– Udinese 7:1 (Ilicic 21, 43, Muriel 
35-karny, 47, 75-karny, Pasalic 
52, Traore 83 – Okaka 11) • 
Torino – Cagliari 1:1 (Zaza 69 
– Nandez 40) • SPAL – Napoli 1:1 
(Kurtic 16 – Milik 9) • Roma – AC 
Milan 2:1 (Dżeko 38, Zaniolo 59 
– Hernandez 55) • Fiorentina 
– Lazio zakończył się po zamknię-
ciu tego wydania.
 1. Juventus 9 23 16-8
 2. Inter 9 22 20-9
 3. Atalanta 9 20 28-14
 4. Napoli 9 17 18-11
 5. Roma 9 16 14-11
 6. Cagliari 9 15 13-8
 7. Parma 9 13 15-13
 8. Lazio 8 12 16-9
 9. Fiorentina 8 12 12-10
 10. Bologna 9 12 12-12
 11. Torino 9 11 11-12
 12. Udinese 9 10 5-13
 13. Milan 9 10 9-13
 14. Sassuolo 8 9 15-16
 15. Verona 9 9 6-8
 16. Lecce 9 8 10-18
 17. Genoa 9 8 12-21
 18. Brescia 8 7 8-12
 19. SPAL 9 7 7-16
 20. Sampdoria 9 4 5-18

5. kolejka: Pszczółka Polski Cukier 
AZS UMCS Lublin – AZS Uniwersy-
tet Gdański 70:50 • Arka Gdynia 
– CosinusMED Widzew Łódź 
89:63 • DGT Politechnika 
Gdańska – CCC Polkowice 71:103 
• 1KS Ślęza Wrocław – Energa 
Toruń 83:40 • Enea AZS Poznań 
– Artego Bydgoszcz 46:86 • 
PolskaStrefaInwestycji Enea 
Gorzów Wielkopolski – Wisła 
Kraków 76:55.
 1. Arka 5 10 413:306
 2. Artego 5 9 398:286
 3. CCC 5 9 397:322
 4. Gorzów 5 8 436:356
 5. Pszczółka 5 8 373:344
 6. Ślęza 4 7 290:217
 7. Politechnika 5 7 367:452
 8. Widzew 5 6 332:380
 9. Wisła 3 5 231:195
 10. Poznań 4 5 263:341
 11. AZS UG 5 5 279:418
 12. Energa 5 5 284:446

2-3 listopada: Energa – Po-
znań • AZS UG – Politechnika • 
Arka – Pszczółka • Widzew 
– Artego • Gorzów – Ślęza • 
CCC – Wisła.
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ZDANIEM TRENERÓW

Mirosław Hajdo 
(Motor Lublin)

– Gratuluję piłkarzom 
Hutnika zwycięstwa. Na 
pewno my nie zagrali-
śmy tak dobrego spotka-
nia jak przed tygodniem 
u siebie z Koroną. Nie 
mniej jednak wcale nie 
musieliśmy wyjeżdżać 
z Krakowa bez punktu. 
Myślę, że bramka na 1:0 
dla nas była zdobyta pra-
widłowo. Ne wiem, czym 
się sugerował sędzia po 
raz kolejny nie uznając 
nam gola. Popełniliśmy 
błąd, rywale mieli stały 
fragment gry i straciliśmy 
bramkę. W efekcie, za-
miast wyjeżdżać choćby 
z punktem wyjeżdżamy 
bez. Nie zagraliśmy do 
przodu tak, jak ostatnio. 
Brakło spokoju w środ-
ku, przetrzymania piłki, 
a także dojrzalszej gry. 
Jest już jednak po meczu, 
mamy przed sobą ko-
lejne, ważne spotkanie. 
Analizę tego, co stało 
się w Krakowie zrobimy 
później.

Leszek Janiczak 
(Hutnik Kraków)

– To nasz drugi mecz 
z rzędu, który wygry-
wamy w drugiej części 
spotkania, a do tego 
pod koniec. Patryk dał 
nam zwycięstwo pięk-
nym strzałem, ale cały 
mecz był ciekawy mimo 
że padła jedna bramka. 
Spotkały się dwa godne 
zespoły z czołówki tej 
ligi. Troszkę się nam 
karta  odwróci ła,  bo 
na początku sezonu 
pechowo i zbyt łatwo 
traciliśmy gole. Dzisiaj 
konsekwentnie grali-
śmy z tyłu , a parę akcji 
ofensywnych też mogło 
s ię  podobać.  Motor 
też pokazał klasę, ale 
nie zawsze można wy-
grywać. My się dzisiaj 
cieszymy. Mamy też 
nadzieję, że ludzie, któ-
rzy przyszli na stadion 
przyjdą także na kolejny 
mecz. Czasami brakuje 
nam dopingu.

(LUKISZ)

Znowu nieuznany gol 
dla Motoru

PIŁKARSKA III LIGA Piłkarze Mirosława Hajdy nie mogą być zadowoleni z pracy sędziów. Przed 
tygodniem dwa gole zdobyte przez żółto-biało-niebieskich nie zostały uznane. W sobotę, w starciu 

z Hutnikiem Motor przegrał 0:1. Goście na początku drugiej połowy wpakowali piłkę do siatki, ale znowu 
arbitrzy dopatrzyli się spalonego

ŁUKASZ GŁADYSIEWICZ

W pierwszej po-
łowie meczu 
z Hutnikiem 
niewiele dzia-

ło się na boisku. Częściej 
przy piłce byli gospodarze. 
I to drużyna Leszka Janicza-
ka stworzyła sobie najlepszą 
sytuację do objęcia pro-
wadzenia. Adrian Olszew-
ski dobrze obronił jednak 
próbę Patryka Kołodzieja. 
Lublinianie oddali dwa 
strzały, ale zagrożenie bram-
ki rywali było minimalne.

Po zmianie stron tempo 
było dużo lepsze. Minęło kil-
kadziesiąt sekund gry, a To-
masz Swędrowski wpakował 
piłkę do siatki. Radość przy-
jezdnych szybko przerwał 
jednak sędzia, który uznał, 
że piłkarz Motoru był na po-
zycji spalonej. Protesty zdały 
się na nic i trzeba było grać 
dalej.

Hutnik szybko odpowie-
dział niezłą próbą Tomasza 
Kurka, a po chwili efektow-
nymi, ale bardzo niecelnymi 
„nożycami” w wykonaniu 
Przemysława Antoniaka. 
W 58 minucie Grzegorz 
Bonin wpadł w pole karne 
i kiwnął jednego rywala, 
drugiego jednak za długo 
zwlekał ze strzałem lub po-
daniem, bo w końcu obsko-
czyli go obrońcy i skończyło 
się tylko na strachu miejsco-
wych.

Niedługo później nieźle 
głową uderzył Tomasz Jaklik. 
Kibice już wyskakiwali ze 
swoich krzesełek, ale piłka 
jednak przeszła obok słupka. 
W 64 minucie Swędrowski 
miał już przed sobą ostat-

niego obrońcę rywali, ale To-
masz Garzeł wygrał przebit-
kę z zawodnikiem gości i za-
żegnał niebezpieczeństwo.

W końcówce zdecydowa-
nie groźniejszy był Hutnik. 
Na kwadrans przed ostat-
nim gwizdkiem Dawid Linca 
z bliska strzelił w Olszewskie-
go. A po chwili, po centrze 
z rzutu rożnego o mały włos 
piłki do bramki nie skierował 
Mateusz Gamrot. Zabrakło 
dosłownie centymetrów.

W 85 minucie ekipa z Kra-
kowa dopięła swego. Rafał 
Grodzicki faulował rywala 

przed swoim polem karnym. 
Obejrzał „żółtko”, a przy oka-
zji sprokurował groźną sy-
tuację. Piłkę ustawił Patryk 
Kołodziej i bezpośrednim 
strzałem z rzutu wolnego 
dał gospodarzom prowa-
dzenie. W doliczonym czasie 
gry Marcin Michota faulo-
wał Pawła Pyciaka w swojej 
szesnastce i sędzia wskazał 
na „wapno”. Paweł Świątek 
chciał zaskoczyć bramkarza 
gości strzałem w stylu Anto-
nina Panenki. Olszewski go 
jednak wyczekał i spokojnie 
złapał piłkę. Niestety, piłka-

rze trenera Hajdy nie potra-
fili w końcówce na poważnie 
zagrozić bramce rywali i zo-
stawili w Krakowie wszystkie, 
trzy punkty.

A po końcowym gwizdku 
długo kłócili się z sędziami. 
Od razu po meczu obejrze-
li wideo i przekonywali, że 
zdobyli prawidłową bramkę. 
– Ten nieuznany gol to skan-
dal. Tam w ogóle nie mogło 
być mowy o spalonym 
– mówi Grzegorz Bonin.

Hutnik Kraków – Motor Lublin 
1:0 (0:0)

Bramka: Kołodziej (86).

Hutnik: Zając – Jaklik, Kołodziej, Garzeł, 
Tetych, Reczulski, Gamrot, Świątek, Kurek 
(80 Pyciak), Matysek (46 Antoniak), Linca.

Motor: Olszewski – Gruszkowski, Łuka-
sik, Grodzicki, Brzyski, Kunca (73 Nowak), 
Swędrowski, Kumoch (66 Rymek), Duda, 
Bonin (83 Darmochwał), Paluch (75 Mi-
chota).

Żółte kartki: Tetych, Linca, Pyciak 
– Duda, Kunca, Brzyski, Swędrowski, 
Grodzicki.

Czerwona kartka: Duda (Motor, 89 
min, za drugą żółtą).

Sędziował: Albert Bińkowski (Skarży-
sko-Kamienna).

Nadal na dnie
PIŁKARSKA III LIGA Bialczanie także nie przerwali w weekend 

kiepskiej passy. Drużyna Władimira Geworkjana przegrała 
w Zabierzowie z Jutrzenką Giebułtów 0:1. To dla nich był już 

dziesiąty mecz z rzędu bez zwycięstwa

W pierwszej połowie 
zanosiło się na łatwy, 
lekki i  przyjemny 
mecz dla beniaminka. 

Gospodarze mieli sporo dogodnych 
sytuacji, a Maciej Wrzosek był w po-
ważnych tarapatach. Puścił jednak 
tylko jedną bramkę. W 17 minucie 
na listę strzelców wpisał Rafał Do-
maradzki. Do końca pierwszej poło-
wy nic się już nie zmieniło.

Po przerwie Jutrzenka znowu za-
atakowała i ponownie nie potrafiła 
zamienić dogodnych okazji na gole. 
Później jednak coraz odważniej 
zaczęli grać także piłkarze z Białej 
Podlaskiej. Dwa razy wpakowali 
nawet piłkę do siatki, ale sędziowie 
dopatrzyli się pozycji spalonych 
i żadnej z bramek nie uznali. Efekt? 
Dziewiąta porażka Podlasia w tym 
sezonie.

– Przegraliśmy mecz, ale nie mam 
dużych pretensji do zawodników. 

Pierwsza połowa mi się nie spodoba-
ła, ale w drugiej była szansa, żeby zre-
misować. Niestety, nie udało się. Nie 
ma jednak tragedii, bo mamy młodą 
drużynę, z którą na pewno będziemy 
pracowali dalej – ocenia Władimir 
Geworkjan, trener Podlasia. Co cie-
kawe, opiekun biało-zielonych nie 
dokonał w sobotnim spotkaniu ani 
jednej zmiany.

(LUKISZ)

Jutrzenka Giebułtów – Podlasie Biała 
Podlaska 1:0 (1:0)
Bramka: Domaradzki (17).

Jutrzenka: Guguła – Balawender, Bizoń, Majcher-
czyk, Michalec, Romuzga, Zawadzki (73 Wcisło), Zie-
liński, Domaradzki (66 Jeziorski), Kawa (79 Wojtaszek), 
Litewka,

Podlasie: Wrzosek – Marczuk, Pyrka, Konaszewski, 
Jastrzębski, Nieścieruk, Kaznocha, Dmowski, Dmitruk, 
Martynek, Buzun.

Żółta kartka: Jastrzębski (Podlasie).

Sędziował: Patryk Sowiński (Sandomierz).

Nieudany debiut nowego trenera
PIŁKARSKA III LIGA Działacze Chełmianki liczyli, że zmiana trenera da impuls drużynie 

i szybko uda się przełamać fatalną passę. Niestety, w debiucie Tomasza Złomańczuka, 
który zastąpił Artura Bożyka biało-zieloni przegrali u siebie z Wisłą Sandomierz 0:1

Go ś c i e  p r z e ż y w a j ą 
ogromne kłopoty finan-
sowe. Mimo to wygrali 
drugi raz z rzędu. Przed 

tygodniem rozbili Podlasie Biała 
Podlaska aż 6:0. Tym razem po-
konali rywali skromnie, ale dzięki 
kolejnej, pełnej puli oddalili się 
już od ekipy z Chełma aż na dzie-
więć punktów.

W pierwszej połowie to gospo-
darze mogli pokusić się o otwiera-
jące trafienie. Maciej Kraśniewski 
w dobrej sytuacji nie zdołał jed-
nak umieścić piłki w siatce. I do 
przerwy było po zero. W drugiej 
odsłonie kibice nadal oglądali 
wyrównane i zacięte spotkanie. 
Niestety, w końcówce to Wisła 
przeprowadziła akcję na miarę 
zwycięstwa.

Szybki atak próbował wypro-
wadzać Wołodymir Hładki. Stra-
cił jednak piłkę, a bardzo dobrze 
w środku pola zachował się Mar-

cel Tyl, który przedarł się przez 
kilku rywali i rozrzucił akcję na 
skrzydło. Po podaniu z lewej 
strony Jarosław Piątkowski do-
stawił tylko nogę i wpakował 
piłkę do „pustaka”. Dzięki temu 
drużyna z Sandomierza wracała 
do domu w bardzo dobrych hu-
morach.

A Michał Wołos i spółka wła-
śnie zaliczyli... 10 z rzędu spotka-
nie bez zwycięstwa. – Mieliśmy 
pomysł na ten mecz. Chcieliśmy 
grać bezpiecznie z tyłu, bo pro-
blemem było przede wszystkim 
tracenie goli w prosty sposób. Mo-
gliśmy otworzyć wynik, ale nie-
stety bramka nie padła. Pierwsza 
połowa – zawodnicy dobrze reali-
zowali założenia. Przeciwnik nie 
stworzył żadnej sytuacji, my mie-
liśmy swoją. W drugiej połowie za-
brakło konsekwencji, potem nie 
wykorzystaliśmy kolejnej okazji. 
No i kupa błędów przy straconym 

golu. Nie udało się wygrać meczu, 
co było nam bardzo potrzebne. 
Podziękowania należą się jednak 
zawodnikom, bo zostawili sporo 
zdrowia na boisku – ocenia swój 
debiut Tomasz Złomańczuk.

A już w środę biało-zielonych 
czeka starcie w Pucharze Polski 
z ekstraklasową Lechią Gdańsk. 
Początek zawodów o godz. 13.

(LUKISZ)

Chełmianka Chełm – Wisła Sando-
mierz 0:1 (0:0)
Bramka: Piątkowski (71).

Chełmianka: Osuch − J. Niewęgłowski, Kra-
śniewski (78 Wójcicki), Myszka, Kwiatkowski, Do-
brzyński, D. Niewęgłowski (90 Kuśmierz), Uliczny, 
Czułowski, Kocoł (84 Kożuchowski), Wolski (63 
Hładki).

Wisła: Pietras – Franczak, Wilk, Wojcinowicz, 
Chorab (63 Piątkowski), Dachnowski, Jeziorski 
(63 Sudy), Tyl, Kmiotek, Brągiel, Zawiślak.

Żółte kartki: Myszka, Dobrzyński (Chełmianka).

Sędziował: Mariusz Myszka (Stalowa Wola).

Piłkarze Motoru przegrali w kontrowersyjnych okolicznościach FOT. TOMASZ LEWTAK/MOTORLUBLIN.EU
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Komplet punktów był blisko
PIŁKARSKA III LIGA Piłkarze Łukasza Mierzejewskiego na początku drugiej 

połowy wyszli na prowadzenie w Tarnobrzegu. Niestety, tamtejsza Siarka 
w końcówce zdołała doprowadzić do wyrównania i ostatecznie zawody 

zakończyły się remisem 2:2

Od  p i e r w s z e g o 
g w i zd k a  d u ż o 
groźniejsi byli go-
spodarze. Szybko 

stworzyli sobie kilka do-
brych sytuacji. Chociażby 
za sprawą Bartosza Sulkow-
skiego, który przymierzył 
w poprzeczkę. Wydawało 
się, że gol dla zespołu Grze-
gorza Opalińskiego jest je-
dynie kwestią czasu. I wła-
śnie tak było, bo w 22 minu-
cie miejscowi dopięli swego. 
Długim wykopem akcję roz-
począł bramkarz Hieronim 
Zoch. Michał Fornek zagrał 
ze skrzydła w pole karne, 
a tam nie pomylił się Krzysz-
tof Ropski, który otworzył 
wynik spotkania.

Prowadzenie uśpiło ekipę 
z Tarnobrzega. W 33 minucie 
było po jeden. Zoch nie do-
gadał się z Patrykiem Kapu-

ścińskim i dośrodkowanie 
przyjezdnych skończyło się 
„swojakiem” drugiego z za-
wodników Siarki. Do końca 
pierwszej połowy wynik nie 
uległ już zmianie.

Dr u g a  o d s ł o n a ?  Ty m 
razem początek był lepszy 
dla świdniczan, bo w zamie-
szaniu na bramkę strzelił Se-
bastian Głaz. Po drodze piłka 
otarła się jeszcze o jednego 
z rywali i zmyliła golkipera 
Siarki. W 63 minucie karnego 
sprokurował jednak Arka-
diusz Górka i Avia znalazła 
się w tarapatach. Świetnie 
zachował się jednak Bartosz 
Szelong, który obronił ude-
rzenie Ropskiego.

Niestety, piłkarze trenera 
Mierzejewskiego nie dowieź-
li korzystnego wyniku do 
końca. W 79 minucie Roman 
Mykytyn sprokurował groź-

ną sytuację przed swoim 
polem karnym. A na dodatek 
został ukarany drugim „żółt-
kiem” i wyleciał z boiska. Po 
chwili z rzutu wolnego na 2:2 
przymierzył Sulkowski.

W  k o ń c ówc e  g ra j ą c a 
w przewadze Siarka mogła 
przechylić szalę na swoją 
stronę, ale zawody zakoń-
czyły się podziałem punk-
tów.

– To był emocjonujący 
mecz, kibice nie mogli na-
rzekać na to widowisko. Do 
czerwonej kartki byliśmy 
równorzędnym rywalem dla 
gospodarzy. Później musie-
liśmy się cofnąć i bronić wy-
niku. Jestem jednak bardzo 
zadowolony z determinacji 
i zaangażowania, bo zawod-
nicy wykonali kawał pracy. 
Przy większym szczęściu 
mogliśmy nawet wywieźć 

z Tarnobrzega trzy punkty 
– ocenia Łukasz Mierzejew-
ski.      (LUKISZ)

Siarka Tarnobrzeg – Avia Świd-
nik 2:2 (1:1)
Bramki: Ropski (22), Sulkowski (81) 
– Kapuściński (33-samobójcza), S. Głaz 
(50).
Siarka: Zoch – J. Głaz (73 Kowalik), 
Kapuściński, Duda, Sułkowski, Kasperkie-
wicz (65 Gębalski), Wiktor, Lenartowski 
(53 Mróz), Fornek (65 Kargulewicz), Ja-
neczko, Ropski.
Avia: Szelong – Plesz, Mykytyn, S. Głaz, 
Kukułowicz, Mroczek, Kołodziej (67 Malu-
ga), Górka (67 Wójcik), Kuliga, Białek (87 
Ozimek), Prędota.
Żółte kartki: Wiktor, J. Głaz, Kar-
gulewicz – Mykytyn, Kołodziej, Górka, 
Wójcik.
Czerwona kartka:  Mykytyn 
(Avia, 79 min, za drugą żółtą).
Sędziował: Paweł Sitkowski (Biała 
Podlaska).

PIŁKARSKA III LIGA W SKRÓCIE

Tylko jeden punkt

Piłkarze Jacka Ziarkow-
skiego zanotowali w sobotę 
kolejny mecz bez zwycię-
stwa – już siódmy z rzędu. 
Tym razem zremisowali na 
wyjeździe z KSZO 0:0. Wy-
daje się, że to całkiem niezły 
wynik. Trzeba jednak dodać, 
że gospodarze od 14 minuty 
grali w dziesiątkę. Już w 14 
minucie jednak z kontr Het-
mana zakończyła się faulem 
Dominika Cheby, za którzy 
zawodnik gospodarzy od 
razu wyleciał z boiska. A to 
oznaczało, że przed zespo-
łem beniaminka była nie-
powtarzalna szansa, żeby 
ograć „Kszoki” na ich boisku. 
W pierwszej połowie wyda-
wało się, że prędzej, czy póź-
niej bramka dla gości jednak 
padnie. Niestety, Paweł Li-
piec ani razu nie dał się za-
skoczyć. W drugiej odsłonie 
Hetman miał już problemy 
ze stwarzaniem sytuacji. 
A coraz częściej do głosu do-
chodzili także miejscowi.

– Przyjeżdżaliśmy do 
Ostrowca z dużymi obawa-

mi. Mieliśmy ostatnio czar-
ną serię i nie mogliśmy z tego 
wyjść. Trzeba powiedzieć, że 
fajnie rozpoczęliśmy pierw-
szą połowę. Potrafiliśmy 
operować piłką, byliśmy bar-
dzo ruchliwi, potrafiliśmy 
sobie stworzyć przewagę i 
z tego była czerwona kartka 
dla zespołu KSZO. Wydawa-
ło się, że ten mecz możemy 
mieć pod kontrolą i że karta 
się odwróci. Niestety, po 
przerwie moi zawodnicy 
chyba uwierzyli, że mecz się 
sam wygra – oceniał Jacek 
Ziarkowski.

KSZO Ostrowiec Świętokrzyski 
– Hetman Zamość 0:0
Hetman: Sobieszczyk – Kanarek, 
Żmuda, Dudek, Skiba, Skoczylas (61 
Olszak), Słotwiński (61 Kycko), Buczek 
(72 Pupeć), Wacławek (61 Kopyciński), 
Oziemczuk, Myśliwiecki (82 Koszel).
Czerwone kartki:  Dominik 
Cheba (KSZO, 14 min, za faul), Jakub 
Chrzanowski (KSZO, 90+2 min, za drugą 
żółtą)
Sędziował: Konrad Tomczyk (Jaro-
sław).

Przeprosiny dla kibiców

Po wygranej w Świdniku 
kibice Wisły mieli nadzieję, 
że ich pupile najgorsze mają 
już za sobą. Niestety, w sobo-
tę gospodarze musieli uznać 
wyższość Podhala Nowy Targ 
po porażce 0:3. Duma Po-
wiśla sama utrudniła sobie 
zadanie. Gospodarze słabo 
weszli w mecz i już po mię-
ciu minutach przegrywali 
0:1. Kolejne złe wieści, to 
kontuzje: Krystiana Putona 
i Łukasza Kacprzyckiego. 
Niewykluczone, że trener 
Popławski znowu będzie 
musiał pokombinować przy 
ustalaniu podstawowego 
składu swojego zespołu.

– Na pewno ciężko prze-
łknąć tak gorzką pigułkę, jak 
porażka 0:3 z dobrze dyspo-
nowanym Podhalem. Wyglą-
da na to, że w tym składzie 
nie byliśmy w stanie odwró-

cić losów spotkania. Mecz 
mógłby się oczywiście poto-
czyć trochę inaczej. Szczę-
ście nam jednak nie sprzyja. 
Coś dzieje się z naszą druży-
ną. Zrobiliśmy tak naprawdę 
jedną zmianę w 60 minucie, 
która była w naszym pla-
nach. Reszta to znowu kon-
tuzje. Jako sztab bierzemy to 
jednak na siebie, chcę prze-
prosić kibiców za ten występ 
– mówi Marcin Popławski.

Wisła Puławy – Podhale Nowy 
Targ 0:3 (0:1)
Bramki: Mrówka (5, 72), Lepiarz (67).
Wisła: Kurek – Wolanin, Pielach, Ki-
czuk, Barański (60 Chudyba), Kacprzycki 
(81 Bernat), Zuber, K. Puton (71 Szczot-
ka), Kobiałka, Zmorzyński, Żelisko (60 
Wojczuk).
Żółte kartki: Pielach – Barbus, 
Lewiński.
Sędziował: Gerard Gawron (Mielec).

Festiwal kartek w Dębicy

Druga porażka z rzędu 
drużyny Jarosława Pachola-
rza. Tym razem Stal musia-
ła uznać wyższość Wisłoki, 
z którą przegrała 0:1. Kra-
śniczanie kończyli jednak 
zawody w dziewiątkę. Mieli 
też sporo pretensji do sę-
dziów. Jedyna bramka padła 
bardzo szybko. Już w trze-
ciej minucie po stałym frag-
mencie gry Sebastiana Cioł-
ka pokonał Dominik Ca-
bała. Goście mogli pokusić 
się o wyrównujące trafienie 
po kwadransie, kiedy cen-
trę Władysława Kudriaw-
cewa na gola o mały włos 
nie zamienił Kamil Król. 
Później dobrze spisywał się 
bramkarz niebiesko-żół-
tych, który poradził sobie ze 
strzałem Damiana Łanuchy 
z rzutu wolnego. Pierwsza 
połowa była jednak wyrów-
nana i piłkarze z Kraśnika 
mogli być pełni nadziei, że 
po przerwie odwrócą losy 

spotkania. Niestety, szybko 
te plany wzięły w łeb. Już 
w 53 minucie Julien Tadrow-
ski obejrzał drugą żółtą kart-
kę i wyleciał z boiska. I było 
jasne, że o wyrównanie Stali 
będzie już bardzo trudno. 
Wisłoka przejęła inicjatywę 
i miała sporo okazji, żeby 
zamknąć zawody. Bardzo 
dobrze między słupkami 
spisywał się jednak Ciołek.

Wisłoka Dębica – Stal Kraśnik 
1:0 (1:0)
Bramka: Cabała (3).
Stal: Ciołek – Gajewski (68 Cygan), Ta-
drowski, Mazurek, Kudriawcew, Kaczma-
rek, Wawryszczuk (56 Skrzyński), Misiak, 
Maj (77 Śledzicki), R. Król, K. Król.
Żółte kartki: Fedan, Rębisz – Ga-
jewski, Tadrowski, Mazurek, Misiak, R. 
Król, K. Król, Kaczmarek.
Czerwone kartki: Tadrowski 
(Stal, 53 min, za drugą żółtą), Misiak (Stal, 
74 min, za drugą żółtą).
Sędziował:  Tomasz Tatarzyński 
(Kraków).

 1. Korona II 14 27 30-18
 2. Hutnik 14 25 25-21
 3. Wisłoka 14 24 19-9
 4. Siarka 14 24 23-12
 5. Stal 14 24 23-13
 6. Wólczanka 14 22 20-14
 7. Motor 14 21 21-14
 8. Avia 14 20 19-21
 9. Podhale 14 19 16-14
 10. Sokół 14 19 14-15
 11. Wisła S. 14 17 20-17
 12. Wisła P. 14 17 14-18
 13. KSZO 14 17 15-15

 14. Hetman 14 16 18-19
 15. Orlęta 14 15 10-15
 16. Jutrzenka 14 13 12-22
 17. Chełmianka 14 8 12-27
 18. Podlasie 14 7 17-44

2-3 listopada: Hetman – Cheł-
mianka • Stal – KSZO • Motor 
– Wisłoka • Orlęta – Hutnik • Avia 
– Korona II • Podhale – Siarka • 
Podlasie – Sokół • Wisła Sando-
mierz – Jutrzenka • Wisła Puławy 
– Wólczanka.

Lider im nie straszny
PIŁKARSKA III LIGA Sensacja w Kielcach! Orlęta Spomlek pokonały rezerwy 
Korony 2:1. Zwycięską bramkę w ostatnich sekundach meczu zdobył Michał 

Sadowski. Goście na boisku lidera zasłużyli jednak na punkty

ŁUKASZ GŁADYSIEWICZ

Kiedy kibice biało-zielo-
nych spojrzeli na skład go-
spodarzy mogli mieć wątpli-
wości, jakim wynikiem za-
kończy się spotkanie. W pod-
stawie wyszli: Michał Żyro, 
Daniel Dziwniel, czy Matej 
Pucko. To właśnie ten ostat-
ni otworzył wynik zawodów 
w 20 minucie. Gospodarze 
częściej utrzymywali się przy 
piłce i przeważali. Do prze-
rwy mieli jednak tylko jed-
nego gola w zapasie. A dru-
żyna Rafała Borysiuka mogła 
się pokusić o przynajmniej 
jedną bramkę. Zaliczyli 
strzał w słupek, a dwie dobre 
szanse zmarnował także 
Damian Gałązka. W samej 
końcówce pierwszej odsłony 
przegrał pojedynek z bram-
karzem rywali.

Kluczowa dla losów meczu 
okazała się 55 minuta. 
Wówczas Gałązka faulował 
bramkarza Korony II. Paweł 
Sokół sam chciał wymierzyć 
sprawiedliwość i uderzył 
przeciwnika w twarz. A za 
to od razu wyleciał z boiska. 
W efekcie, goście zwietrzyli 
swoją szansę. Mogli wyrów-
nać znacznie wcześniej, ale 
pudłowali Karol Rycaj z pię-
ciu metrów, czy Rafał Nowak.

Orlęta dopięły swego na 
kwadrans przed końcowym 
gwizdkiem. Po dośrodko-
waniu ze stałego fragmentu 
gry głową strzelał Radosław 
Kursa. Rezerwowy bramkarz 
kielczan zdołał odbić piłkę, 
ale obrońca przyjezdnych 
poszedł za akcją i po chwili 
popisał się skuteczną dobit-
ką. Przyjezdni napierali, na-
pierali i w doliczonym czasie 
gry zdobyli zwycięską bram-
kę za sprawą Rafałą Nowaka, 
który uderzył z 18 metrów 
tuż przy słupku.

– Bardzo się cieszymy ze 
zwycięstwa. Czy wierzyli-

śmy, że możemy pokonać li-
dera? Oczywiście, gdybyśmy 
nie wierzyli, to nie byłoby 
sensu wychodzić nawet na 
boisko. Uważam, że zasłu-
żyliśmy na punkty. Owszem, 
początek był lepszy w wy-
konaniu gospodarzy, którzy 
byli częściej przy piłce. My 
mieliśmy jednak swoje sytu-
acje i jeszcze przed przerwą 
powinniśmy coś strzelić. 
W drugiej połowie chcieli-

śmy zaryzykować i wyszli-
śmy jeszcze odważniej, co 
w końcowych rozrachunku 
nam się opłaciło – cieszy się 
popularny „Borys”.

Korona II Kielce – Orlęta Ra-
dzyń Podlaski 1:2 (1:0)
Bramki: Pucko (20) – Kursa (76), Sa-
dowski (90+6).
Korona II: Sokół – Dziwniel (46 D. Li-
sowski), Prętnik, Tzimopoulos, Szymusik, 
Jukić (75 Petrović), Zalazar, Sewerzyński, 

Radin (46 Sowiński), Pucko (60 Dutka), 
Żyro (32 Piróg).
Orlęta: Klebaniuk – Ciborowski, 
Chyła, Kursa, Szymała – Lipiński (74 
Ilczuk), Sułek (46 Rycaj), Syryjczyk (88 
Chmielewski), Renkowski (61 Sadowski), 
Gałązka, Kalita (65 Nowak).
Żółte kartki: Zalazar, D. Lisowski 
– Gałązka, Syryjczyk, Kursa.
Czerwona kartka: Sokół (Korona 
II, 55 min, za uderzenie rywala).
Sędziował: Mateusz Czerwień (Kra-
ków).

Orlęta niespodziewanie wywiozły z Kielc trzy punkty
FOT. TOMASZ LEWTAK/MOTORLUBLIN.EU
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Unia Białopole mistrzem 
jesieni

CHEŁMSKA KLASA OKRĘGOWA W najciekawiej 
zapowiadającym się spotkaniu 12. serii Start Krasnystaw 

podzielił się punktami z Granicą Dorohusk. Brat-Cukrownik 
Siennica Nadolna pokonał Frassatiego Fajsławice. Agros 

Suchawa wrócił z kompletem punktów od Unii Rejowiec. 
Po wygranej 2:0 z Ruchem Izbica Unia Białopole, bez 

względu na wynik ostatniej kolejki, zakończy pierwszą 
rundę w fotelu lidera

Oba zespoły przystępowały do meczu 
w odmiennych nastrojach. Gospoda-
rze mieli w pamięci porażkę 2:4 
z Ruchem Izbica. Goście u siebie 
ostatnio rozbili Unię Rejowiec 5:1. 
Więcej do stracenia mieli miejscowi, 
którzy w obecnym sezonie nie mogli 
zaskoczyć z formą. Podopieczni 
trenera Waldemara, którzy grają 
w kratkę, zwycięstwa przeplatają 
porażkami.
W spotkaniu z Frassatim gospoda-
rze, po raz kolejny tej rundy, wystąpili 
bez nominalnego bramkarza. 
– Marek Dębski jest kontuzjowany. 
Kamil Jopek jest zawodnikiem 
z pola. Staje w bramce, ale ciężko 
jest nam grać bez zawodnika na tej 
pozycji. Dlatego to zwycięstwo 
bardzo cenimy – mówi trener Brata 
Waldemar Kogut. 

Brat-Cukrownik Siennica Nadolna 
– Frassati Fajsławice 2:0 (1:0)
Bramki: Malinowski (5), Szczepaniuk (58).
Brat-Cukrownik: K. Jopek – Pachuta, 
Arkadiusz Kister, Zdunek, Adam Urbański (88 
Słotwiński), Szczepaniuk, Malinowski, Korniszuk 
(46 Witka), Kalisiewicz, Suduł, Aleksander 
Urbański.
Frasssati: Mazur – K. Przebirowski (88 A. 
Błaziak), P. Przebirowski, K. Błaziak, Madeja, P. 
Kostka (88 Suszek), Chruściel (76 Slobodyan), K. 
Pluta, Policha (61 Dunda), P. Kasperek, Stefaniak.

Mecz w Krasnymstawie był starciem 
wicelidera Startu z zajmującą trzecią 
pozycję Granicą Dorohusk. Po 
pierwszej połowie w lepszych nastro-
jach byli kibice gospodarzy. Miejsco-
wi wygrywali 3:1, choć pierwsi 
powody do radości mieli fani przy-
jezdnych.
Już w dziewiątej minucie gościom 
dał prowadzenie Andrzej Olender. 
Zawodnik Granicy wykorzystał 
dośrodkowanie Łukasza Piotrow-
skiego. Strat bardzo szybko wyrów-
nał. Do siatki przyjezdnych trafił 
Marek Szponar. Nie minęło pół godzi-
ny gry i gospodarze wygrywali 2:1. Po 
raz drugi na listę strzelców wpisał się 
Szponar. Jeszcze przed przerwą 
fanów gospodarzy uszczęśliwił 
Radosław Lenard. 
Niewielu było takich wśród kibiców 
przyjezdnych, którzy postawiliby duże 
pieniądze idąc na to, że mecz 
zakończy się polubownie. Tymcza-
sem ekipa gości nie zwątpiła i konse-
kwentnie dążyła do zmiany nieko-
rzystnego rezultatu. Najpierw w 67 
minucie bramkarza Startu strzałem 
z dystansu pokonał grający trener 
Granicy Arkadiusz Słomka. Siedem 
minut później trzecią bramkę dla 
przyjezdnych zdobył z rzutu karnego 
Kamil Olęder. – Przez indywidualne 
błędy straciliśmy trzy gole. Po 
przerwie zdominowaliśmy rywala 
i powinniśmy zdobyć co najmniej 
jedną bramkę więcej. Szanujemy 
punkt na ciężkim terenie. Na pewno 
cieszy fakt, że z bardzo ciężkiej 
sytuacji potrafiliśmy doprowadzić do 
remisu – podsumował mecz za 
pośrednictwem strony klubowej 
trener Granicy Marek Grzywna.

Start Krasnystaw – Granica 
Dorohusk 3:3 (3:1)
Bramki:  Szponar (11, 29), Lenard (38) 
– Olender (9), Słomka (67), Olęder (z karnego 
74).
Start:  Skrzypa –  Florek (70 Kabasa), 
Wojciechowski, Saj, Jaroszek, Chariasz (15 
Wójtowicz), Dworucha, Kowalski, Sawa (65 
Kowalczyk), Szponar (80 Frącek), Lenard.

Granica: Kopeć – Kaper (46 L. Sokołowski, 90 
Daniluk), Marek Grzywna, Niemiec, Piotrowski, 
Słomka, Rondoś,  Gregorczuk,  Olender, 
Denkiewicz, Olęder.

Unia Rejowiec – Agros Suchawa 1:2 
(0:1)
Bramki: Niezbecki (47) – Wysokiński (21), 
S.Staszewski (58)
Rejowiec: Pastuszak – Rossa, Szczepanik, 
Czajka, Bohuniuk, Czerwiński, Górny (87 
Kalman), Kwiatosz, Paśnik, Niezbecki, Grel (46 
Karauda).
Agros:  M. Namczuk –  E. Mikulski, B. 
Staszewski, J. Bylina, K. Staszewski, Boczuliński, 
Wysokiński, Ł. Namczuk (70 Tomaszewski), 
Hrycak, Lejko (55 Węgliński), S. Staszewski (75 
Bilicz).

Start-Regent Pawłów – Hetman 
Żółkiewka 3:3 (0:1)
Bramki: Kiedrzynek (55), Chybiak (70), Góra 
(90 + 2) – Małek (41, 90), Basiak (47).
Pawłów: Bobrowski – Żukowski (49 Góra), 
Rossa, Maliński, Siepsiak, Kaczmarczyk, Rasiński, 
Jakóbczyk, Mazurek, Karauda (46 Chybiak), 
Kiedrzynek.
Hetman: Ścibak – Więczkowski (83 Kapłon), 
Dąbrowski, Wanielista, Gieleta, Sawicki (90 + 1 
Śliwa), Widz (70 Gaborski), Puchala, Zielonka, 
Małek, Prus (46 Basiak).

Bug Hanna – Orzeł Srebrzyszcze 6:2 
(2:1)
Bramki: Bojarczuk (29), Chwedoruk (40, 
88, 90 + 3), Kowalik (65, 75) – Ł. Tatysiak (25), 
Szaran (73).
Bug: Karwatiuk – Babkiewicz, Matczuk, Baj, 
Ignatiuk, Korszeń (77 Trochimiuk), Kowalik, 
Kaliszuk (65 Piotrowski), Mikulski, Chwedoruk, 
Bojarczuk.
Orzeł: Biłan – K. Trusiuk, Nazaruk (75 M. 
Tatysiak), Hałaj, Ł. Tatysiak, Malinowski, Szaran, 
S. Tatysiak, M. Olender, Dziewulski (84 Kogut), D. 
Trusiuk (71 Rulka).

Unia Białopole – Ruch Izbica 2:0 
(1:0)
Bramki: Ślusarz (7), Mazur (75).
Białopole: Kozłowski – M. Cor, Kociuba, 
Bureć, Ślusarz (75 T. Soroka), Zdybel, Swatek, 
M. Soroka (80 Domińczuk), Mazur, Poterucha, 
Łukaszewski (18 K. Cor).
Ruch: Sasim – Prystupa, Kić, Hopko, Kaszak, 
Malczewski (46 G. Lewandowski), Kryłowicz, 
Binek (60 Banach), Płatek (80 D. Pawlak), Wlizło, 
Gałka.

Ogniwo Wierzbica – Spółdzielca 
Siedliszcze 2:0 (0:0)
Bramki: Kont (59, 87).
Ogniwo: Zagraba – Melchior (30 Stańczuk), 
Pilipczuk, Siwek, Sobczuk, Chlebiuk, Skrochocki, 
Gałecki (77 Roczon), Skorupski, Knot, Bąk.
Spółdzielca: Pawlak – Wawruszak, Grze-
siuk, Daniel Orłowski, Jędruszak, Braniewski, 
Borek, Szustkowski, Iwaniuk (80 Damian Orłow-
ski), Lechowski (85 Żukowski), Stefańczuk.

 1. Białopole 12 32 37-3
 2. Krasnystaw 12 28 36-10
 3. Agros 12 25 39-24
 4. Granica 12 22 21-19
 5. Ogniwo 12 21 30-18
 6. Brat 12 20 27-23
 7. Ruch 12 18 25-27
 8. Hetman 12 16 25-26
 9. Frassati 12 12 21-29
 10. Rejowiec 12 12 23-36
 11. Bug 12 12 29-31
 12. Spółdzielca 12 10 13-32
 13. Pawłów 12 10 20-40
 14. Orzeł 12 7 10-38

2-3 listopada: Spółdzielca – Paw-
łów • Ruch – Ogniwo • Frassati 
– Białopole • Agros – Brat • Granica 
– Rejowiec • Orzeł – Krasnystaw • 
Hetman – Bug.

(GROM)

Tytan odebrał 
punkty Gromowi

BIALSKA KLASA OKRĘGOWA Prowadząca w tabeli 
Lutnia Piszczac nie miała problemów z pokonaniem na 

wyjeździe ŁKS Łazy. Z zwycięstwem 4:0 wrócił Bizon 
Jeleniec. Cenny punkt po remisie z Unią Żabików 

wywalczył beniaminek Bór Dąbie

Bad Boys Zastawie – Bizon Jeleniec 
0:4 (0:2)
Bramki: Borkowski (10), Bogucki (23), M. 
Botwina (53), Osiak (75).
Bad Boys: Bojanek – Czernic, Miszta, Cizio (60 
Kępka), Świętochowski, Góral, Niedziółka (46 Walo), 
Śledź, Stosio, Wołoszka, Mróz (82 Kajda).
Bizon: Lisiewicz – Kucharzak, Bulak, P. Rybka, 
Goławski, Dołęga (77 Grzela), Olek (63 Osiak), Gajda, 
Bogucki (60 Rosłoń), Borkowski (80 D. Botwina), M. 
Botwina (65 Izdebski). 

Bór Dąbie – Unia Żabików 2:2 (2:1 )
Bramki: Kiryło (7), Fortuna (44) – Cybul ( na 1:2 
z karnego 26), Ptaszyński (84).
Bór:  Wojataszak –  Fortuna, Bekulard (46 
Bańkowski), Stefaniak, I. Sadło (75 Bryk), P. Sadło, 
Smyk (46 Conkała), Kiryła, Wypych, Kiryło, D. 
Czubaszek (80 Gomółka). 
Żabików: Kwaśny – Pieńko, Kot, Frączek, 
Niewęgłowski, Bednarczyk, Drygiel, Golec, Kucio (76 
Ptaszyński), Wachnik (46 Dąbkowski), Cybul.

ŁKS Łazy – Lutnia Piszczac 1:4 (0:3)
Bramki: Ebert (57) – Bołtowicz (z karnego 13, 
90), Witczak (31), Mikocewicz (37).
Łazy:  Krasuski –  Matuszewski, Janaszek, 
Wereszczyński, Młynarczyk, Wałachowski (46 
Szymczak), Ebert, Wysokiński (80 Zdanikowski), 
Gałach (55 Smyk), Miszta (46 Ścioch), Momot.
Lutnia: Nowachowicz – Witczak (60 Goździołko), 
Kurowski (60 T. Kaliszuk), Borowik, Mikocewicz (75 
Narojek), Hawryluk, Artymiuk (64 Hołownia), Kacik, 
Karpiszuk, Łukasiewicz (69 B. Kaliszuk), Bołtowicz.

Orzeł Czemierniki – Granica Terespol 
3:1 (0:1)
Bramki: Zarzecki (52), Piotrowicz (z karnego 61, 
70) – Tymon (42).
Orzeł:  Bocian (78 Baryła) –  Orzechowski, 
Jarzynka, Cholewa (60 Mańko), Król, Powałka, 
Wójcik, Piotrowicz (78 Świć), Sosnowski, Dąbrowski 
(60 Kaliński), Zarzecki (75 Dobosz).
Granica: Tryczyk – Mackiewicz, Lewczuk, 
A. Trochimiuk, Jakuszko, Tymon, Sawtyruk (68 
Szamuk), Płandowski, Wasiluk, Sawicki, Paderewski.

Tytan Wisznice – Grom Kąkolewnica 
3:2 (3:1)
Bramki: K. Oniszczuk (5), Iwaszko (12), K. 
Oniszczuk (45) – Czarnecki (24), Marczuk (56).
Tytan: K. Makaruk – Kiryczuk (25 Pasternak), 
Iwaszko, K. Oniszczuk, M. Oniszczuk (60 Brodzki), 
Semeniuk, Kopiś, Kisiel, E. Jakubiuk, Szyszłow (65 
Zieniuk), G. Makaruk (90 Kalinowski).
Grom: Szczygieł (46 Karpiński) – Jędruchniewicz, 
M. Muszyński, Lotek, Sokół (46 Grochowski), Pękała 
(55 Grudziński), Marczuk, Rycaj, Czarnecki, P. 
Muszyński, Samociuk.

Jeżeli otrzymuje się dwie czer-
wone karki w pierwszej połowie, za 
rzekomo niesportowe zachowanie 
i jeszcze rzut karny w doliczonym 
czasie, to dla mnie nie jest normal-
na sytuacja – mówi oburzony pracą 
arbitra Robert Cąkała, prezes Soko-
ła Adamów. Gospodarze przegrali 
1:2 z Kujawiakiem Stanin mimo że 
po pierwszej części prowadzili 1:0. 
– Mecz prowadził trzecioligowy sę-
dzia Arkadiusz Nestorowicz. Moi za-
wodnicy otrzymali czerwone kartki. 
Rzekomo powiedzieli obraźliwe 
słowa pod adresem arbitra. Spraw-
dzałem, twierdzili, że nic takiego 
nie miało miejsca. Z kolei rzut karny 
został podyktowany w doliczonym 
czasie za faul naszego bramkarza 
Marcina Dzido. Zawodnik twierdzi, 
że nie faulował. Mecz był wyrówna-
ny. Fajnie zaprezentował się młody 
zespół Kujawiaka. Uważam jednak, 
że sędzia wypaczył wynik spotkania 
– twierdzi Cąkała.

Sokół Adamów – Kujawiak Stanin 1:2 
(1:0)
Bramki: J. Nowicki (6) – Syryjczyk (55), Abramek 
(z karnego 90 + 2).
Czerwone kartki: Paweł Szalski (Sokół) w 41 
min, za niesportowe zachowanie; Norbert Osial 
(Sokół) w 45 min, za niesportowe zachowanie. 

Sokół: M. Dzido – Domański, Szlaski, Wrzosek, 
Stępniak, Alikowski, Sokołowski (85 Wysokiński), 
Łukasik, Mateusz Baran, Wierzbicki (70 Golik), Osial.
Kujawiak: Żmudziński – Kąkol, Abramek, 
Chromiński, Jastrzębski, Adamiak, Syryjczyk, Kopeć 
(65 D. Gajda), Grochowski, Maciej Skwarek, Michał 
Skwarek.

Unia Krzywda – LKS Agrotex Milanów 
0:1 (0:0)
Bramka: K. Niewiadomski (73).
Czerwone kartki: Cezary Bieńczyk (Krzywda) 
w 40 min, za faul; Grzegorz Piszcz () w 85 min, za 
drugą żółtą. 
Krzywda: D. Dadasiewicz – Gajownik, Filip, 
Łukasik (75 M. Piszcz), K. Białach, Bieńczyk, Cieślak, 
Komar (60 J. Dadasiewicz), G. Piszcz, A. Białach, 
Nankiewicz (65 Bober).
Milanów: Król – Mitura, Jaszczuk, Magier, Łotys 
(46 K. Niewiadomski), K. Romaniuk, Podgajny (75 E. 
Romaniuk), Sikora, Pieńkus (60 Dąbrowski), Pawlak, 
G. Romaniuk (90 Antoniuk).

 1. Lutnia 12 29 48-12
 2. Bizon 12 23 26-14
 3. Grom 12 22 35-16
 4. Żabików 12 21 19-14
 5. Tytan 12 20 25-23
 6. Orzeł 12 20 23-22
 7. Zastawie 12 17 29-16
 8. Milanów 12 16 19-24
 9. Sokół 11 15 17-16
 10. Bór 12 13 11-28
 11. Krzywda 12 8 7-21
 12. Kujawiak 11 8 17-35
 13. Łazy 11 8 21-39
 14. Granica 11 7 13-30

2-3 listopada: Lutnia – Zastawie • 
Milanów – Łazy • Kujawiak – Krzywda 
• Grom – Sokół • Granica – Tytan • 
Żabików – Orzeł • Bizon – Bór.

(GROM)

Grom Kąkolewnica stracił trzy punkty po wyprawie do Tytana Wisznice
FOT. ZENON MATEJEK
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Zwyciężył duch szatni
LUBELSKA KLASA OKRĘGOWA W starciu dwóch beniaminków lepszy ten 

z Kurowa. Gospodarze mogą być mocno rozczarowani, bo na boisku spisywali się 
lepiej od rywali

Kamil Kozioł
W sobotę w Niemcach 

spotkały się dwa zespoły, 
które ostatnio były na fali 
wznoszącej. Gospodarze 
po słabszym początku od-
zyskali formę w końcówce 
września i w czterech kolej-
nych spotkaniach zdobyli 10 
pkt. Garbarnia prezentowała 
się jeszcze lepiej, bo ostatni 
raz przegrała w końcówce 
sierpnia. Od tego momentu 
podopieczni Roberta Miro-
sława wszystkie mecze koń-
czyli z przynajmniej jednym 
punktem na koncie.

Wydawało się więc, że 
z tego połączenia w Niem-
cach wyjdzie ciekawe wido-
wisko. Zamiast tego jednak 
kibice obejrzeli dość prze-
ciętny mecz, w którym do-
minowały niewykorzystane 
sytuacje.

W pierwszej połowie po-
czynania ofensywne przy-
jezdnych ograniczyły się 
praktycznie do jednego 
skutecznego strzału Igora 
Promisa. 23-letni pomocnik 
wykazał się sprytem w polu 
karnym i w odpowiednim 
momencie dostawił stopę.

Garbarnia podwyższyła 
prowadzenie tuż po wzno-
wieniu drugiej połowy, kiedy 
mierzący 163 cm wykończył 
kontrę całego zespołu sku-
tecznym strzałem... głową. 
Gospodarze błyskawicznie 
odpowiedzieli na to trafienie 
– pięknym strzałem z dystan-
su popisał się Michał Urbaś. 
Później nastąpiła natomiast 
cała seria znakomitych sy-
tuacji dla podopiecznych 
Tomasza Brzozowskiego. 
Trener GKS Niemce mógł się 
jednak tylko łapać za głowę 

i wzywać niebiosa do pomo-
cy, ponieważ jego zawodnicy 
albo byli nieskuteczni, albo 
na ich drodze stawał dobrze 
dysponowany Andrzej Wój-
cik. – To zwycięstwo to nasz 
duży sukces. Nie byliśmy 
w Niemcach najlepiej dys-
ponowani, ale potrafiliśmy 
wywalczyć komplet punk-
tów. Nie będę zakłamywał 
rzeczywistości, to gospo-
darze mieli zdecydowaną 
przewagę. Moi podopieczni 
nie potrafili dłużej utrzymać 
się przy piłce, stąd rywale 
stworzyli sobie mnóstwo 
okazji do zdobycia bramki. 
Zwyciężył duch szatni. Moi 
podopieczni świetnie czują 
się ze sobą i to było widać na 
boisku – powiedział Robert 
Mirosław, trener Garbarni. 
– Mieliśmy pewnie około 85 
procent posiadania piłki, 

a jednak przegraliśmy. Nie 
mogę w to uwierzyć. Mamy 
wąską kadrę i w przerwie zi-
mowej będziemy musieli ją 
przebudować – dodaje To-
masz Brzozowski, opiekun 
GKS Niemce.

GKS Niemce – Garbarnia 
Kurów 1:2 (0:1)
Bramki: Urbaś (54) – Promis (10), M. 
Zlot (50).
Niemce: Domownik – Tatara (70 
Flisiak), Nalepa (70 Kołtun), Ciaston, Sa-
marczenko, Majewski, Latek, Kępka (46 
Skrzypek), Pusiak, Szkutnik, Urbaś.
Garbarnia: Wójcik – Wąsik Bieniek 
(46 Sieklicki), Dajos, Figiel, Głowacki, Pro-
mis, K. Rukasz, Wolszczak (68 Lubisz), M. 
Zlot (90 Mirosław), S. Zlot.
Żółte kartki: Samarczenko, Urbaś 
– M. Zlot, Figiel, Wójcik. Czerwona 
kartka: Urbaś (82 min za dwie żółte). 
Sędziował: Kępowicz. Widzów: 
150.

LUBELSKA KLASA 
OKRĘGOWA

Wyniki: POM – Orion 0:0 
• Polesie – Sokół 0:0 • Tęcza 
– Opolanin 2:5 • Ryki – Stal 
1:4 • Mazowsze – Świdni-
czanka 0:5 • Stróża – Wisła 
II 1:2 • Janowianka – Avia II 
4:0 • Niemce – Garbarnia 
1:2.
 1. Świdniczanka 13 36 66-14
 2. Opolanin 13 34 54-19
 3. POM 13 26 33-11
 4. Tęcza 13 26 29-23
 5. Stal 13 21 24-23
 6. Polesie 13 18 23-27
 7. Garbarnia 13 18 25-23
 8. Janowianka 13 18 30-24
 9. Orion 13 17 16-30
 10. Wisła II 13 17 29-29
 11. Ryki 13 15 21-36
 12. Niemce 13 15 18-20
 13. Sokół 13 14 17-24
 14. Avia II 13 10 22-46
 15. Stróża 13 4 13-35
 16. Mazowsze 13 4 11-47

2-3 l istopada:  Or ion 
– Garbarnia • Avia II – Niem-
ce • Wisła II – Janowianka 
• Świdniczanka – Stróża • 
Stal – Mazowsze • opolanin 
– Ryki • Sokół – Tęcza • POM 
– Polesie.

Falowanie i spadanie
LUBELSKA KLASA OKRĘGOWA Stal Poniatowa to drużyna nieobliczalna 
– potrafi zagrać znakomicie, ale też zaliczyć kompletnie bezbarwny występ. 

W sobotę kibice zobaczyli jej lepszą twarz

P odopieczni Adriana 
Kowalskiego poko-
nali w tym sezonie 
już Opolanin Opole 

Lubelskie i POM Iskra Pio-
trowice, które są zaliczane 
do tuzów lubelskiej klasy 
okręgowej. Trzeba jednak 
zaznaczyć, że potrafili też 
tracić punkty w konfronta-
cjach z Sokołem Konopnica 
czy Garbarnią Kurów. W so-
botę wyszli na boisko od-
powiednio skoncentrowani 
i pewnie ograli w Rykach 
miejscowy MKS aż 4:1.

Gwiazdą pierwszej po-
łowy był Piotr Stalęga. Za-
wodnik, który w 2009 r. zali-

czył nawet epizod w pierw-
szoligowym wówczas Mo-
torze Lublin, od wielu lat 
tuła się po niższych ligach. 
Potrafi być skuteczny, ale 
nigdy na tyle, żeby powró-
cić na łono trochę bardziej 
poważnego futbolu. W so-
botę już do przerwy miał na 
swoim koncie dwie bramki. 
Najpierw, w 21 min, ładnie 
uderzył z 16 m. Po chwili 
popisał się indywidualną 
akcją i efektownym strza-
łem z pola karnego pokonał 
bezradnego bramkarza go-
spodarzy.

Piłkarzom Poniatowej 
cieplej zrobiło się tylko 
w końcówce, kiedy za spra-
wą Bartłomieja Bułhaka 
zdobyli gola kontaktowe-
go. Stal jednak błyskawicz-
nie odpowiedziała na to 

trafienie. Najpierw celnie 
uderzył Karol Strug, a w do-
liczonym czasie gry pięknie 
z rzutu wolnego przymie-
rzył Krystian Sobkowicz. 
 (KK)

MKS Ryki – Stal Poniatowa 1:4 
(0:2)
Bramki: Bułhak (84) – Stalęga (21, 
28), Strug (87), Sobkowicz (90+4).
Ryki: Belka – Janiszek, Jędrzejewski 
(80 Piotrowski), Leonarcik, Walasek, Dłu-
gaszek (70 Gałązka), Gąska, Darnia (75 
Fałdyga), Kuchnio (55 Taradyś), Nastalski, 
Bułhak.
Stal: Rybarczyk – S. Węgorowski, Piku-
ła, M. Orłowski (60 Gąsiorowski), Martyna 
(81 Bartkowiak), Parada (56 Strug), Pyda, 
K. Orłowski (85 Sobkowicz), Poleszak, Ra-
dziejewski, Stalęga (75 Żyszkiewicz).
Żółte kartki: M. Orłowski, S. Węgo-
rowski. Sędziował: Grządziel. Wi-
dzów: 150.

POZOSTAŁE WYNIKI LUBELSKIEJ KLASY OKRĘGOWEJ

LKS Stróża -Wisła II Puławy 1:2 (0:1)
Bramki: Siudy (76) – Szymanek (45), 
Kusal (54 z karnego).
Stróża: Pizoń – Leziak, Kowalik, 
Lamorski (80 Śledź), Lutsyk (46 Woj-
taszek), Chruściel, D. Szczuka, Siudy, 
Wnuk, Mazur (46 Bryczek), Jachura (75 
Piekarz).
Wisła II: Owczarzak – Plewka (55 

Sujka), Konrad Pyska, Łuczkowski, Paco-
cha, Capała, Pałka (55 Krzyziński), Starak 
(60 Dike), Kusal, Salamandra (65 Osiak), 
Szymanek (70 Tosiak).
Żółte kartki: Jachura, Chruściel, 
Lutsyk – Capała, Pacocha, Osiak, Krzy-
ziński. Sędziował: Karol Szczołko. 
Widzów: 50.

Janowianka Janów Lubelski – Avia II 
Świdnik 4:0 (2:0)

Bramki: B. Wojtan (2), Widz (37), Perin 
(61), P. Sadowski (75).
Janowianka: Pisarski – P. Sadowski, 
B. Wojtan (65 Jargieło), T. Sadowski, Bo-
dziuch, Widz, Daczka (20 Kulpa), Chmura 
(80 Kałduś), G. Sobótka (83 Lepiejza), 
Perin (73 Gajór), Piecyk.

Avia II: Polański – Gajkoś (46 Malinow-
ski), Jędrych, Borkowski, Kępka, Kura (46 
Jankowski), Kur (46 Ważny), Rzeźnik (46 
Bzowski), Zawadzki, Chabros (46 Koło-
dziej), Wójcik.
Żółte kartki: Bodziuch – Jędrych. 
Sędziował: Karol Kowalski. Wi-
dzów: 150.

POM Iskra Piotrowice – Orion 
Niedrzwica 0:0

POM: Toruń – Marcin Ostrowski, Mie-
tlicki, Morenkov, Duda (87 Lenkiewicz), 
Zając, Michał Ostrowski (57 Król), Bartosz-
cze, Wójcik, Bogusz, Kherouf.
Orion: Jaśkowiak – Kurkiewicz, Kuś, 
Piorun, Dziwulski (65 Poleszak), Drzazga, 
Wierzchowski, Żyszkiewicz (65 Klimkie-

wicz), Baran (60 Gutek), Styżej, Wiśniew-
ski.
Żółte kartki: Duda, Michał Ostrow-
ski, Kherouf, Bogusz. Czerwona 
kartka:  Bogusz (90 min za dwie 
żółte). Sędziował: Pizoń. Wi-
dzów: 350.

Polesie Kock – Sokół Konopnica 0:0
Polesie: Kasperek – Dobosz, Golda, 
Feret, Nowakowski, Szabat, Barnor, Ad-
rian Pikul, Niedziela, Bielecki, Drewien-
kowski (81 B. Mitura).
Sokół: Borzęcki – Lewandowski, 
Rzążewski, J. Wójcik, Sekrecki, Galiński 

(64 K. Wójcik), Bednarski, Ryba, Osoba, 
P. Wójcik (83 Caban), Młynarczyk (64 
Rakowski).
Żółte kartki: Nowakowski – K. 
Wójciak, Lewandowski. Sędziował: 
Marciniak. Widzów: 120.

Tęcza Bełżyce – Opolanin Opole 
Lubelskie 2:5 (1:1)

Bramki: Kowalewski (11), Kołodziej-
czyk (77) – Matysiak (38), F. Drozd (50), D. 
Banach (62), Koneczny (70), Szewc (80).
Tęcza: Radziewicz – Plewka, Sieńko, 
Kowalewski, Sobczuk (75 Citkowski), Lis 
(75 Ceran), Iwaniak (80 Gajowiak), Koło-
dziejczyk, Wójtowicz (75 Jęczeń), Suski, 
Bartoszcze.

Opolanin: Adamczyk – D. Banach, 
Matysiak, Szewc, P. Dajos (60 Koneczny), 
Wesołowski, Fliszkiewcz, F. Drozd (85 
H. Drozd), Rożek, Łaska, M. Banach (25 
Duda).
Żółte kartki: Kowalewski, Lis – Ma-
tysiak, Szewc. Sędziował: Ciupek. 
Widzów: 300.

Mazowsze Stężyca – Świdniczanka 
Świdnik Mały 0:5 (0:4)

Bramki: Mazurek (2, 43), Mariusz 
Utnicki (6 samobójcza), Bednarek (25), 
Wójcik (60).
Mazowsze: Wolszczak – Mariusz 
Utnicki (70 Grzebalski), M. Marczak, P. 
Marczak, Kajka, Kasprzak, Mateusz Utnic-
ki, Zimny (25 Banaś), Markowski, P. Osoj-
ca, Bytner (60 Sikora).

Świdniczanka: Kowalczyk – Ko-
walski, Pawłowski, Grzegorczyk, Martyna, 
Orzędowski, Wójtowicz (80 Gadomski), 
Bednarek (70 Pędlowski), Wilk, Mazurek 
(60 Miazga), Wójcik (72 Wołodko), .
Żółte kartki: Pawłowski, Mazurek 
– Markowski, Kajka, Wolszczak. Czerwo-
na kartka: Kajka (72 min za dwie żółte). 
Sędziował: Filip. Widzów: 100.

Piłkarze Garbarni są już niepokonani od 9 spotkań FOT. KRZYSZTOF MAZUR

Karol Strug zdobył w sobo-
tę jedną z bramek

FOT. KRZYSZTOF MAZUR
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Pobudka po przerwie
PIŁKARSKA IV LIGA Lewart miał problemy z beniaminkiem z Hrubieszowa, ale 
dopisał do swojego konta kolejne, trzy punkty. Piłkarze z Lubartowa dużo lepiej 

zaprezentowali się w drugiej połowie i ostatecznie wygrali 3:1

ŁUKASZ GŁADYSIEWICZ

Zaczęło się sensacyj-
nie. W 18 minucie 
Bartłomiej Greniuk 
wykończył akcję gości 

precyzyjnym strzałem zza 
pola karnego. Piłka wpadła 
do siatki tuż przy słupku. 
Jeszcze przed przerwą lider 
tabeli doprowadził do wy-
równania. Wszystko zaczęło 
się od wyrzutu z autu. Piłka-
rze Unii nie dogadali się, kto 
ma doskoczyć do przeciwni-
ka, a Aleks Aftyka ten wyłożył 
piłkę, jak na tacy Grzegorzo-
wi Fularskiemu, który dopeł-
nił jedynie formalności.

Tuż po zmianie stron 
wszystko wróciło do normy. 
Gospodarze podkręcil i 
tempo i mieli sporo szans 
na kolejne gole. Już w 48 mi-
nucie było 2:1. Tym razem 

z rzutu dośrodkował Dariusz 
Michna, a Aftyka głową skie-
rował piłkę do siatki. Później 
piłkarzy Tomasza Bednaruka 
zawiodła skuteczność, bo po 
meczu mogło być wcześniej. 
A tak przy skromnym pro-
wadzeniu Unia nadal mogła 
mieć nadzieje na sprawienie 
niespodzianki. W samej koń-
cówce beniaminek nie miał 
nic do stracenia i ruszył do 
przodu, ale zamiast dopro-
wadzić do wyrównania dostał 
trzeciego gola. Tym razem po 
ładnej, kombinacyjnej akcji 
sam na sam z bramkarzem 
rywali znalazł się Łukasz 
Najda i ustalił wynik niedziel-
nych zawodów na 3:1.

– Prowadziliśmy w Lubar-
towie i szczerze mówiąc mie-
liśmy wszystko pod kontrolą. 
Niestety, w bardzo głupi spo-

sób straciliśmy dwie, pierw-
sze bramki. Zachowaliśmy 
się, jak dzieci. Trzecia bram-
ka dla rywali, to już efekt 
tego, że nie mieliśmy nic 
do stracenia. Lewart nie był 
jednak od nas wyraźnie lep-
szy. Miał problem z graniem 
w piłkę. To wszystko wy-
glądało na zasadzie: walka 
przebijanka – mówi Dariusz 
Herbin, trener gości.

Zadowolony z postawy 
swojej drużyny, ale tylko po 
przerwie był z kolei trener 
Bednaruk. – W pierwszej 
połowie graliśmy bardzo 
słabo. Za wolno, zbyt czy-
telnie i ospale. Zupełnie nie 
to zakładaliśmy sobie przed 
pierwszym gwizdkiem. Na 
szczęście udało się nam wy-
równać jeszcze przed prze-
rwą. A w drugiej odsłonie 

było dużo lepiej. Byliśmy 
agresywni i graliśmy zdecy-
dowanie bliżej przeciwnika. 
Raziła jednak nasza niesku-
teczność, bo naprawdę mie-
liśmy mnóstwo okazji – wy-
jaśnia opiekun Lewartu.

Lewart Lubartów – Unia 
Hrubieszów 3:1 (1:1)
Bramki: Fularski (38), Aftyka (48), Najda 
(84) – Greniuk (18).
Lewart: Długosz – Michałów, Budzyń-
ski, Michna, Niewiński, Kotowicz, Ma-
jewski (87 Gliniak), Fularski, Aftyka (75 
Pokrywka), Pożak, Najda.
Unia: Krawczuk – Blicharz (85 Smoła), 
Baran (80 Alokhin), M. Oleszczuk, A. 
Oleszczuk, Pietrusiewicz, Wiejak, Podgór-
ski, Greniuk, Drapsa, Pańko.
Żółte kartki: Kotowicz, Fularski, Majew-
ski – Drapsa, M. Oleszczuk.
Sędziował: Konrad Gąsiorowski (Biała 
Podlaska).

Dobry początek, fatalny koniec
PIŁKARSKA IV LIGA Powiślak przegrywał z Huczwą 0:1, ale wyjeżdżał z Tyszowiec w bardzo dobrych 

humorach. Piłkarze Łukasza Gizy rozbili rywali 5:2, ale wynik nie do końca odzwierciedla to, co działo się 
na boisku

W 16 minucie wynik otwo-
rzył Damian Ziółkowski 
po strzale bezpośrednio 
z rzutu wolnego. W 34 

minucie po akcji Jakuba Prylińskiego 
wyrównał Damian Koprucha, który 
w sytuacji jeden na jeden nie dał szans 
bramkarzowi gospodarzy. Do przerwy 
nic się już nie zmieniło. A po kwadran-
sie drugiej odsłony to przyjezdni wyszli 
na prowadzenie. Centrował Koprucha, 
a na listę strzelców wpisał się Adrian 
Dudkowski.

W 70 minucie Powiślak wychodził 
z kolejną akcją, ale stracił piłkę i z pre-
zentu skorzystał Łukasz Mruk, który 
najpierw poradził sobie z obrońcą, a po 
chwili uderzył do siatki na 2:2. Koń-
cówka wyraźnie należała już do ekipy 
z Końskowoli. W końcówce znowu 
Koprucha zaliczył asystę, a gola na 3:2 
Sławomir Radzikowski. Gospodarze ru-
szyli w poszukiwaniu kolejnej bramki, 

ale zamiast coś strzelić dostali dwa gole 
i ostatecznie wyrównane i zacięte za-
wody zakończyły się wygraną piłkarzy 
trenera Gizy 5:2.

– Wynik nie odzwierciedla tego, co 
działo się na boisku. Prowadziliśmy, 
a potem strzeliliśmy na 2:2. Niestety, 
w końcówce opadliśmy z sił. Zwłaszcza 
zawodnicy, którzy przyjeżdżają do nas 
tylko na mecze. Szkoda, że w końcówce 
wszystko się tak posypało, bo nie mogę 
chłopakom odmówić zaangażowa-
nia. Powiślak zasłużył jednak na te trzy 
punkty – ocenia Krzysztof Rysak, trener 
gospodarzy.

Powody do radości mają przyjezd-
ni. Drużyna z Końskowoli po porażce 
w Lublinie (1:3) zanotowała właśnie 
piąty, kolejny mecz, w którym zdobyła 
przynajmniej jeden punkt. W sumie 
wywalczyła w tym czasie 13 na 15 moż-
liwych punktów. A dodatkowo zdobyła 
aż 15 bramek. A to od razu miało prze-

łożenie na pozycję w tabeli, bo piłkarze 
trenera Gizy zajmują obecnie szóste 
miejsce, a do wicelidera z Międzyrzeca 
Podlaskiego tracą tylko pięć punktów. 
Jeszcze przed końcem rundy będzie 
duża szansa na poprawienie pozycji 
i dorobku. (LUKISZ)

Huczwa Tyszowce – Powiślak Końskowola 
2:5 (1:1)
Bramki: Ziółkowski (16), Mruk (70) – Koprucha (34), 
Dudkowski (61), Radzikowski (84, 90+3), Litwiniuk 
(90+4).
Huczwa: Guz – Szatała, Anioł, Bojarczuk, Miedźwiedź, 
Sara, Onkiewicz (85 Maziarka), Ziółkowski, Wiciejowski 
(46 Dworak), Mruk, Bojko.
Powiślak: Zolech – Antoniak, Łakomy, Krzysztoszek, 
Pięta (61 Litwiniuk), Dudkowski, Wankiewicz (61 Bana-
szek), Kobus (89 Piotrowski), Pryliński (75 Kamola), Ko-
prucha, Gil (46 Radzikowski).
Żółte kartki: Miedźwiedź, Ziółkowski – Łakomy, Dud-
kowski.
Sędziował: Adrian Pukas (Chełm).

Tomasz Bednaruk mógł być zadowolony z postawy swoich piłkarzy tylko w drugiej połowie FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

PIŁKARSKA IV LIGA W SKRÓCIE

Mecz na szczycie dla 
Kosy

Piłkarze Mirosława Ko-
sowskiego ograli wicelidera 
z Tomaszowa Lubelskiego! 
Włodawianka pokonała nie-
biesko-białych 1:0. Zwycię-
ską bramkę w 41 minucie 
zdobył Piotr Pacek. W efek-
cie, gospodarze tracą do 
drugiej drużyny już tylko 
dwa „oczka”. Nie chodzi jed-
nak o Tomasovię, a Huragan 
Międzyrzec Podlaski, który 
w niedzielę wyprzedził ze-
spół Pawła Babiarza,

Włodawianka Włodawa − To-
masovia Tomaszów Lubelski 
1:0 (1:0)
Bramka: Pacek (41).
Włodawianka: Polak − Czarnota, Nieli-
piuk, Gontarz, Kwiatkowski, Waszczyński 
(80 Kawalec), Skrzypek, Naumiuk (73 
Gołąb), Pacek (87 Musz), Budzyński (68 
Magdysz), Chodziutko.
Tomasovia: Waśkiewicz − D. Szuta, 
Chmura, Smoła (82 Towbin), Zozulia, 
Baran, Gęborys, Żerucha (50 Łeń), Stożek 
(60 Turewicz), Pleskacz, Cain (75 Rataj).
Żółte kartki: Błaszczuk – Chmura, Gę-
borys, D. Szuta, Waśkiewicz, Smoła.

Beniaminek gromi
Mecz bez historii w Mię-

dzyrzecu Podlaskim. Tam-
tejszy Huragan łatwo rozbił 
Górnika II Łęczna 4:0. Już 
po 13 minutach dwa gole na 
koncie miał Igor Paczuski. 
Do przerwy podopieczni 
Damiana Panka nie podwyż-
szyli swojego prowadzenia, 
ale po zmianie stron dołożyli 
jeszcze dwie bramki. Dzięki 
temu awansowali na drugie 
miejsce.

Huragan Międzyrzec Podlaski 
– Górnik II Łęczna 4:0 (2:0)
Bramki: Paczuski (7, 13), Mirończuk 
(58), Wiraszka (66).
Huragan: Bierdziński − Weręgowski (70 
Góralski), Olszewski (75 Panasiuk), Mi-
rończuk, Grochowski, Czumer (60 Całka), 
Radziszewski, Wiraszka, H. Łukanowski, 
Chudowolski (68 Pakuła), Paczuski (68 Sz. 
Łukanowski).
Górnik II: Piotrowski – Zdunek (73 
Szczepanik), Sobiesiak, Borcon, Orysz, 
Cielebąk, Rojek, Kozyra, Grober (68 Pułaj-
dowicz), Fiedeń, Szady (80 Lipski).
Żółta kartka: Sobiesiak (Górnik II).

Nieudana pogoń
Po 20 minutach wydawa-

ło się, że Orlęta łatwo pora-
dzą sobie z Victorią Żmudź. 
Ekipa z Lukowa prowadziła 
u siebie aż 3:0. Tymczasem 
jeszcze przed przerwą goście 
zaliczyli dwa trafienia i zła-
pali kontakt z rywalami. Po 
zmianie stron liczyli pewnie, 
że jeszcze powalczą. Szybko 
po zmianie stron wynik na 
4:2 ustalił jednak Radosław 
Szustek.

Orlęta Łuków – Victoria Żmudź 
4:2 (3:2)
Bramki: Jaworski (5), Siemieniuk (12-z 
karnego, 20), Szustek (52) – Sobiech (25), 
Furta (37).
Orlęta: Kuźma – Jemioł, Sadowski, 
Miszta, Jaworski, Ebert, Sowisz, Siemie-
niuk, Kierych, Szustek, Kurowski (81 Łu-
kasiewicz).
Victoria: Zapał – Skowronek, Brzozow-
ski, Paskiv, Persona, Lecki, Kuczyński (75 
J. Sawa), K. Sawa, Flis (55 Fronc), Sobiech, 
Furta.
Żółte kartki: Kuźma – Sobiech.

Uratowali punkt
Kłos przegrywał u siebie 

z Ładą po celnym strzale z 11 
metrów Patryka Dorosza. Na 
kwadrans przed końcowym 
gwizdkiem podopieczni Ro-

berta Tarnowskiego urato-
wali jednak punkt.

Kłos Gmina Chełm – Łada 1945 
Biłgoraj 1:1 (0:0)
Bramki: Kowalski (74) – Dorosz (51-z 
karnego).
Kłos: Skuczyński – Bala, E. Poznański, 
Flis, Kowalski, Rak, Kamola, Grądz (56 
Jabłoński), Fornal, Bereda (56 Huk), Drze-
wicki (75 Gierczak).
Łada: Szawara – Raduj (83 Łysiak), Ku-
liński, Podo, Myszak, Krzyszycha, Mazurek 
(80 Hanas), Birut, Czok (77 Nawrocki), 
Konopka (65 Paćkowski, 81 Szafraniec), 
Dorosz.
Żółte kartki: Kowalski – Raduj, Szafra-
niec.

Passa trwa
Kr yształ  Werbkowice 

długo nie mógł wywalczyć 
kompletu punktów, ale wy-
gląda na to, że najgorsze 
piłkarze Piotra Welcza mają 
już za sobą. W niedzielę pro-
wadzili z Granitem Bychawa 
1:0. Po przerwie rywale wy-
równali za sprawą Mateusza 
Misztala i takim wynikiem 
zakończyło się spotkanie. 
Dla gospodarzy to był trzeci 
mecz z rzędu bez porażki.

Kryształ Werbkowice – Granit 
Bychawa 1:1 (1:0)
Bramki: Omański (43) – Misztal (59).
Kryształ: Stachyra – K. Wołoch, Śmiałko, 
Luterek, Wójtowicz, Denkiewicz (46 Nie-
radko), Zuchowski (87 Drewniak), Rybka, 
Borys (70 Pilipczuk), Omański (63 Resz-
czyński), A. Wołoch (77 Alokhin)
Granit: Zawiślak, Piwnicki, Lewczuk, 
Strug, Struk, Banachiewicz, Pęcak (90 
Różycki), Świderski, Drozd, Misztal (73 
Wierzbicki), Szymala.
Żółte kartki: K. Wołoch, Pilipczuk 
– Świderski, Drozd, Szymala, Misztal.
Czerwona kartka: K. Wołoch (Kryształ, 
90+2, za drugą żółtą).

Szybkie kartki
W piątej minucie meczu 

ze Spartą Rejowiec Fabrycz-
ny Lublinianka znalazła się 
w tarapatach, bo czerwień 
obejrzał Grzegorz Mulawa. 
Kwadrans później siły się 
jednak wyrównały. Grając 
po dziesięciu żadnej z ekip 
nie udało się przechylić szali 
na swoją stronę i zawody za-
kończyły się bezbramkowym 
remisem. Dla klubu z Wie-
niawy to trzecie z rzędu spo-
tkanie bez zwycięstwa.

Sparta Rejowiec Fabryczny 
– Lublinianka 0:0
Sparta: Podlipny − Oleksiejuk, Paździor, 
Kurzyna, Osoba (50 Głowacki), Wołos, Ka-
sperek (82 Hawerczuk), Wójcik, Martyn, 
Barabasz (72 Kiejda), Jasiński.
Lublinianka: Żuber – Rasiński, Mula-
wa, Maliszewski, Kowalczyk, Pikul (65 
Futrzyński), Wrzesiński, Stępień, Rejmak 
(70 Iwańczuk), Rybak (75 Sobstyl), Milcz.
Żółte kartki: Oleksiejuk (Sparta).
Czerwone kartki: Oleksiejuk (Sparta, 
20 min, za drugą żółtą) – Mulawa (Lubli-
nianka, 5 min, za faul).

 1. Lewart 13 32 27-8
 2. Huragan 13 29 39-11
 3. Tomasovia 13 28 28-13
 4. Włodawianka 13 27 25-18
 5. Granit 13 24 24-12
 6. Powiślak 13 24 21-13
 7. Lublinianka 13 20 18-18
 8. Łada 13 18 18-16
 9. Orlęta 13 15 17-26
 10. Sparta 13 14 11-19
 11. Victoria 13 13 13-26
 12. Unia 13 13 17-28
 13. Kryształ 13 12 13-21
 14. Huczwa 13 10 26-50
 15. Górnik II 13 9 19-30
 16. Kłos 13 8 17-24

2-3 listopada: Victoria 
– Granit • Łada – Kryształ • 
Górnik II – Kłos • Lublinian-
ka – Huragan • Tomasovia 
– Sparta • Unia – Włoda-
wianka • Powiślak – Lewart • 
Orlęta – Huczwa.
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Mierzą siły na zamiary
ZAMOJSKA KLASA OKRĘGOWA Olimpia Miączyn zremisowała na 

swoim boisku z Victorią Łukowa 1:1. Gospodarze po końcowym gwizdku 
przyjęli punkt z szacunkiem, bo w końcówce grali w osłabieniu po 

czerwonej kartce dla bramkarza
Faworytem niedzielnego spo-

tkania byli gospodarze, którzy 
w tym sezonie spisują się zdecydo-
wanie lepiej niż Victoria, a dodat-
kowym atutem była dla nich gra na 
własnym boisku. Jednak Victoria 
do starcia w Miączynie podchodzi-
ła podbudowana niezwykle wyso-
kim zwycięstwem nad Potokiem 
Sitno sprzed tygodnia.

Mecz lepiej rozpoczął się dla 
przyjezdnych. Już w 13 minucie 
po błędzie jednego z obrońców 
gospodarzy piłkę przejął Domi-
nik Baran. Napastnik Victorii po 
przechwycie popędził w kierunku 
bramki miejscowych i wygrał po-
jedynek sam na sam z Robertem 
Suchodolskim otwierając wynik 
meczu.

Stracony gol podrażnił zespół 
z Miączyna i po pół godzinie gry 
był remis kiedy po dobrym dośrod-

kowaniu z prawej strony skuteczną 
główką popisał się Tomasz Łyp. Po 
zmianie stron oba zespoły starały 
się zdobyć gola dającego wygraną. 
Kilka minut przed końcem meczu 
gospodarze musieli grać w osłabie-
niu po tym jak czerwoną kartkę zo-
baczył Suchodolski. Goście zwie-
rzyli szansę, ale wynik nie uległ już 
zmianie i spotkanie zakończyło się 
podziałem punktów.

 – Mecz nie był piękny, domi-
nowała walka o każdy centymetr 
boiska, a grę utrudniał mocno wie-
jący wiatr – mówi Kamil Droździel, 
grający trener Victorii. – W koń-
cówce mogliśmy przychylić szalę 
zwycięstwa na naszą korzyść, ale 
piłka trafiła w słupek. Nie mamy 
jednak prawa narzekać, bo powoli 
pniemy się w górę. To nasz drugi 
mecz z rzędu ze zdobyczą punkto-
wą więc atmosfera zdecydowanie 
się poprawia – dodaje Droździel.

 – Z przebiegu spotkania może-
my być zadowoleni z remisu, bo 
w kończyliśmy mecz w dziesiątkę, 

a dodatkowo z powodu kontu-
zji nie mógł zagrać Paweł Kaczo-
ruk – mówi Mateusz Łyko, prezes 
Olimpii. – Zdobyliśmy gola przed 
przerwą, a po zmianie stron sta-
raliśmy się dalej atakować. Mieli-
śmy swoje sytuacje, choćby wtedy 
gdy przeciwnicy wybili piłkę z linii 
bramkowej. Staramy się ogrywać 
młodzież i mierzymy swoje siły na 
zamiary – podkreślił sternik klubu 
z Miączyna.

Olimpia Miączyn – Victoria Łukowa 
1:1 (1:1)
Bramki: Łyp (30) – Baran (16).
Olimpia: Suchodolski – Cisek (72 Gałka), Kar-
piuk (46 Łyko), Zieliński, Makuch (43 Różniatow-
ski) – Hamidi – Łyp, Okoniewski (72 Szawaryn), 
Markiewicz, Hrysiak (46 Kukiełka) – Wiatrzyk (85 
Mulawa).
Victoria: Berbecki – J. Baran, Piatnoczka, Woj-
tyna, Fidler – Kłos, Sz. Kiełbasa, Droździel, Dadak 
– D. Baran, Karaszewski.
Czerwona kartka: Suchodolski (85-za 
odepchnięcie rywala).
Sędziował: Jarosław Jasina.

Olimpia Miączyn podzieliła się 
punktami z Victorią Łukowa

FOT. DW

ZAMOJSKA KLASA OKRĘGOWA
Cenną wygraną na niewygodnym terenie odniósł Gryf Gmina Zamość, który pokonał 
na wyjeździe Pogoń 96 Łaszczówkę, a gola na wagę trzech punktów zdobył Przemy-
sław Dębicki. Dzięki temu zespół ze Starego Zamościa wciąż zajmuje pozycję lidera 
i ma dużą szansę spędzić zimę na pierwszym miejscu w tabeli.
Remis w starciu z Metalowcem Goraj wywalczyła Korona Łaszczów. Gospodarze 
długo prowadzili, ale kwadrans przed końcem przyjezdnym udało się zdobyć gola na 
wagę jednego „oczka”. – Mamy ogromny niedosyt po tym spotkaniu – przyznał Piotr 
Gozdek, trener Korony. – Przez cały mecz dominowaliśmy, mieliśmy kilka świetnych 
sytuacji, a to rywale w końcówce strzelili nam gola. Wciąż nie możemy utrzymać 
należytej koncentracji przez pełne 90 minut. Do końca rundy zostały nam jeszcze 
dwa mecze i postaramy się poprawić nasz dorobek punktowy, a później solidnie 
przepracować zimowy okres przygotowawczy – zdradza szkoleniowiec.

Olimpiakos Tarnogród – Cosmos Józefów 2:0 (1:0)
Bramki: Klecha (30), Bevza (73).
Olimpiakos: Kozak – Cios, Skubisz, Bevza, Ziomek (71 Rutyna), Stetskiv, Obszański, Klecha, Grabow-
ski, Gałka, Dydyński (75 Jabłoński).
Cosmos: Danaj – Mirecki (55 Trześniowski, 65 Herda), Szczerba, Kozyra, M. Późniak, Dołęski (73 Piech-
nik), Kudełka, Łagożny, Sz. Mielniczek, Przybysławski, Serafin
Sędziował: Bartłomiej Górski.

Korona Łaszczów – Metalowiec Goraj 1:1 (1:0)
Bramki: Wojnarski (8) – Paweł Papierz (75).
Korona: Fedyna – Huzar (86 Kostruniec), Wasyl, Krawczyk, Mosurets – Jamroż, Kielar, Śrótwa, Koło-
dziejski (47 Nowosad) – Wojnarski (67 Księżyk), Borowiak (78 Gozdek).
Metalowiec: Szpot – Pawelec (70 Czajka), Marcin Dzwolak, A. Wlizło, Słomka (46 M. Papierz), - 
Sowa, Mateusz Dzwolak (33 Szewczak), Paweł Papierz, Łazur – Omiotek, Decyk.

Pogoń 96 Łaszczówka – Gryf Gmina Zamość 0:1 (0:0)
Bramka: Dębicki (77).
Pogoń: Maksymiuk (78 Kozak) – Podborny (78 Kowalczuk), Stępniak, M. Kowal, Nizio – Pisarczyk, 
Chudyga, D. Kowal – Kuks, Maliszewski (46 Lasota), Brytan.
Gryf: P. Dobromilski – Magryta, Tomaszewski, D. Dobromilski, Gromek (54 Flaga), Ząbczyk, Kierepka, 
Markowski, Dębicki (86 Gaska), Cebula (46 Gałka), Krawiec.
Sędziował: Piotr Burak.

Potok Sitno – Błękitni Obsza 1:7 (0:4)
Bramki: Surowiec (84) – Luchowski (10), Vedmid (15), Wróbel (20), Leśniak (36), Witko (52, 67), Szar-
lip (57).
Potok: Ziemiński – Grymuza, Kisiel, Drozdowski, Bilik, Jankowski – Łepak, Dąbkowski, Surowiec – D. 
Pyś, Laszko.
Błętkitni: Późniak – Ł. Mazurek, Tadra (65 Kukiełka), Kmieć, G. Jonak – Luchowski, Vedmid, Pawłow-
ski, Leśniak (46 Witko) – Szarlip (85 Paluch), Wróbel.
Sędziował: Marcin Kluk.

Tanew Majdan Stary – Igros Krasnobród 2:1 (1:1)
Bramki: Kusiak (36), Skubis (55) – Papierz (11-samobójcza).
Tanew: Kniaź – Raduj, Kusiak (85 Rymarz), T. Blicharz, Skubis, Siembida, Papierz, Wilkos, Skubis (84 
Smoła), Dziura, Cios, Zań (65 Micyk).
Igros: Hadło – Czuwara, Sz. Kostrubiec, Bartecki, Gałan – Przytuła, Margol, Malec, R. Kostrubiec, Ożóg, 
Słupski (60 Małek).
Sędziował: Mariusz Słoboda.

Roztocze Szczebrzeszyn pauzowało.

 1. Gryf 13 34 32-9
 2. Tanew 13 30 32-13
 3. Grom 12 28 41-12
 4. Omega 12 28 31-11
 5. Błękitni 12 25 24-13
 6. Roztocze 12 22 31-19
 7. Metalowiec 12 16 20-24
 8. Olimpia 12 15 22-25
 9. Igros 12 10 15-29
 10. Olimpiakos 12 10 14-26
 11. Korona 12 10 22-33

 12. Potok 12 9 15-46
 13. Pogoń 12 9 17-28
 14. Victoria 12 8 26-29
 15. Cosmos 12 7 13-38
 Sparta Wożuczyn wycofała się z rozgrywek po 3. 
kolejce. Jej wyniki zostały anulowane.
2-3 listopada: Omega – Pogoń * 
Cosmos – Grom * Victoria – Olimpia-
kos * Błękitni – Olimpia * Metalowiec 
– Potok * Igros – Korona * Roztocze 
– Tanew * Gryf Gmina Zamość pauza.

Zabójcze trzy minuty
ZAMOJSKA KLASA OKRĘGOWA W meczu na szczycie Grom Różaniec pokonał u siebie 

Omegę 2:0. Gospodarze wciąż mogą pochwalić się mianem niepokonanych na swoim terenie, 
natomiast dla ekipy ze Starego Zamościa była to druga porażka w tym sezonie

Niedzielny mecz śmia-
ło można określić jednym 
z hitów rudny jesiennej, 
bo spotkały się dwa ze-
społy ze ścisłej czołówki. 
W pierwszej połowie ki-
bice nie doczekali się bra-
mek, ale po przerwie emo-
cje z każdą kolejną minutą 
narastały. W 53 minucie 
piłka trafiła w polu karnym 
do Kamila Kapronia, a ten 
z dużym spokojem umie-
ścił ją w siatce. Trzy minu-
ty później było już 2:0 dla 
miejscowych. Po dobrze 
bitym rzucie rożnym na 
strzał z woleja zdecydował 
się Krzysztof Walkiewicz 
i zdobył kapitalną bramkę 
dla Gromu. W końcówce 
Omega starała się odrobić 
straty, ale gospodarze bro-
nili się skutecznie i wynik 
się już nie zmienił.

– Za nami bardzo cięż-
ki mecz, po którym na 
pochwałę zasługuje cały 
zespół, bo pokazał charak-
ter po zeszłotygodniowej 
porażce z liderem – mówi 
Bogdan Antolak, trener 
Gromu. – Zagraliśmy bar-
dzo dobrze i pokazali-
śmy, że na swoim boisku 
jesteśmy bardzo mocni. 
Najpierw Kamil Kaproń 
zachował przytomność 
u m y s ł u ,  a  n a s t ę p n i e 
Krzysztof Walkiewicz po-
pisał się kapitalnym ude-
rzeniem. Wynik mógł być 
zresztą wyższy bo okazji na 
bramki mieliśmy więcej. 
Szkoda tylko, że w drugiej 
połowie rywale zamiast 
grać w piłkę urządzili 
sobie polowanie na zdro-
wie moich zawodników. 
W efekcie Michał Mielni-

czek został odwieziony do 
szpitala z urazem głowy, 
a inni moi zawodnicy są 
mocno poobijani. Wiado-
mo, że piłka nożna to twar-
da męska gra, ale są pewne 
granice – zaznacza szkole-
niowiec ekipy z Różańca.

– Mecz był twardy, ale 
moim zdaniem nie bru-
talny, bo obu drużyno za-
leżało na wygranej. Nato-
miast kontuzja zawodnika 
z Różańca była efektem 
przypadkowego zagrania, 
nie było tam celowości 
– komentuje Paweł Le-
wandowski, trener Omegi. 
– Emocji było sporo, ale 
zdecydowanie za dużo 
pojawiło się ich poza bo-
iskiem – na ławkach rezer-
wowych czy trybunach, 
skąd w naszą stronę sypały 
się nieprzyjemne okrzy-

ki. Po trzy punkty sięgnął 
Grom, a my skupiamy 
się na dwóch ostatnich 
meczach rundy jesiennej 
– zakończył szkoleniowiec 
zespołu ze Starego Zamo-
ścia.

Grom Różaniec – Omega 
Stary Zamość 2:0 (0:0)
Bramki: Kaproń (53), Walkiewicz 
(56).
Grom: Markowicz – Kuczyński 
(46 Kozyra), Przeszło, Mielniczek (62 
Larwa), Lis – Grabski, Walkiewicz, G. 
Działo, Podolak – Kaproń, Kwiatkowski 
(86 K Działo).
Omega: Janda – Baran, Mikulski, 
B. Mazur, Maziarczyk (70 J. Goch) 
– Wajdyk, Bubeła, Sałamacha (62 
Maciejewski) – P. Tchórz (75 D. Tchórz), 
Nizioł, Olech (70 S. Goch).
Czerwone kartki: Grabski – Ni-
zioł (75 obaj za dwie żółte).
Sędziował: Bartosz Barda.

Grom Róża-
niec w ar-
cyważnym 
meczu po-
konał u sie-
bie Omegę 
Stary Za-
mość
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Pani żołnierz z brązem
ZAPASY Katarzyna Krawczyk stanęła na najniższym stopniu podium 

podczas VII Światowych Wojskowych Igrzysk Sportowych

Impreza odbyła się w Chi-
nach. Wzięło w niej udział 
ponad 200 mundurowych 
sportowców z naszego kraju. 
Chełmianka zdobyła brązowy 
medal. W decydującym 
pojedynku Krawczyk zwycię-
żyła przez przewagę technicz-
ną. Zawodniczka Cementu-
-Gryfa Chełm pokonała 10:0 
reprezentantkę Białorusi 
Katsiarynę Hanchar.
Zapaśniczka z Chełma nie 
miała szczęścia w walce 
o wejście do finału. Do 
awansu zabrakło jej dosłow-
nie kilku sekund. W ćwierćfi-
nałowej walce z reprezentant-
ką Mongolii Sukhee Tseren-
chimed prowadząc przy 
remisie 2:2 w ostatnich 
sekundach walki Krawczyk 
straciła dwa punkty i szansę 
na wejście do finału.
Chełmianka jako zawodowy 
żołnierz w poprzednich latach 
zdobywała już tytuły wojsko-
wej mistrzyni i wicemistrzyni 
świata. W Chinach żołnierze 
– sportowcy walczyli o meda-
le w 17 dyscyplinach.

(GROM)
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Lotto (26.10)
2, 4, 26, 37, 41, 42, 47.
Lotto Plus (26.10)
8, 20, 24, 34, 35, 48.
Lotto (24.10)
8, 17, 23, 26, 32, 34.
Lotto Plus (24.10)
6, 10, 12, 26, 43, 44.
Multi Multi (27.10), godz. 
14
1, 8, 10, 11, 25, 33, 34, 38, 
42, 51, 54, 56, 59, 62, 63, 
65, 67, 70, 72, 80. Plus 25.
Multi Multi (26.10), godz. 
21.40
3, 14, 23, 25, 27, 37, 40, 
45, 49, 51, 56, 57, 59, 66, 
67, 70, 72, 75, 76, 79. Plus 
14.
Multi Multi (26.10), godz. 
14
10, 12, 19, 21, 23, 29, 36, 
41, 43, 49, 52, 55, 56, 57, 
59, 60, 61, 63, 73, 80. Plus 
55.
Multi Multi (25.10), godz. 
21.40
5, 9, 11, 14, 20, 26, 30, 37, 
43, 45, 51, 53, 57, 58, 60, 
63, 64, 68, 72, 80. Plus 68.
Multi Multi (25.10), godz. 
14
6, 8, 9, 21, 23, 28, 35, 40, 
43, 49, 51, 52, 61, 65, 66, 
70, 73, 74, 77, 79. Plus 73.
Multi Multi (24.10), godz. 
21.40
4, 6, 10, 12, 14, 29, 31, 32, 
33, 36, 41, 45, 46, 47, 53, 
56, 60, 72, 73, 80. Plus 56.
Mini Lotto (26.10)
3, 9, 14, 31, 37.
Mini Lotto (25.10)
13, 19, 34, 39, 41.
Mini Lotto (24.10)
2, 4, 14, 25, 28.
Ekstra Pensja (26.10)
5, 7, 13, 27, 35 – 1.
Ekstra Pensja (25.10)
3, 20, 24, 32, 33 – 2.
Ekstra Pensja (24.10)
2, 13, 16, 17, 23 – 2.
Ekstra Premia (26.10)
8, 18, 20, 21, 26 – 4.
Ekstra Premia (25.10)
4, 8, 26, 28, 29 – 2.
Ekstra Premia (24.10)
2, 13, 15, 18, 21 – 4.
Eurojackpot (25.10)
2, 30, 34, 35, 45 – 1, 2.
Kaskada (27.10), godz. 
14
1, 2, 3, 4, 5, 9, 15, 17, 21, 
22, 23, 24.
Kaskada (26.10), godz. 
21.40
3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 12, 14, 
18, 19, 23.
Kaskada (26.10), godz. 
14
1, 2, 4, 7, 8, 10, 12, 15, 17, 
20, 22, 24.
Kaskada (25.10), godz. 
21.40
3, 4, 5, 7, 8, 10, 15, 16, 18, 
22, 23, 24.
Kaskada (25.10), godz. 
14
3, 5, 6, 9, 10, 11, 13, 14, 
19, 20, 22, 24.
Kaskada (24.10), godz. 
21.40
2, 4, 6, 7, 11, 12, 14, 15, 
19, 20, 23, 24.
Super Szansa (25.10), 
godz. 14
0, 9, 0, 2, 5, 1, 0.
Super Szansa (26.10), 
godz. 21.40
9, 1, 7, 0, 2, 3, 7.
Super Szansa (26.10), 
godz. 14
7, 4, 9, 8, 8, 8, 6.
Super Szansa (25.10), 
godz. 21.40
6, 2, 9, 2, 6, 6, 6.
Super Szansa (25.10), 
godz. 14
4, 2, 9, 7, 1, 3, 9.
Super Szansa (24.10), 
godz. 21.40
1, 6, 1, 7, 8, 9, 4.

Czy zdążą na Euro?
PIŁKA RĘCZNA Reprezentacja Polski mężczyzn ma 

z sobą towarzyski Turniej Czterech Narodów. Na 
koncie Biało-Czerwonych jest remis i dwie porażki. 

W styczniu Polska zagra w ME

W kadrze Patryka Rombla znalazło 
się pięciu zawodników Azotów 
Puławy: rozgrywający Antoni Łangow-
ski, Michał Szyba, Rafał Przybylski, 
skrzydłowy Piotr Jarosiewicz i obroto-
wy Dawid Dawydzik. Nasi szczypiorni-
ści nie będą mile wspominać 
wyprawy do San Juan w Argentynie.
Polacy rozpoczęli od remisu z drugą 
reprezentacją Hiszpanii. Kadrowicze 
mieli okazję na zakończenie rywaliza-
cji zwycięstwem, ale jej nie wykorzy-
stali.
Drugim rywalem byli gospodarze. Po 
pierwszej połowie nasi przegrywali 
różnicą dwóch bramek. Ostatecznie 
ulegli 19:20. Przy lepszej skuteczno-
ści i odrobinie szczęścia Polska 
mogła uzyskać bardziej korzystny 
rezultat.
Na zakończenie turnieju Biało-Czer-
woni zmierzyli się z Rosją. Nasi 
wschodni sąsiedzi podeszli bardzo 
poważnie do tej potyczki. Już po 
pierwszej odsłonie wypracowali sobie 
dziewięć goli zaliczki (17:8 dla Rosji). 
Po zmianie stron trwała niemoc 
polskiej reprezentacji. Kadrowicze 
byli bardzo nieskuteczni, konstruowa-
nie akcji bramkowych przychodziło im 
z wielkim trudem. Efektem wysoka 

porażka różnicą aż 11 trafień.
Turniej w Argentynie był etapem 
przygotowań do mistrzostw Europy. 
Czempionat Polacy rozpoczną 10 
stycznia, kiedy zmierzą się ze 
Słowenią. Sztab szkoleniowy będzie 
miał dużo materiałów do analizy i tyle 
samo pracy . W grudniu Polacy będą 
gospodarzem kolejnego Turnieju 
Czterech Narodów (mecze w Tarno-
wie).

Polska – Hiszpania B 24:24 
(11:12)
Polska: Kornecki 1, Morawski – Krajewski, 
Walczak, Łangowski 2, Genda, Pilitowski 2, 
Syprzak 4, Szpera, Moryto 4, Jarosiewicz 3, 
Kondratiuk 1, Gębala 3, Przybylski 1, Szyba 
3, Dawydzik.

Polska – Argentyna 19:20 (11:13)
Polska: Morawski, Kornecki – Krajewski 2, 
Walczak, Łangowski 6, Pilitowski 2, Syprzak, 
Szpera 1, Moryto 1, Jarosiewicz, Kondratiuk 
6, M. Gębala, Przybylski, Szyba 1, Dawydzik.

Polska – Rosja 19:30 (8:17)
Polska: Kornecki, Morawski – Krajewski, 
Walczak, Łangowski 2, Pilitowski 1, Syprzak 4, 
Szpera, Moryto 3, Jarosiewicz 3, Kondratiuk 1, 
Gębala, Przybylski, Szyba 5, Dawydzik.

(GROM) W Chinach Katarzyna Krawczyk zdobyła brązowy medal
FOT. CEMENT-GRYF CHEŁM

Nadal robią swoje
KRISPOL 1. LIGA SIATKARZY LUK Politechnika Lublin pokonała na wyjeździe MCKiS Jaworzno 3:1. 

Była to piąta wygrana z rzędu lubelskiego beniaminka

Zespół trenera Macieja 
Kołodziejczyka jechał do 
Jaworzna w roli wicelidera 
i faworyta. Z tego zadania 
goście wywiązali się należy-
cie. Pierwszą partię jednak 
musieli uznać za przegraną. 
Początek należał do benia-
minka. LUK Politechnika 
prowadziła 10:6, 15:11. Od 
tego momentu coś się zacię-
ło w sprawie funkcjonującej 
maszynie do zdobywania 
punktów. Gospodarze zwie-
trzyli swoją szansę i dogo-
nili lublinian przechylając 
w końcówce szalę wygranej.

Trzy kolejne partie na-
leżały już do beniaminka. 
Goście wykazywali się więk-
szym doświadczeniem, mają 
przecież w swoich szeregach 
siatkarzy już ogranych w 
I lidze, spokojem pod siatką. 
Byli skuteczni w zagrywce, 
ataku i bloku. Bardzo dobrze 
ze swojego zadania wywią-
zywał się Damian Wierzbic-
ki. Atakujący, już po kolejny, 
wybrany został MVP – zdobył 
w spotkaniu 23 punkty. – Wy-
graliśmy na trudnym terenie 
za trzy punkty. Bardzo cieszy 
to zwycięstwo, bo MCKiS Ja-
worzno to specyficzny rywal. 
Nie pozostaje nam nic inne-
go, jak tylko być zadowolo-
nym z tego i pracować dalej. 
Ponownie zajmujemy pozy-
cję wicelidera ligowej tabeli 
i mamy powody do radości, 
ale nie możemy zapominać 
o tym, że to nie bierze się zni-
kąd. Gramy naprawę nieźle 
i cały czas musimy być sku-
pieni oraz skoncentrowani 
na tym, żeby optymalizować 
naszą grę. To w tym momen-
cie jest dla nas najważniej-
sze. Po tym meczu mógłbym 
wyróżnić Szymona Pałkę, 
który w drugim secie zmie-

nił Sławka Stolca i pozostał 
na parkiecie do końca spo-
tkania oraz Szymona Seligę, 
który w czwartej partii przy 
niekorzystnym dla nas wy-
niku posłał cztery bardzo 
dobre zagrywki. One pozwo-
liły nam wyjść na prowadze-
nie i uwierzyć w zwycięstwo 
za trzy punkty – podsumo-
wał szkoleniowiec LUK Po-
litechniki Maciej Kołodziej-
czyk.

MCKiS Jaworzno – LUK Poli-
technika Lublin 1:3 (25:23, 
24:26, 20:25, 22:25)

Jaworzno: Stajer, Grzegolec, Dębski, 
Polański, Kowalczyk, Magnuszewski, 
Zieliński (libero) oraz Borończyk, Błasiak, 
Wojtaszkiewicz i Pietras.
LUK Politechnika: Durski, Oroń, 
Rusin, Wierzbicki, Stolc, Sterna, Cabaj (li-
bero) oraz Szaniawski, Seliga, Pałka, Goss 
i Zrajkowski.
MVP: Damian Wierzbicki.

Pozostałe wyniki: BBTS 
Bielsko-Biała – SMS PZPS 
Spała 3:0 (25:23, 25:20, 25:21) 
• Norwid Częstochowa – Le-
chia Tomaszów Mazowiecki 
3:2 (25:22, 24:26, 18:25, 25:19, 
15:11) • KPS Siedlce – Krispol 

Września 2:3 (16:25, 19:25, 
26:24, 25:15, 12:15) • Gwar-
dia Wrocław – Stal Nysa 2:3 
(25:17, 13:25, 25:20, 14:25, 
10:15) • Chrobry Głogów 
– ZAKSA Strzelce Opolskie 
0:3 (23:25, 19:25, 22:25) • 
Mickiewicz Kluczbork – AZS 
AGH Kraków 3:0 (25:23, 
25:23, 25:23).
 1. Stal 7 20 21:5
 2. Politechnika 7 16 17:10
 3. Kluczbork 7 15 16:9
 4. Września 7 14 18:11
 5. Gwardia 7 12 16:13
 6. Lechia 7 12 16:14

 7. ZAKSA 7 11 15:12
 8. Jaworzno 6 10 13:11
 9. Kraków 7 10 12:13
 10. BBTS 7 8 12:15
 11. Norwid 6 5 8:15
 12. Chrobry 5 4 6:13
 13. Spała 7 3 8:20
 14. Siedlce 7 1 4:21

5  l i s t o p a d a :  K r a k ów 
– ZAKSA • LUK Politechnika 
– Chrobry • Stal – Jaworzno • 
Września – Gwardia • Lechia 
– Siedlce • BBTS – Norwid • 7 
listopada: Spała – Kluczbork.

(GROM)

LUK Politechnika wygrała piąte spotkanie z rzędu
FOT. KRISPOL 1. LIGA
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Katastrofa 
mistrza Polski

ENERGA BASKET 
LIGA Anwil Włocławek 
w niewytłumaczalnych 
okolicznościach uległ 

Treflowi Sopot

Podopieczni Igora Mi-
licicia na niespełna 7 min 
przed końcem meczu pro-
wadzili 80:61. Od tej pory 
kompletnie się zacięli i ostat-
nie minuty przegrali 4:25. 
Decydujące punkty, po serii 
fatalnych decyzji Tony Wro-
tena, zdobył Łukasz Kolenda. 
Warto zauważyć, że zawod-
nikiem Anwilu jest Jakub Ka-
rolak. Wychowany w naszym 
regionie 26-latek zdobył 10 
pkt. (kk)
Wyniki: GTK Gliwice – PGE 
Spójnia Stargard 93:97 * 
Polpharma Starogard Gdański 
– WKS Śląsk Wrocław 82:99 * 
Polski Cukier Toruń – MKS 
Dąbrowa Górnicza 100:64 * 
BM Slam Stal Ostrów Wielko-
polski – King Szczecin 71:96 * 
Anwil Włocławek – Trefl Sopot 
84:86 * Legia Warszawa 
– HydroTruck Radom 76:90 * 
Start Lublin – Asseco Arka 
Gdynia 66:95. Mecz Enea 
Astoria Bydgoszcz – Stelmet 
Enea BC Zielona Góra zakoń-
czył się po zamknięciu wydania 
naszej gazety.
 1. Toruń 5 10 454:349
 2. Anwil 5 9 489:430
 3. Arka 5 9 421:367
 4. King 5 9 427:394
 5. Trefl 5 9 405:403
 6. Start 5 8 399:410
 7. Dąbrowa Górnicza 5 8 435:469
 8. Gliwice 5 7 450:431
 9. Śląsk 5 7 460:443
 10. Spójnia 5 7 388:407
 11. Radom 5 7 384:424
 12. Stelmet 4 6 342:312
 13. Astoria 4 6 348:360
 14. Stal 5 5 387:436
 15. Legia 5 5 366:437
 16. Polpharma 5 5 390:473
31 października – 3 listopada: 
Polpharma – Start (czwartek, 
godz. 17.30) * Trefl – Gliwice * 
Spójnia – Śląsk * Arka – Stal * 
Radom – Astoria * King – Toruń * 
Stelmet – Anwil * Dąbrowa 
Górnicza – Legia.

Beniaminek 
wyhamował

SUPERLIGA 
PIŁKAREK RĘCZNYCH 
KPR Gminy Kobierzyce 
lepszy od EUROBUD 
JKS Jarosław. Zespół 

z Dolnego Śląska 
wygrał 31:28

Wyniki: KPR Ruch Chorzów 
– MKS Piotrcovia Piotrków 
Trybunalski 29:25 * EKS Start 
Elbląg – Piłka Ręczna Koszalin 
21:27 * MKS Perła Lublin 
– Metraco Zagłębie Lubin 
27:24 * EUROBUD JKS Jaro-
sław – KPR Gminy Kobierzyce 
28:31.
 1. Perła 7 21 197-161
 2. Zagłębie 7 15 194-160
 3. Kobierzyce 7 12 176-173
 4. Start 7 10 176-176
 5. Koszalin 7 9 181-168
 6. Jarosław 7 8 183-192
 7. Piotrcovia 7 6 155-184
 8. Ruch 7 3 158-206

31 października – 3 listopa-
da: Koszalin – Perła (czwartek, 
godz. 18) * Jarosław – Zagłębie 
* Piotrcovia – Kobierzyce * 
Start – Ruch.

SPOTKAJ SIĘ Z 
MISTRZYNIAMI

W poniedziałek o godz. 19 
w Auli I na Wydziale 
Ekonomicznych UMCS 
odbędzie się spotkanie 
z drużyną MKS Perła Lublin. 
Podczas panelu wszyscy 
zainteresowani dowiedzą 
się m.in., jak zarządzać 
profesjonalnym klubem 
sportowym oraz jak radzić 
sobie z niepewnością na 
boisku i poza nim. Będzie 
także możliwość zadawa-
nia własnych pytań. 
Tradycyjnie w trakcie 
spotkania odbędzie się 
konkurs, w którym nagrodą 
będą upominki od lubel-
skich mistrzyń. Udział 
w spotkaniu jest bezpłatny 
i otwarty dla wszystkich 
chętnych. Organizatorem 
spotkania jest Koło Nauko-
we Austriackiej Szkoły 
Ekonomii UMCS.

Stało się to, co miało się stać
ENERGA BASKET LIGA Start Lublin poniósł drugą porażkę w tym sezonie. 

Podopieczni Davida Dedka zostali rozgromieni przez Asseco Arkę Gdynia, jednego 
z głównych faworytów do mistrzostwa Polski

Kamil Kozioł

Wczoraj w hali Globus 
stało się właściwie to, co 
miało się stać. Lublinianie 
świetnie zaczęli ten sezon 
i wygrali trzy pierwsze spo-
tkania. Ci najwięksi optymi-
ści zaczęli już przesądzać, 
że ta drużyna może mocno 
namieszać w lidze. Ostat-
nie dwie kolejki to jednak 
brutalne sprowadzanie 
„czerwono-czarnych” na 
ziemię. Najpierw ograł ich 
King Szczecin, a w niedzielę 
zostali rozbici przez Asseco 
Arkę Gdynia. I to nie powin-
no dziwić, bo Start nie ma 
w tej chwili składu na walkę 
o medale, podobnie jak nie 
jest kandydatem do spadku. 
To typowa drużyna środka, 
którą od czasu do czasu stać 
na sprawienie niespodzian-
ki w konfrontacji z ekipami 

z czołówki. Warunki są jed-
nak dwa. Pierwszy to dobra 
postawa lublinian, a drugi to 
gorszy dzień ich rywali.

Arka obecnie jest na fali, 
więc Start nie miał zbyt wiele 
do powiedzenia w tym spo-
tkaniu. Już pierwsze minuty 
pokazały, gdzie znajdują się 
największe różnice w poten-
cjale obu ekip. Lublinianie 
swoje akcje próbowali kre-
ować przez Jimmie Taylora. 
Amerykanin w konfrontacji 
z dobrze znanym w hali Glo-
bus Devonte Upsonem oraz 
Adamem Hrycaniukiem był 
jednak bezradny. Arka wyko-
rzystywała problemy gospo-
darzy i spokojnie dopisywa-
ła sobie kolejne punkty. Po 
pierwszej kwarcie prowadzi-
ła aż 27:11.

Później mecz się wyrów-
nał, chociaż goście wciąż 

pozostawali na kilkunasto-
punktowym plusie. Dedek 
próbował szukać optymal-
nego zestawienia, ale jego 
podopiecznym tego dnia 
wychodziło bardzo mało. 
Katastrofalnie grał Brynton 
Lemar, niewidoczni byli Da-
mian Jeszke i Roman Szy-
mański – w składzie Startu 
było po prostu zbyt dużo luk. 
Może martwić zwłaszcza 
słabsza dyspozycja Amery-
kanina, dla którego to już 
drugi gorszy mecz z rzędu. 
W niedzielę zdobył wpraw-
dzie 10 pkt, ale grał przy sła-
bej skuteczności – trafił tylko 
4 z 14 rzutów z gry. Jak na 
zawodnika typowanego na 
lidera „czerwono-czarnych” 
ten wynik jest mocno prze-
ciętny.

W czwartek już wszyst-
ko powinno wrócić  do 

normy, bo Start zagra na 
wyjeździe z Polpharmą Sta-
rogard Gdański, czyli naj-
słabszą drużyną ligi. I o ile 
dwie ostatnie porażki Star-
tu można zrozumieć, to 
obowiązkiem lublinian na 
czwartek jest przekonujące 
zwycięstwo.

MKS Start Lublin – Asseco Arka 
Gdynia 66:95 (11:27, 19:18, 
16:26, 20:24)
Start: Laksa 14 (2x3), Carter 12 (2x3), 
Lemar 10 (2x3), Taylor 9, Borowski 2 oraz 
Dziemba 12 (2x3), Jarecki 4, Szymański 3, 
Jeszke 0, B. Pelczar 0.
Arka: Bostic 18 (4x3), Hammonds 10 
(2x3), Upson 7, Szubarga 6, Emelogu 6 
(2x3) oraz Wołoszyn 12 (2x3), Hrycaniuk 
9, Wyka 8 (2x3), Kamiński 8 (1x3), Czer-
lonko 5 (1x3), Malczyk 3 (1x3), Moore 2 
(1x3).
Sędziowali: Maliszewski, Sosin i Ku-
charski. Widzów: 2150.

Jimmie Taylor (w białym stroju) za-
grał przeciętny mecz, ale i tak był 
najlepszym zawodnikiem Startu 
we wczorajszym spotkaniu

Już są na czele
EKSTRALIGA PIŁKAREK NOŻNYCH GKS Górnik Łęczna wygrał z AZS UJ Kraków i został liderem rozgrywek

S tało się to możli-
we, bo niespodzie-
wanie GKS GieKSa 
Katowice pokonał 

3:2 Medyka Konin. W ten 
sposób podopieczne Piotra 
Mazurkiewicza mają już nad 
zawodniczkami z Konina 2 
pkt przewagi, a także jeden 
mecz rozegrany mniej niż 
najgroźniejsze rywalki.

Wczoraj łęcznianki na 
zwycięstwo musiały mocno 
zapracować, bo piłkarki 

z Małopolski przez długi 
okres prowadziły dzięki 
trafieniu Justyny Maziarz. 
Gospodynie rzuciły się do 
odrabiania strat, ale te ataki 
długo nie dawały rezultatu. 
Do remisu udało się dopro-
wadzić dopiero w 75 min, 
kiedy do siatki trafiła Nikola 
Karczewska. 10 min później 
prowadzenie Górnikowi dała 
Sylwia Matysik. Wynik ustali-
ła w 90 min Karczewska. 

(KK)

GKS Górnik Łęczna – AZS UJ 
Kraków 3:1 (0:1)
Bramki: Karczewska (75, 90), Matysik 
(85) – Maziarz (11).
Górnik: Palińska – Dyguś, Górnicka, 
Grec, Kovtun (61 Jędrzejewicz), Matysik, 
Lefeld (80 Hryb), Hmirova, Grabowska, 
Kamczyk, Karczewska.
AZS UJ: Klabis – Woźniak, Wróbel, 
Nosalik, Maziarz (76 Tracz), Zapała, Bar-
tosiewicz, Sitarz, Bolko, Wilk, Wójcik (70 
Maslova).
Sędziowała: Monika Mularczyk. 
Widzów: 200.

Pozostałe wyniki: AZS PWSZ 
Wałbrzych – AZS Wrocław 2:1 * TS 
Mitech Żywiec – UKS SMS Łódź 
1:4 * GKS GieKSa Katowice 
– Medyk Konin 3:2 * Olimpia 
Szczecin – KKS Czarni Sosnowiec 
0:5 * LKS Rolnik B. Głogówek 
– Kobiecy KP Bydgoszcz 0:2.
 1. Górnik 9 27 48-6
 2. Medyk 10 25 43-8
 3. Katowice 10 22 30-14
 4. Kraków 10 21 23-11
 5. Czarni 10 19 32-8
 6. Łódź 9 19 32-7
 7. Wałbrzych 10 13 20-19
 8. Olimpia 10 12 20-33
 9. Wrocław 10 6 14-28
 10. Mitech 10 6 9-36
 11. Bydgoszcz 10 4 4-48
 12. Rolnik 10 0 7-64
16-17 listopada: Medyk – Górnik 
* Kraków – Wałbrzych * Byd-
goszcz – Olimpia * Wrocław 
– Rolnik * Czarni – Mitech * 
Czarni – Mitech * Łódź – Katowi-
ce.

Nikola Karczewska (w zielo-
nym stroju) zdobyła wczoraj 
dwie bramki

RUSZYŁA SPRZEDAŻ BILETÓW

Wystartowała sprzedaż biletów na mecz eliminacji kobiecych mistrzostw Europy Pol-
ska – Hiszpania. Spotkanie odbędzie się we wtorek, 12 listopada o godz. 18:00 na Arenie 
Lublin. Bilety w cenie 5, 10 i 20 zł można kupować za pośrednictwem strony internetowej 
www.lzpn.bilety.pl oraz w wybranych salonikach prasowych Kolportera na terenie woje-
wództwa lubelskiego. W dniu meczu od godz. 10:00 będzie także możliwość zakupu wej-
ściówek w kasie stadionu. W razie pytań należy kontaktować się pod numerem telefonu 
697370045.

Selekcjoner reprezentacji Polski wysłał już pierwsze powołania na to spotkanie. Na razie 
otrzymały je zawodniczki występujące w klubach zagranicznych – Julia Matuschewski 
(1.FC Saarbrucken), Małgorzata Mesjasz (1.FFC Turbine Potsdam), Aleksandra Sikora (Ju-
ventus FC), Paulina Dudek i Katarzyna Kiedrzynek (obie Paris Saint-Germain), Agnieszka 
Winczo i Patrycja Balcerzak (obie SC Sand), Ewa Pajor (VfL Wolfsburg) i Agata Tarczyńska 
(obie VfL Wolfsburg). F
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Karczma już otwarta

GRAMY Wyszkolić perso-
nel, zamówić towary, przy-
gotować menu i zaszaleć z 
potrawami, czyli kuchenne 
rewolucje w świecie fantasy. 

W lutym tego roku ruszyła 
kickstarterowa zbiórka fun-
duszy na grę Crossroads Inn. 
Polskie studio Kraken Unle-
ashed nie miało problemu 
z zebraniem potrzebnych 

30 000 dolarów - zbiórka 
zakończyła się sumą 38 641 
dolarów.

A efekt prac - symulator 
tawerny z elementami RPG - 
już trafił do sprzedaży.

Co nas czeka w grze Cros-
sroads Inn?

Rzecz dzieje się baśniowej 
krainie Delcrys. Tu zostaje-
my właścicielem tawerny 

i nie narzekamy na brak 
obowiązków. Zatrudnianie i 
szkolenie personelu, zama-
wianie towarów, układanie 
menu i tworzenie nowych 
przepisów, etc. Trzeba przy 
okazji pamiętać, że mieszka-
niec Untermarchii zamówi 
raczej zimne piwo, a szlach-
cic z Yorevale nie pogardzi 
grzaniec.

W grze mamy dwa tryby: 
K a m p a n i a  i  S a n d b o x . 
Pierwszy łączy zarządza-
nie karczmą z elementami 
RPG - decyzje handlowe 
gracza będą miały wpływ 
na rozpolitykowaną krainę. 
W drugim trybie skupiamy 
się tylko na prowadzeniu 
lokalu.

(RAD)

poniedziałek 28 października 2019

K A R T K A  Z  K A L E N DA R Z A

1848 
w Hiszpanii oddano do 
użytku pierwszą linię 
kolejową (Barcelona-

Mataró)

1900
w Paryżu zakończyły się II 
Letnie Igrzyska Olimpijskie, 
w których wystartowało 

997 sportowców

1954 
Ernest Hemingway został 

laureatem Literackiej 
Nagrody Nobla

1970
premiera filmu „Żandarm 

na emeryturze” w reżyserii 
Jeana Girault. W roli 

głównej: Louis de Funès

1972
dokonano oblotu Airbusa 

A300

1974
polscy siatkarze zajęli 

pierwsze miejsce na VIII 
Mistrzostwach Świata w 

Meksyku

1974
urodził się Joaquin 

Phoenix, amerykański 
aktor znany z takich 

filmów jak :Joker”, „Ona”, 
„Mistrz”, „Spacer po linie” 

czy „Gladiator” 

1975
Krystian Zimerman 
został zwycięzcą IX 
Międzynarodowego 

Konkursu Pianistycznego 
im. Fryderyka Chopina

1977
premiera albumu „News of 
the World” grupy Queen

229
ton waży Statua 

Wolności w Nowym 
Jorku. 28 października 
1886 roku została ona 

oficjalnie odsłonięta przez 
rezydenta USA, Grovera 

Clevelanda

Najeźdźcy
Cheryl zawsze była na 

uboczu idealnej społecz-
ności Little Neck Cove. Wie, 
że nie pasuje do perfekcyj-
nych żon perfekcyjnych 
mężów. One też to wiedzą. 
Rozpaczliwie próbuje od-
naleźć namiastki blisko-
ści i udawać, że znajduje 
radość w swoim życiu. 
Z początkiem lata sąsiedzi 
Cheryl zaczynają się orga-
nizować przeciwko obcym 
pojawiającym się na ich te-
renie. Oskarżają ich o akty 
wandalizmu i przemocy, 
próbując zachować nieska-
zitelne wyobrażenia o sa-
mych sobie.

KAROLINA WACLAWIAK „NAJEŹDŹCY”, 
GRUPA WYDAWNICZA RELACJA

PS. Kocham cię 
na zawsze

Akcja rozpoczyna się 
siedem lat po śmierci Ger-
ry’ego. Jego żona Holly 
poukładała swoje życie na 
nowo. Ma stabilną pracę 
i zamierza zamieszkać ze 
swoim nowym partnerem, 
Gabrielem. Ciara, siostra 
Holly, namawia ją do udziału 
w podcaście, w którym mia-
łaby opowiedzieć o swoich 
doświadczeniach po śmierci 
Gerry’ego i o listach, które jej 
zostawił. Ta jednak obawia 
się powrotu do traumatycz-
nych wydarzeń, które zosta-
wiła już za sobą...

CECELIA AHERN „PS. KOCHAM CIĘ NA 
ZAWSZE”, WYD. AKURAT

Jak wspierać 
rozwój 

przedszkolaka?
Wiek przedszkolny to naj-

lepszy czas na to, by wspie-
rać wszechstronny rozwój 
dziecka. A zabawa to natu-
ralna forma działania, dzię-
ki której przedszkolaki uczą 
się, poznają świat, radzą 
sobie z trudnościami i od-
krywają swoje zaintereso-
wania - przekonuje Monika 
Sobkowiak, autorka bloga 
Pani Monia, inspirującego 
nauczycieli w ich codziennej 
pracy.

MONIKA SOBKOWIAK „JAK WSPIERAĆ 
ROZWÓJ PRZEDSZKOLAKA?”, WYD. 

EDGARD

Czart
1 9 4 4  r o k .  S o w i e c i 

w k ra c z a j ą  d o  m a j ą t k u 
Zamoyskich w Kozłów-
c e.  Są  t a m  ś w i a d k a m i 
m a k a b r y c z n e j  ś m i e r -
ci polskich partyzantów.
2019 rok. Terroryści opa-
nowują zamek w Lublinie 
i biorą zakładników. Czego 
tam szukają i na czyje zlece-
nie? Maks Keller, pracujący 
na zlecenie ABW, ma to wy-
jaśnić. Nie przypuszcza, że 
zmierzy się z kimś, kto, jak 
się wydaje, ma nadprzyro-
dzone moce.

ROBERT KILEN „CZART”, 
WYD. OFICYNA 4EM

(ASK)

UWAGA
MAMY DLA WAS PO 
JEDNYM EGZEMPLA-
RZU OPISANYCH 
KSIĄŻEK.
Na telefony czekamy dziś 
o godzinie 13. 
Tel.: 81 46 26 800

Kraina dzikości

DO ZOBACZENIA Frank 
Church Wilderness w stanie 
Idaho to jeden z najbardziej 
dzikich i wrogich człowiekowi 
zakątków Stanów Zjednoczo-
nych. Można się tam dostać 
jedynie specjalnym samolotem 
lub łodzią motorową, która płynie 
po rzece Salmon, jednej z 
najniebezpieczniejszych w 
Ameryce Północnej i na dodatek 
zwaną „rzeką bez powrotu”.
W tej dziczy swój dom znalazła 
zżyta społeczność osadników. By 
przetrwać w tych ekstremalnych 

warunkach, muszą zgodnie 
współpracować i dzielić się 
doświadczeniami. 
W serii programów „Rzeka bez 
powrotu: kraina dzikości” 
zobaczymy, jak wygląda ich 
codzienne życie. Wśród  miesz-
kańców są dwudziestoparolatko-
wie, którzy postanowili się 
sprawdzić i starsi wiekiem, dla 
których to odległe miejsce stało 
się rodzinnym domem. 
PREMIERA: we wtorku, 11 
listopada, o godzina 22 na 
antenie Discovery Channel.

Singiel teraz, płyta 
w styczniu

Zaśpiewają przeboje Zbigniewa Wodeckiego
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MUZYKA Nowy singiel 
Keshy to utwór „Raising 
Hell” ft. Big Freedia. To 
także przedsmak tego, 
co czeka słuchaczy na 
nadchodzącym albumie 
„High Road”, którego pre-
mierę zaplanowano na 10 
stycznia.

„High Road” to na-
stępca nominowanej 
do Grammy płyty „Ra-
inbow”. Nad nowymi 
utworami Kesha praco-
wała z szerokim gronem 
współpracowników, son-
gwriterów i producentów, 
takich jak John Hill, Dan 
Reynolds, Stuart Crich-
ton, Jeff Bhasker, Drew 
Pearson, Brian Wilson, 
Sturgill Simpson, Nate 
Ruess, Justin Tranter, 
Stint, Wrabel i Pebe Se-
bert. 

MUZYKA 3 listopada o godzinie 19 w 
Centrum Spotkania Kultur w Lublinie najwięk-
sze gwiazdy polskiej sceny zaśpiewają 
przeboje Zbigniewa Wodeckiego.
Fundacja im. Zbigniewa Wodeckiego i Good 
Taste Production zapraszają na trasę koncerto-
wą „Wodecki Twist”, która zawita do najwięk-
szych miast Polski, a rozpocznie się właśnie w 
Lublinie. W koncertach udział wezmą m.in. 
Brodka, Kuba Badach, Mela Koteluk, Gaba 
Kulka, Andrzej Lampert, Alicja Majewska, Ania 
Rusowicz, Sławek Uniatowski i inni.
- Ideą trasy podobnie jak festiwalu, jest 
spotkanie wykonawców nie tylko z muzyką 
patrona wydarzenia, ale i z nim samym, 
dlatego występom gwiazd towarzyszyły będą 
projekcje wyjątkowych materiałów archiwal-
nych - zachęcają organizatorzy.
Bilety kosztują od 99 do 159 zł. Wejściówki 
do nabycia m.in. na platformie kupbilecik.pl. FO
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